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1ł bm. udała się do Hawany 
delegacja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która pod 
przewodnictwem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL - Henryka Jabłońskiero 
uczestniczy~ będzie w obradach 
I Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Kuby. 

DZIENNIK 
POPULIRIY ----------= --

W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz KC PZPR Ryszard 
Frelek, I sekretarz KW PZPR 
w Pile Alfred Kowalski oraz 
ambasador PRL na Kubie Mr.­
rian .Renke. 
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• ogate inf or ma 
obradach VI 

e rasy światowe 
z· a z du PZPR 

~ wy ~ - -- -- -- -- -: Minęły dwa dni od zakończenia VD Zjazdu PZPR. Najwy!- : 
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Cała prasa światowa poinformo-, rzy wielu dzienników, przede wszy I ciągu ó~tatnich ? lat ge~eralną li: 
wała - szeroko o zakończeniu obrad stkim w krajach socjalistycznych, nie polltycznli\ i stano~1ącą jeJ 
VII Zjazdu Polskiej Zjednoczonej wskazują, że Zjazd w · pełni po- wyraz strategię dy~am1~zni:go roz 
Partii Robotniczej. Oceniając prze twierdził i. ro~winął realizowaną "'.oju kraju. Podkres~~ się,. ze prze 
bieg i znaczenie obrad komentato- przez partie 1 społeczeństwo w bieg obrad był '?db1ci~m istnieją-

cej w Polsce stabillzac3i oraz prze­: wydarzenie polityczne skupiało na sobie uwagę całego świaia, : 
: ale było przede wszystkim sprawił katdeco z nas - obywałeli : 
$ łego kraju, I nikł, kło pragnie znać swe miejsce w tym •JIO- ;: 
: łeczeńsłwie, chce wiCdzieó Jaki wkład winien da6 w ro1wój : 
: Polski, nie mógł być oboJęłny wobec toczących się w Warna- ::: Malcolm Fraser - premierem Australii 

jawem ciągłości działania partii i 
władz państwowych. 
Pisząc o ponownym wyborze 

Edwarda Gierka na I sekretarza 
KC PZPR, liczni komentatorzy 
wskazują, że świadczy to nie tyl­
ko o potwierdzeniu dotychczasowej 
polityki partii, realizowant\i p~ 
jego kierownictwem, lecz równlez 
o ogromnym autorytecie popular­
ności polskiego przywódcy, zarów­
no w partii, jak i w całym społe­
czeństwie. W wielu komentarzach 
powtatza się stwierdzenie, że kam 
pania przedzjazdowa i przebieg 
Zjazdu dowiodły, jak ścisła jest 
więź kierownictwa partii I central 
nych władz państwowych z naro­
dem. 

=-- wie obrad. Dlałero łri, mimo krótkiego czasu dzłełl\eeco od ::: 
_ zakońC7'enia Zjazdu, poprosiliśmy Jui teraz niektórych łodzian 
: • pierwsze prsemyśłenia. refleksje na temat tero tak lstołnea;o :: 
5 dla narodu wydarzenia. ------§ 11t~n1!':.!f~':~~ ZPC:o~ ~c~u~w~kł~:ze:ii!:~j:!'d ---: bal'dzo mocno. To zupełnie co inneeo, wziąć bezpośredni udział 

--
-= w tak ogromnie ważnym wydarzeniu. Zmienia sit wtedy kął 

widzenia bardzo wielu spraw. Przykładów może być co naj- • 
: mniej kilka. Uczestniczyłam w pracach siódmego zespołu. gdzie ... 
: omawialiśmy sprąwy zaopatrzenia . Dyskusja była tak natural- : 
$ na, że przez pewien czas byłam oszołomiona. Mówiono i o ;: 
==== osiągnięciach i o kłopotach, o wielu czasem może nawet bla- : 

bych na pozór sprawach, które jednak w praktyce potrafia za- : 
truć życie ludziom. :: 

Mój pierwszy wniosek z tej dyskusji sprowadzał się do tego :E 

-==

5 że za dużo już jest przysłowioweao „bicia" w handel. Kultura _==­
obsługi jest ważna, ale dostrzegamy ją tylko po jednej stronie 
lady, drugą rozgrzeszając bezkryt:vcsniP 

: i kłopotów w ich masie bardzo ju:!: poważnych. 

Prasa krajów socjalistycznych o­
raz dzienniki komunistyczne i po­
stępowe na Zachodzie wskazują 
także na znaczenie obrad, które 
stanowiły potwierdzenie i uwypu­
klenie internae jonallzrnu PZPR 
oraz były manifestacją JE:<ino&cl o­
bozu socjalistycznego. 

Moskwa. Wszystkie centralne 
dzienniki radzieckie przyniosły w 
niedzielę dalsze publikacje nawlą­

(Dalszy ciąg na str. 2) 

_ Inna znów sprawa, to probJem aowości. I tych aute~tyca- -
- nych i tYcb potornych. Znów podnoszono tę sprawę jako jl..oden ! 
5 z czynnlk6w dbnerwuj-eych ludzi. Okazało się jednak, że nie : 
$ jest to wcale wynik jakiejś generalnej linii i>olityczneJ. ale ra- E 
: ozej zupełnie prywatnefo Interesu różnych zakładów produk- : 
: cyjnych, nadrabiających sot;le w ten soosób olan wartościowy. :. 
': Są to w sumie sprawy niezbyt wielkiego wymiaru, wobec E 
3 skali problemów ogólnonarodowych drobne właściwie. ale icb 5 
:: niedopilnowanie przez właściwych ludzi powoduje wiele spi~ ==­
: Chcę jeszcze wrócić do samego Zjazdu. Jego atmosfera b:i;ła _ 
: niepowtarzalna. Strasznie dumna byłam. te i my łodzianki mia- E 
: łyśmy w tym swój udział. Najlepiej odczułam to drugiego dnia -
: obrad. gdy przypadło mi przewodnictwo na nosiedzeniu plenar· -=---­S nym. Właśnie wtedy zabrała głos Urszula Płażewska. Mówiła 

W wyborach zwycięstwo odniosła 

koalicja Partii Liberalńej Australll 
I AustrallJsk!ej Partii Agrarnej. We­
dług ostatnich doniesień, koalicja 
ta będzie miała przewagę przynaj­
mniej 49 mandatów w 127-osobowej 
izbie reprezentantów (izba nitsza 
parlamentu). Ostateczne rezultaty 
podziału mandatów w Senacie (izba 
wy:l:sza) będą opublikowane nóźnlej 

ze względu na skomplikowapy rry­
stem wyborczy. Obecnie z obliczeń 
komputerowych wynika. te koalicja 
liberalno-agrarna będzie miała tam 
przewagę około 8 mandatów. 

EKSTREMIŚCI PODDALI SI~ 

: tak bardzo prosto o tym jak zmieniły się warunki życia, o tym, 

§ :a~ !'1:Zi!~~~dz~f.as!~~ś w~!f:pi~:::· t!k df!to~ej„c~:;~ § 
: ciła" wszystkich, że potem już do końca obrad nasza Łódź była =--5 naj •.• Chciałabym bardzo, żeby tak. zastało. _ - = = * • • = 
=-- = - Moje refieksje i przemyślenia nad zakończonym wła§nie VII : 
$ Zjazdem PZPR - mówi Wojciech Pilarski, aktor. włcedy:rektor :: 
== Teatru Nowero - łączą się nierozerwalnie z VI Zjazdem. I nie : 

tylko dlatego, że będąc wtedy delegatem osobiście uczestniczy- :; 
: łem w tamtych obradach. Rczwój sytuacji w okresie między- :: Nowym premierem został Maicolm 
: zjazdowym, fakt, że to wszystko co zostało ustalone na VI : Fraser. N/z: Fraser (z prawej) przyj === Zjeździe zrealizowaliśmy w sposób konsekwentny, konkretny -

· k · h ł : muJe gratulacje od zastępcy prze-i wręc.z namacalny, daje na1lepszą gwarancję wy onama uc wa =- wodnlcz<>ce•o partii liberalnej 
VII Zjazdu. A nie są te uchwały i rezolucje zjazdowe czymś „ a 

§ (Dalszy clag na str. 2) E P. Lyncha. 

s eile 
w niedzielę w godzinach południowych, po tli dniach nlepewnolci 

i trwogi, zakończył się dramat 26 pasaterów przetrzymywanych w po­
ciągu osobowym w pobliżu Beilen w Holandii wschodniej przez sześciu 
uzbrojonych ekstremistów - emigrantów z indonezyjskich wysp Mo­
luki Południowe. 

Terroryści poddali się policji i bez broni opuścili wagon kolejowy. 
Natychmiast umieszczeni zostali w . samoch?dzie, który "'."wiózł ich w 
nieznanym kierunku. Wyczerpani 1 zziębnięci pasażerowie zostali za­
brani do szpitala na obserwację. 

Rzecznik holenderskiego Ministerstwa Sprawiedliwości oświadczył, te 
zakładnicy zostali uwolnieni dzięki .,prezydentowi Republiki Moluki 
Południowe" Johannesowi Manusa na, który prowadził z rerrorystami 
długie pertraktacje. . M ukó n I • w Holandii mieszka około 36 tys. emigrantów z ol w. z a 
la również „rząd" pod przewodnictwem Joha.nnesa M~n.usana. Ekstre­
mistyczne grupy emigrantów domagają się mepodległosc1 swych wysp 
I dla zwrócenia uwagi opinii publicznej na ten problem, podejmują 
akcje terrorystyczne. bili ówcza1 

Pociąg opanowano w dniu Z grudnia. Napastnicy za W 

iif llllll I I li llllll I llllllll I Ił 1111111111111111111111łl1111111111I11111111111111 U I ti CAF - AP - telefoto dwie osoby, których ciała wyrzucili na tory. 

awno już sprawy Polski nie zaJ-

D mowały tyle miejsca w prasie 
światowej, w rozgłośniach radio­
wych i telewizyjnych, jak pod-

czas trwania VII Zjazdu partii. Sam 
fakt przybycia do Warszawy około 200 
dziennikarzy zagranicznych, świadczył 
o zainteresowaniu, mówił o tym. te obra­
dy najwyższego forum partyjnego po­
zostają nie tylko w centrum uwagi na­
szego społeczeństwa, lecz że Interesują 
one naszych przy.faclół l naszych poli­
tycznych przeciwników. 

Relacjonując przebieg dyskusji ł wy­
stąpienia przywócków, korespondenci 
wysuwali na plan pierwszy trzy grupy 
zagadnień gospodarcze, ideologiczne 
i międzynarodowe. 

Omawiając kwestię gospodarcr.e, kores­
pondenci .zwracali 11wagę, że dyskutan­
ci w pełni aprobowali potrzebę przyspie­
szenia realizacji ambitnych zaliań po­
przez wypracowanie lepszych, nowych 
form pracy, poprzez pełne wykorzysta­
nie łstnłejących rezerw, rozwoju lnicja-

• / . 

tyw, poprzez szukanie nowych rozwią­
zań organizacyjnych i technologicznych, 
a także poprzez bardziej racjonalne wy­
korzystanie surowców i materiałów. 

Wyczuwało się na sali - pisał jeden 
z korespondentów zachodnich - zdecy­
dowaną wolę tych ludzi, reprezentują­
cych przecież prawie 2- i półmilionową 
partię komunistyczną, nieustawania w 
wysiłkach, niezadowalania się tym co 
już zrobiono, lecz jak oni to określają, 
przyspieszania kroku, wytwarzania co­
raz więcej, coraz lepszych produktów. 
Trzeba przyznać, że delegaci w różnych 
formach I posługując się różnymi przy­
kładami, dawali wyraz pełnego poparcia 
dla programu wypracowanego przez kie­
rownictwo partii i .swej determinacji nie 
tylko zrealizowania go, lecz także prze­
kroczenia. 
Charakterystyczną korespondencję wła­

sną opublikował londyński ,,Guardian", 
dziennik zazwyczaj krytycznie odnoszący 
się do spraw polskich. Otóż specjalny 
wysłannik tej gazety napisał wręcz: 
„Dorobek Polski jest bezsporny, kwestio­
nować go nie sposób. Polakom nigdy nie 
żyło się tak dobrze, jak dzisiaj". Kores­
pondent dodaje, że zmianom w sferze 
gosoodarczej towarzyszą zmiany klimatu 
nolitycznego kt"aju, demokratyzacja ży­
cia, otwartość i swoboda dyskusji. 

Jeśli chodzi o odbicie problematyki 
ldeologkznej Zjazdu, fo bardzo znamien­
ne zdanie znalazłem w dzienniku „Ru­
de Pravo", którego korespondenci 
stwierdzają: - Partia polskich komuni­
stów, jak to wynika z przebiegu Zjazdu 
poświęcać będzie w najbliższym czasie 
Jeszcze większą uwagę temu, aby dale.i 
utrwalało się I pogłębiało socjalistyczne 
Wychowanie wszystkich warstw społe­
cznych • 

Relacjonując Zjazd pod kątem proble­
mów międzynarodowych, kore-sp?ndencł 
koncentrują uwagę na wystąpieniu L. 
Breżniewa. „International Herald Tri­
bune" publikuje swą relację na czołów­
ce pierwszej strony i zwraca uwagę na 
ten fragment, w którym sekretarz ge­
neralny KPZR zajmuje się kons~kwe.n­
cjami wynikającymi dla Europy 1 świa­
ta z podpisania dokumentu końcowego 
KBWE. Korespondent podkreśla, że mów­
ca z całą mocą podkreślił swą gotowość 
podejmowania konkretn?c~ krok?w 
zmierzających do pogłęb1enia 1 odpręze­
nia, jak również pozytywny stosunek 
do podejmowania wspólnych, skoordyno­
wanych wysiłków. mających na celu lep­
sze wykorzystanie źródeł energii, tran­
sportu i skuteczniejszą ochronę środo­
wiska naturalnego. 

Inni wysłannicy oceniając wzrastającę 
pozycję Polski w świecie, zgodni są co 
do tego, że wynika ona nie tylko 
z osiągnięć gospodarczych i aktywnej po­
lityki zagranicznej, lecz także ze współ­
pracy z krajami socjalistycznej wspól­
noty, z poszerzenia współpracy z ZSRR, 
z rozwoju kooperacji i specjalizacji oraz 
szerszego uczestnictwa w międzynarodo­
wym podziale pracy. VII Zjazd miał 
charakter roboczy, jego głównym celem 
było wypracowanie programu na następ­
n~ 5-lecie, ·który partia wraz z całym 
narodem realizować będzie, mając na 
względzie dobro nas wszystkich. Po­
zycja Polski sprawiła, że stał sie Ol) wy­
darzeniem wzbudzającym zainteresowa­
nie pod wieloma szerokościami geogra­
ficznymi. Pisali o nim dziennikarze pra­
sowi, przekazywali relacje telewizyjni -
w stolicach państw Europy, a także po­
za nią, w dziennikach wieczornych lu­
dzie różnych nacji dowiadywali się 

0 tym o czym mówiono na Zjeździe, 
a tym' samym . lepiej P?Zna;wali nasz 
kraj nasze dążenia, zadania, Jakie sta­
wia~y przed sobą i trudności, z którymi 
zdecydowani jesteśmy uporać się. 

Jest to niewątpliwie dodatkowy, ale 
niezwykle pożyteczny efekt 5-dniowej 
debaty, gdyż uzmysłowił raz jeszcze. lu;­
dziom życzliwym naszemu kraJowi, 
a także tym, którzy jeszcze ~noszą s~i: 
dość nieufnie, że naród pols~1 pragme 
rozwijać się, pragnie pogłębiań wspó~­
pracę, zdecydowany jest b_roi:ilć poko3u 
w Europie i na całym św1ec1e. 

.Jakby na potwierdzenie tego co m6-
wiono na Zjeździe o pozycji Polski w 
świecie, nadeszła z Nowe1go .Jorku wia­
domość o jednomyślnym przyjęciu, przez 
obradujące tam Zgromadzenie Ogól!'e NZ, 
polskiej rezolucji w sprawie wyelimino­
wania broni chemicznej :r. arsenałów 
wszystkich państw świata, 

Nie trzeba udowadniać, jak wielkie 
znaczenie ma ta decyzja będąca kon­
kretnym, ważkim krokiem na drodze do 
rozbrojenia a jednocześnie oceniona zos~ 
tała jako kolejny sukces polskiej dyplo­
macji, która podnosiła spr.ewę broni che­
micznej wielokrotnie I me rezygnowa~a 
i:nimo początkowo nieufnego podejścia 
wielu państw. 

Zgromadzenie przyjęło takie rezolucję 
dotyczącą układu o całkowitym I pow­
szechnym zakazie pt"ób z bronią jądro­
wą. Wypada zaznaczyć, że przeciwko tej 
rezolucji głosowały Chiny i Albania, co 
zresztą nie stanowiło żadnej sensacji, 
gdyż od dawna wiadomo, jak zdecydo­
wanie antyodprężeniowa jest polityka 
tych państw. 

HENRYK WALENDA 

Dworzec Centralny nadal przyciąga 
tłumy zwiedzających warszawiaków 

l przyjezdnych. 
CAF· - Uchymlak - telefoto 

Dwukilogramowy 
zloty samorodek 

W Potoku Rawtejem w pobliżu 

kopalni złota „Leningradsklj" na 
radzieckim Dalekim Wschodtie na 
usypisku kamieni letał podobny do 
nich, waiący 2,3 kg samorodek 
złota. Dopiero podczas prac ziem­
nych, gdy spychaczem oczyszczano 
teren, jeden z „kamieni" zabłysnął 

w słońcu. 

138 pielgrzyinólV 
spłonęło pod Mekką 

z Arabii Saudyjskiej donoszą o 
tragedii, jaka wydarzyła się w mia. 
steczku Mina, w odległości to km 
od Mekki Na skutek wybuchu butli 
z gazem w Jednym z namiotów, 
gdzie przebywali pielgrzymi muzuł­
mańscy udaJlłCY się do Mekki, wy- . 
bucht ptlłar, kt6ry wkrótce ogarnął 
całe pole namiotowe. 138 pielgny• 
mów poniosło śmierć, a 151 odnio­
sło rany. 

DZIER 
łłmSIE 

W 349 clnłu roku słońce wze· 
szlo o godz, 7 .38, zajdzie zaś o 
godz. 15.24. 

lmif!nmy o hodz 
Celina, Walerian 

Oyiu1 ny synopq-

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następując~ pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temperatura od minus 
5 do plus 2 st. C. Wiatry sła­
be i umiarkowane z płd. zach. 
i zach. 

Jutro motlłwe opady prze­
lotne śniegu lub śniegu z desz­
czem. Temperatura od minus 3 
do plus 3 st. C. 

Ciśnienie wbzoraj o godz. 19 
- 756,4 mm. 

Ważniejsze roczn·ce 
1948 - Kongres Zjednoczt>:nło 

wy - powstanie Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. 

Taka sobie y'I 
.Jest źle, gdy małZonkowie 

nudzą się nawzajem; o wiele 
gorzej jest Jednak, gdy tylko 
mąt nudzi tonę, Jub zona mę­
ża. 

śmiechnii się 

.. 



.11.111111nmmnmmnnnnnnnnmmmrnmn11rmrn11111mnnm11m - -- -I Konkrety i - -- -I i perspektywy I 
- -- -:: (Dokońb.enie u. str. 1) :: 
: zaskakującym - bazują na konkretnych dokonaniach ostatnich : 
: lat, są kontynuacją i dalszym pogłębieniem zdynamizowania : 
: naszego życia. : 
:: Jednak gdy patrzę wstecz i por6wnuJ11 dwa ostatnie Zja.zdy :: 
: partii, widzę różnice. Na poprzedni, VI szliśmy z planami, za- : 
: mierzeniami, na tym mogliśmy spojrzeć na wiele spraw już : 
:: z pewnej perspektywy. I obserwując na ekranie telewizyjnym S 
: obrady zjazdowe widziałem nie tylko tę podniosłOŚć, zaanga- : 
: żowanie, poczucie jedności i siły, które sam przeżyłem emocjo- :::;; = nalnie kilka lat temu, ale także i ogromną satysfakcję z . osiąg- S 
: niętych sukcesów. : 
: I to właśnie dzięki nim mógł nas wszystkich VII Zjazd : 
: uzbroić w konkrety. Dać teoretyczne i praktyczne podstawy do : 
: działania. Nakreślić zakres tego działania i jego perspektywy. : 
:: Ale realizacja tego co uchwalił Zjazd zależy od całego społe- :: 
: czeństwa. I wydaje mi się, a uważam to za rzecz niezwykle : 
: cenną, że Zjazd nie odwoływał się do ofiarności, nie nawoływał : 
:: do nadzwyczajnych zrywów, ale apelował po prostu do nasze- S 
: go poczucia obowiązku obywatelskiego i zawodowego. = 
: Mamy obecnie szansę, Jak nigdy dotąd, że jeżeli każdy będzie = := wykonywał rzetelnie to co do niego należy, będzie nam się :: = wszystkim żyło o wiele lepiej. I właśnie od ciągłego podwyż- : 
: szania owej rzetelności zależy realizacja tego niezwykle kon- : := kretnego i przemyślanego planu na przyszłość, który dał nam := 
: wszystkim Zjazd. = 
: Alicja Bejna od 21 lat pracuje jako wykrawaczka w Łódz- : 
: kich Zakł. Przem. Skórzanego: - Bardzo jakoś czekaliśmy : := wszyscy w naszym zakładzie na ten Zjazd i w nim pokładaliśmy = 
: duże nadzieje. W poniedziałek wszyscy słuchaliśmy przy pracy : 
: referatu tow. Gierka i przez wszystkie następne dni rozma- : 
:: wialiśmy bez końca. Wszystkie podnoszone sprawy jakoś bar- :: =- dzo mocno nas dotyczyły. To była przecież i kwestia zaopa- S 
_ trzenia i nowych mieszkań, na które w naszym zakładzie cze- -
:: ka wielu. To była w końcu sprawa inwestycji, a ta nas do- :: 
: tyczy najbardziej. W 1977 r. nasz nowy zakład ma dać pier- : 
: wszą produkcję. Ktoś, kto zna nasze obecne warunki pracy, : 
:: będzie wiedział czego tak mocno oczekujemy... := 
: Chcieliśmy żeby w programie na następne lata, niektóre :: 
: sprawy widziane były bardziej kompleksowo. Chcemy żeb:l'. : 
:: nowe osiedla mieszkaniowe powstawały razem z przcdszkolam1 E: 
: i żłobkami, ze sklepami. Siedząc dyskusję na Zjeździe nie mo- : 
: gliśmy się od razu doszukać konkretów w takich probie- :: 
:: mach, jak np. komunikacja w ramach takiego miasta, jak E: 
: Łódż. : 
: Rozmawialiśmy -długo i doszliśmy do wniosku, że wiele : 
: spraw trzeba załatwiać tu na miejscu. Nie trzeba mówić o tym, : 
: że zawinił minister, bo z Warszawskiej na Retkinii: nie można = 
5 dojechać tramwajem. Do wszystkich spraw trzeba przykładać 5 
§ ~~~~~do~=~~j icd~ś=:~~!~~ie~az~c~a~::C~u n~d~~;jchprfa~d~ E 
: zaczynać trzeba od siebie. : = * + • = 
§ ki!ar~adz~~!d~~~~ ;;ot1::!~i~:~ IP::!:ae:a;::at!i~: :::: ;:::a § 
: pierwszą, premierą, nowo powstałej w Łodzi sceny teatralnej, : 
:: zorganizowanej na terenie „Elty". E 
: - W całym trzydziestoleciu nie zrobiliśmy tyle, ile pod- : 
: czas ostatniej pięciolatki. Jako działacz i pracownik kultury, : 

E j:i~e~:j0~:~{e ~~~famsp0~ł?c:~!~~ ~m~~i::~:i n~~!j, ~~iie~0~~~~= E 
: sferze, mogło się dokonać bardzo wiele. Zrodziło się szerei: : := inicjatyw, ot chociażby „Sojusz świata pracy z kulturą l sztu- : 
: ką". Wprawdzie niezbyt może jeszcze należycie wypełniony : 
: odpowiednimi treściami, ale będący wielką szansą dla nas E 
: wszystkich. -
: Mogłoby się wydawać, że po tak wielkim skoku we w:sz:l'.- : 
:E stkich dziedzinach życia gospodarczo-społecznego przyJdz1e E 
: okres jakiejś ,,zadyszki", osłabienia dynamiki. l oto obrady = 
: VII .Zjazdu zaprzeczyły wszelkim Lego rodzaju przypuszcze- : 

~ ~~~~~::~:~!~:/t~~J~rf~~AF!~~~~:lę~~~~~~~~:~~ ~ 
:: pięciolatka, będzie przede wszystkim pięciolatką jaJ:tości -:- t~ :: 
: dla kultury widziałbym ten okres czasem pełnym poszuk1wan : 

§ i ~~:li~{~ ~~:Y~faz~ni~~~ty~a~~!~ r;~:~~~ch~a;~. k~~~~~~% ~ 
: wszystkich swymi dą.i:eniami i zamierzeniami oraz łączącym : 
:: poczuciem dumy z aktualnych dokonań. Owo poczucie dobrze : 
: wykonanej roboty łączyło nas wszystkich: i · tych w Sali Kon- := 
: gresowej i tych śledzących w całej Polsce, zjazdowe obrady. : 
:= Notował: (jb), (er) -
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Dla budownictwa 

Kontenery z tkanin powlekanych 
(Inf. własna) 

roku bieżącym w Częstochowie wy 
produkuje się 1000 takich kontene­
rów. Z chwilą wybudowania od­
powiednich hal planuje się rocznie 
docelowo wyprodukować tkaninę, 
powlec ją odpowiednią substancją i 
„uszyć" 50 tys. kontenerów rocznie. 
Koszt przedsięwzięcia - mamy na 
myśli inwestycje - wyniesie łącz­
nie około 150 mln zł. 

Kontenery te lekkie, trwałe, nie­
przemakalne, na pewno lepiej zda­
dzą egzamin, aniżeli papierowe 
worki. (AP) 

Siły zbrojne "'PLA Rodo Bezpieczeństwo 
tocza zaciete walki z naiemnikami . . 

Na terytorium Angoli n&d&l trwają, sta~cla sbroJne. Jak Informuje przedluzvla mandat Sił ONZ na Cyprze 
opublikowa'ny w Luandzie komunikat, ludowe siły zbrojne wyzwo­
leni& Angoll kontynuujlł na północy ofensywe na pozycje FNLA 
i Interwentów. Oddzillły armil ludowej zajęły kilka ważnych miej­
scowości w rejonie Namwangogo, położonym na północny-wschód od 
Luandy. 

Na wschodnim i środkowym od­
cinku frontu toczą się zacięte wal­
ki z oddziałami najemników po­
łudniowo-afrykańskich, usiłujących 
przedostać się w kierunku Luan­
dy. Ponieważ przywódcy rozłamo­
wych organizacji grożą zbombar­
dowaniem pozycji ludowych sił 
zbrojnych, rząd i dowództwo ar­
mii podjęły kroki w celu umoc­
nienia obrony przeciwlotniczej w 
stolicy. 

W niedzielę przemawiał w Lu­
andzie premier Ludowej Republi­
ki Angoli Lopo do Nascimento. 
Zdementował on kategorycznie 
twierdzenia „o rzekomej wojnie 
domowej w Angoli!" oświadczając, 
że obecny konflikt w Angoli nie 
ma charakteru wojny domowej, 
lecz jest walką prowadzoną przez 
siły rewolucyjne przeciwko siłom 
imperializmu i reakcji, walką w 
obronie rzeczywistej niepodległości 
kraju, przeciwko rzecznikom neo­
kolonializmu. 

GWINEA POPIERA MPLA 

Prezydent Gwinei, Ahmed Sekou 
Toure w imieniu KC DPmokraty­
cznej Partii Gwinei, której jest 
sekretarzem generalnym, złożył w 
Konakri oświadczenie o sytuacji w 
Ludowej Republice Angoli. Prezy­
dent udzielił zdecydowanego po­
parcia Ludowej Republice Angoli, 

,,której nar6c1 pod kierownictwem 
Ludowego Ruchu Wyzwoleni& An­
goli (MPLA) walczy przeciwko in­
terwentom zagranicznym i antyna­
rodowym ugrupowaniom FNLA i 
UNITA". 

Rada Bezpieczeństwa ONZ, na I stw11 wezwała jednocześnie strony 
posiedzeniu w dniu 13 bm. posta- konfliktu cypryjskiego do pow­
nowiła przedłużyć mandat sił strzymania się od wszelkich dzia­
zbrojnych ONZ na Cyprze na o- łań mogących pogłębić stan na­
kres następnych 6 miesięcy, do pięcia na Cyprze i utrudnić p r o­
dnia 15 czerwca 1976 roku, wyra- wadzenie rokowań. 
żając nadzieję, że w tym okresie · Za rE>zolucją przedłużającą man­
dokonany zostanie wystarczający dat sił ONZ na Cyprze głosowało 
postęp pozwalający na zasadniczą 14 państw, przedstawiciel Chin nie 
redukcję sił ONZ stacjonujących brał udziału w głosowaniu. 
na tej wyspie. Rada Bezpieczcń-

Projekt Wytycznych na XXV Zjazd KPZR 
w sprawie rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 
K omitet Centralny KPZR po­

wzlłłl uchwalę aprobującą pro 
jekt Wytycznych KC na XXV 
Zjazd KPZR w Aprawie głów­

nych klerunk<'.lw rozwoju gospodar­
ki narodowej ZSRR na lata 19'16-
1980. Uchwał.a podpisana przez Le­
onida Breżniewa stwierdza. że pro­
jekt Wytycznych z<>stan!e poddany 
pod dyskusję w organizacjach par­
tyjnych, na zebraniach ludzi pracy 
i n.a łamach prasy. 

W opublikowanym 14 bm. projek­
cie Wytycznych podkre~la się, że 
główne społeczno-ekonomiczne za­
dania dziewiątej pięciolatki zostały 
wykonane. Wzrosła skala i podniósł 
się poziom techniczny produkcji, 
umocniła się materialno-techniczna 
baza wszystkich gałęzi g-0spodarkl. 
Na odpowiednim poziomie była u­
trzymana obronność kraju. 

Gospoda·rka ZSRR rozwijała się 

w szybkim I równomiernym tem­
pie. Dochód narodowy zwiększył się 
o 28 proc„ a jego absolutny przy­
rost wyniósł 76 mld rubli . Około 
4/5 tego przyrostu uzyskano w wy­
niku podniesienia wydajności pra­
cy. Wartość środków trwałych wzro 
sła o 50 proc. i pod koniec 1975 r . 
przekroczyła 800 mld rubll. Wydaj­
ność pracy w przemyśle zw'.ększyla 
s:ę o 34 p roc. 
Pogłębiła się współpraca z kraJa­

ml socjalistycznymi, a przede wszy­
stkim z krajami członkowskimi 
RWPG. Konsekwentnie realizowane 
są przedsięwzi ęcia przewidziane w 
kompleksowym programie socjali­
stycznej integra cji gospodarczej. Bar 
dziej wielostronne stały się kon­
takty z krajami rozwijającym\ slE:. 
Rozszerzyły s \ ę stosunki gospodar­
cze z uprzemysłowionymi państwa­
mi kapitalistycznymi. 

Globalna produkcja wzrosła o n 
proc. Produkcja artykułów kon­
sumpcyjnych - o 37 proc. Nakła­
dy inwestycyjne na rolnictwo wy­
ruosły 131 mlci rubli. tj. o 49 mld 
więcej niż w ósmej pięciolatce. Mi­
m o wyjątkowo niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych, średnio­
roczna globalna produkcja roln.a 
zwiększyła się w porównaniu z po­
przedn im pięcioleciem o 13 proc. 

Dokument podaje, że nakłady in­
westycyjne w okresie pięciolecia 
wyniosły 500 mld rubli. W samym 
tylko przemyśle uruchomiono ok. 2 
tys. wielldch przedsiębiorstw. 

W dokumencie podkreśla się da­
lej , że bezpośrednio na potrzeby 
ludności przeznaczono 4/ 5 dochodu 
narodowego. Wydatki państwa na 
ten cel były o 70 proc. wyższe niż 
w poprzednim pięcioleciu. Przecięt­
ne realne dochody na l mieszkańca 
z'viększyły się o 24 proc. 

I p rojekt Wytycznych KC KPZR 

B e f e ' e e przewiduje zwiększenie w 

t S S atoweJ dziesiątej pięciolatce dochodu 

oga e m ormac1e pra y w1 · i 1~~~0J~~~t"Y.ł;f;;,~ 
o o nlu wydajności pracy uzyska się b r a d a C h V 11 Z J

• a z d u p z p R Zakłada się, że dzięki podnies:e-
85-90 proc. wzrostu dochodu nar-0-
dowego o.kolo 90 proc wzrostu pro­
dukcji 'przemysłowej, cały wzrost 
produkcji rolnej 1 prac budowlano-

(Dokończenie ze str. 1) 
zujące do VII Zjazdu PZPR. W co­
tygodniowym przeglądzie wyda­
rzeń międzynarodowych dziennik 
„Prawda", podkreślając międzyna­
rodowe znaczenie obrad VII Zja­
zdu PZPR pisze, że stanowi on 
wielkie wydarzenie nie t:y lko w 
ż:Yciu Polski Ludowej, lecz rów-

mez w życiu całej wspólnot y so- wego przemówienia Edw1>.rda Gier­
cjalistycznej. ka, a m. in. jego stwierdzenie, iż 
Paryż. Sobotnia prasa paryska osiągnięcia ostatniego 5-lecia są 

informuje o zakończeniu obrad VII dziełem mas pracujących, . i że w 
Zjazdu partii i o wyborze Edwar- najbliższych 5 latach będzie konty 
da Gierka na I sekretarza KC nuowana dotychczasowa linia dy­
PZPR. Organ Francuskiej Partii namicznego rozwoju Polski. 
Komunistycznej „Humanite" przy- Waszyngton. „Polska weszła w 
tacza obszerne fragmenty końco- okres zaufania i stabilności" -

taką oceną rozpoczyna swą relacje 

Czterech terrorystów z Londynu 
oddało się w ręce policji 

o zakończeniu VII Zjazdu dziennik 
„Baltimore · Sun", ,.New York Ti­
me" wybija w tytule swej kores­
pondencji z Warszawy, że Edward 
Gierek został ponownie wybrany 
na stanowisko pierwszego sekreta­
rza partii. Relacje amerykańskie 
podają o zwiększeniu składu Biu­
ra Politycznego i Kor.iitetu ..Cen• 
tralnego oraz słreszczaja wypo­
wiedzi przedstawicieli kierowni­
ctwa partyjnego na konferencji 
prasowej po zamknięciu obrad 
Zjazdu. Podkreśla sie, że Z)azd 
wytyczył nowy program konty­
nuacji priorytetowych zadań gos­
podarczych, akcentując główny cel, 
jakim jest podnoszenie dobrobytu 
ludności. 

W piątek po południu 4 terrory1-
cl okupujący od · 7 dni pokój Jed_ 
nego z mieszkań w centrum Lon­
dynu I przetrzymujący tam w cha­
rakterze zakładników 53-letntego u­
rzędnika pocztowego Johna Matthew­
sa l jego żonę. oddali się w ręce 
policji. 

Koniec oblężenia mieszkania przy 
ulicy Balcombe nastąpił nlespodzie· 
wanie dla policji. Terroryści praw­
dopodobnie związani z lrlandzlu1 
Armią Republikańską zwrócill 8ię 
najpierw do policji z prośbą o przy­
wrócenie zerwane1 przez nich polo­
wej linii telefonicznej, a następ11ie 
zgodzill się na wypuszczenie pa ni 
Matthews w zamian za gorący posi­
łek. Po dostarczeniu przez policję 
żywności na balkon wyszli wszyscy 
czterej terroryści, z rękami założo­
nym! na karku. Razem z nim! po­
Jawlll się państwo Matthews. Cze­
ka,jący policjanci natychmiast zało­
żyli terrorystom kajdanki I prze­
wieźli ich na posterunek w dziel­
nicy Paddington, gdzie odbyło się 
wstępne przesłuchanie. 

Nadal nie wylucza się, Iż Jednym 
z przestępców jest Michael Wilson, 

12 ofiar pożaru 

w Los Angeles 
12 osób zginęło, a k!lkandc!e zo_ 

stało rannych w wyniku pożaru, 

który wybuchł w piątek w jednym 
z domów Los Angeles. Był to naj­
większy pożar domu mieszkalnego w 
tym mieście od 14 lat. Wśród ofiar 
śmiertelnych znajduje się dziecko i 
e kobiet. 

kt6rego policja podeJuewa o udzJał 
'w zamordowaniu pbarza Rossa 
McWhirtera. John Matthews i Je­
go żon.a i.ostali przewiezieni do 
szpitala, gdzie stwierdzono, 1e stan 
Ich zdrowia jest dobry. Poddanie się 
terrorystów uwata się za kolejny 
sukces pollcjl, która przyjęła już 
uprzednio taktykę cierpliwego cze­
kania na dalszy rozwój wypadków 
i odrzucania wszelkich żądań prze­
stępców. 

Dramatyczny wypadek Steni Kozłowskiej 

Czołowe zderzenie zatrzymało 
samochód lecący w przepaśc 

(Inf. własna) 
Poważnemu wypadkowi uległa w czasie swego tournee po 

Australii, jedna z naszyr.h najpopularniejszych piosl"nkarek -
Stenia Kozłowska. Samochód osobowy, którym jechała z Bris­
bane do Sydney, wypadł z zakrętu I koziołkując, niechybnie 
runąłby w przepaść, gdyby nie zatrzymało go czołowe zde­
rzenie s innym samochodem, jadącym w przeciwnym kierun­
ku. Po kilkunastu dniach pobytu w szpitalu w Sydney, pio­
senkarka na własną, prośbę, przewieziona została samolotem 
do Warszawy i obecnie przebywa w domu na rekonwalescen­
cji. 

- Wypadek - powiedziała n&-1 mi telewizji jako początkująca i 
szemu reporterowi Stenia Koz- mało znana piosenkarka. Zawsze z 
lowska - zdarzył się 45 Iem przed największą przyjemnością przyjmu 
Sydney, gdzie miałam jeszcze mieć ję zaproszenia do udziału w kon­
dwa koncerty na zakończenie mie- certach przed łódzką publiczno-
sięcznego tournee po Australii. ścią. (kt) 
Mieliśmy za sobą przeszło 900 km 

m-0ntażowych oraz nie mniej niż 90 
proc. wzrostu przewozów transpor­
tem kolejowym. 
Pełniejsze zaspokajanie u.potrze­

bowania g<>spodarkl narodowej 1 
ludności wymaga zwiększenia pro­
dukcji przemysłowej w ciągu pię­
ciolecia o 35-39 proc., o wydajności 
pracy w przemyśle o 1!0~4 proc. 

Produkcja samochodów ma wy­
nleść w 1900 r . 2,1-2,2 mln sztuk, 
w tym 800-825 tys. samochodów 
ciężarowych. 
Zakłada się zwiększenie produkcji 

przemysłu lekkiego do 1980 r. o 
26-28 proc, Produkcja przemysłu 
spożywczego ma wzrosnąć o M-28 
proc. 

Srednioroczny poziom produkcji 
rolnej - stwierdza projekt - ma 
wzrosnąć w porównaniu z poprzed­
nim pięcioleciem o 14-17 proc„ a 
wydajność pracy w rolnictwie o V-
30 proc. 

Przewiduje slę doprowadzenie śre­
dniorocznych globalnych zbiorów 
zbóż do 215-220 mln ton. Produkcja 
mięsa ma wzrosnąć do 15-15,6 mln 
ton rocznie (W wadze rzetnej) . 

W ciągu plęclolecla przeznaczy się 
na inwestycje w rolnictwie 171,7 mld 
rubli (państwowe nakłady inwesty­
cyjne wyniosą U5,7 mld rubli). 

P rojekt przewiduje szeroki pro­
gram rozwoju świadczeń so­
cjalnych i podnies:enia stopy 
życiowej ludności. Przecięt-

ną płacę robotników l urzędników 
zamierza się podnieść o 15--18 proc. 
a wypłaty l świadczenia ze społecz­
nego funduszu spożycia o 28-30 
proc. 

Kontynuowana będzie polityka za­
pewniająca stabilność państwowych 
cen detalicznych podstawowych ar­
tykułów spożywczych i pochodzenia 
przemysłowego. 

W dnllu · 9 gru.d!ltla JS75 !'Olku 
zmarł, w wieku 50 la.t, długO>Jetni 
pra.cc>w;n.l:lt Prlzedslęblorstwa Pafl­
stw<>We·J K.omun.ik.a.c:Jl Samochooo­
wej Iii Oddlziału Osobe>wego w 
Lodzi 

STANISŁAW 
RYBICKI 

W Zlna.r'!ym tracimy wzorowe. 
go pracowotka I serdecmego Ko­
le.gę. Pogrzeb odibęd:zl.e się dnia 
15 grucl:n1a 1975 roku o godz. lł.30 
n.a. cmen.tarzu przy ul. Ogrod<>wej. 

Wyrra.'l:y głębokiego wspólczuciA 
B.odizinlie Zmarłege> skla.d.ają: 

DYREKCJA. POP P2PR, RA­
DA ZAKLA.DOW A e>ra.z KO­
LEŻANKI i KOLEDZY z P. 

PKS Il ODDZ. w LODZI 

Przemysł budowlany, a szczegól­
nie cementownie, cierpią na brak 
worków do przewozu cementu, 
brak też odpowiednich środków 
transportowych, którymi można by 
przewozić luzem ten cenny suro­
wiec. Przydałyby się także odpo­
wiednie - trwałe, duże - opako­
wania dla transportu wapna, gip­
su, drobnego kruszywa. Stąd duże 
zainteresowanie nowym artykułem 
produkowanym w jednym z przed­
siębiorstw podległych Zjednoczl"­
niu Przemysłu Filcowego i Tkanin 
Technicznych - tzw. kontenerem 
z tkanin powlekanych. Zaintereso­
wanie to okazało przede wszystkim 
budownictwo, do tego stopnia, że 
skłonne jest celem powiększenia 
produkcji odstąpić zjednoczeniu 
konstrukcje na 3 hale. Sprawa w 
toku. Pawilony zostaną wybudo­
wane poza Łodzią, zjed!loczenie bo 
wiem działa na terenie całego kra 
ju. 

Kronika wypadków 
jazdy z Brisbane. Samochód pro­
wadziła kierowniczka Domu Pol­
skiego w Sydney. Na szczęsc1e, 
ona i siedzący obok niej impresa­
rio, mieli zapięte pasy bezpieczeń­
stwa. To uchroniło ich przed cięż­
szymi obrażeniami. Ja zajmowałam 
miejsce na tylnym siedzeniu, stąd 
liczne potłuczenia, jakich dozna­
łam w czasie koziołkowania au­
ta. 

Dn i.a. 11 grudni.a. tego N>kU, po 
dhtgi<>h i clę:!Jkl-ch cierpieniach 
<>deszla oo na.s na z.a.wsze, prze. 
żywszy lat 38 

Dn.la 12 grudnia. 1975 r. zmarl 
nam byty dtll\goletni pra~Ownik, 

nleodżale>wany K!olega 

Taki kontener _pomieści 1 tonę. W 

13 BM. e Godi.. 7.55 Józefów. Wpadł w 
P-~ -1zg na skutek nadmiernej szyb­
kości prowadzony przez Henryka P. 
„ Wartburg" XH 7620. Pojazd prze­
wrócił się do góry kołami. a kle­
r„·· ·ca doznał obrażeń głowy. e Godz. 8.15, ul, Kiłińskleg·o przy 
ul. Karpia. Wszedł na jezdnię wprost 
pod jadącego „żuka" 1'7-letnl Ta-

DZIŚ W TEATRZE TVP 

A. tapicki. J. Nowicki i A. Waida 
w „Pogardzie'' A. Moravii 

Teatr Telewizji przedstawi w poniedziałek 15 bm. widowisko wg 
powieści Alberta Moravii „Pogarda". Utwór ten znany je~t również 
polskim widzom z francuskiego filmu reż. Jean-Luc Godarda. Akcja 
„Pogardy" podejmuje problemy psychologiczno-obyczajowe środowi-
ska artystycznego. . 

Spektakl telewizyjny przygotował krakowski zespół TVP. Reży­
serował Andrzej Łapicki, który gra również jedną z głównych ról. 
Wystąpią też Teresa Budzisz-Krzyżanowska, Jan Nowicki i Andrzej 
Wajda. 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 278 (8278) 

deusz D„ doznając ogólnych obra­
że>\ . e Godz. 9.10, skrzyżowanie ulic 
M.dtiewicza i Wólczańskiej . Nie u­
szanował pierwszeństwa przejazdu, 
kierujący „żukiem" 7964 IS An­
drzej K. Spowodował on zderzenie 
ze „Starem ", który z kolei wpadł 
na chodnik I potrącił Longina K. 
P ' PSzy doznał obrażeń. e Godz. 16.55 Krzeszew. Na jadą­
cy bez świateł wóz konny wjecha­
ła „Skoda", której kierowca został 
oślepiony przez jadący z przeciwlta 
samochód. Powożący Władysław J. 
przewieziony został do Szpitala im. 
Pirogowa. Spłoszony koń uszkodził 
.,F'ata" . e Godz. 19.45, skrzyżowanie ulic 
L ... 1anowskiego i Hipotecznej . Prze­
biega! przez jezdnię przy czerwo­
nym świetle Henryk s. i dostał się 
pod „Syrenę", doznając obrażeń. 

Ił BM. 
8 Godz. 5, ul. Rokicińska za sta­

cją benzynową. Wpadł w pośllzg 
jadący z nadmierną szybkością 
„żuk" 2601 IW, prowadzony przez 
Bogdana Z. Samochód wjechał d-0 
rowu l przewrócił się na bok. Czte­
re„h pasażerów doznało obrażeń. e Godz. 9 .15, Aleksandrów, ul. 
Og1·odowa 35. Jadąca za szybko 
„Nysa" 4264 IW, •prowadzona przez 
Jana S. wpadła w poślizg i zderzy­
ła się z „Fiatem". którel(o kierow­
ca i pasażerka d-0znali obrażeń. 

(m) 

Troskliwa opieka lekarska w 
Sydney i Warszawie daje już do­
bre rezultaty i szybko wracam do 
zdrowia. Mam nadzieję, że za dwa 
miesiące znów będę mogła stanąć 
przed publicznością. Być może 
wcześniej „Polskie Nagrania" wy­
dadzą nową płytę z dwunastoma 
piosenkami nagranymi tuż przed 
wyjazdem do Australii . Jest na 
niej wiele piosenek premierowych, 
które - mam nadzieję - spodo­
bają się i zastąpią moją nieobec­
ność spowodowaną wypadkiem. 

- Bardzo proszę - dodała Ste­
nia · Kozłowska - o przekazanie 
najlepszych pozdrowień Czytelni­
kom „Dziennika Popularnego". Nie 
jest to zwykła kurtuazja: napraw­
dę dla łódzkiej publiczności zacho­
wuję szczególny sentyment I wy­
soko sobie ją cenię. W Łodzi prze­
cież debiutowałam przed kamera-

.S. + P. 

IRENA 
JAGIEŁŁO 

pt'ILWdz:iwy ~-O'Wiek I niezastąpio­
ny przyjaciel. 

Uroozysb&ści pe>grzeoowe ~oom>o­
czną się 16 grudnLa br. o god"L. 
14.30 w k.aplicy cmentarza św. 
Wincentego na D<>laclt. Zegn.a.jąc 
Ją pr05zą o nleskladanLe konde>· 
Ien-cJi 

MĄZ, SYNOWIE i R>ODZINA 

Wszyslikim Przyjaciołom I zna. 
jomym, którzy oka-z.al.i wiele 
współczucia i wz;lęli ufu.Lal w po­
gI"Zebi·e mojego Męta. 

$. + P. 

STANISŁAWA 
KOZl,KA 

serdecme podziękowMlla składają 

ZONA, CORK.A, SYN i ZIĘC 

ZENON 
GALIŃSKI 

Wyra.:ey gJęOOklego wspólczu.c:la 
Rodzinie Zmarłego sklada.ją: 

ZARZĄD, RA.DA. SP.NJ, POP 
l'ZPR, RADA ZAKLADOWA 
oraz KOLEZA."1KI I KOLEDZY 
a:e SP-NI ?NWALIDOW Lm. H. 

SAWICKIE-J w LODZI 

Wyrazy &erdecmego wspótcm. 

c.ia Panu J)yt'e.ktorowt JOZEFOWI 

MLL wrczom s powodu śmletici 

MAT Kl 
składaJ11 

ZA.B.ZĄD l RADA BA."i•KU 

SPOl.DZIELCZIEGO 

&ZEMIOSLA w l..OOZI 



Niedawno obradował w Moskwie międzynarodowy kongres, na którym przedstawiciele różnych dyscy­

Hare Kriszna 
lin medycznych i spokrewnionych z medycyną, a takie pedagodzy, wybitni znawcy sportu i in., dysku­

towali nad problemami ujętymi hasłem: „Sport we współczesnym społeczeństwie". Obecnie „Nauka 
i żyzń", trzymająca - jak to się mówi - „rękę na pulsie" wszelkich aktualnych wydarzeń w nauce, 
'podsumowała wypowiedzi wybitnych uczestników ko ngresu. 

Angielski lekarz - sportowiec, prof. Roger Bammister, WJ:'­
powiadając się na temat „Sport i zdrowie", ~leca! 8:kt:(Wllosć 
fizyczną ludziom, którym jej bX:<i.lruje w codziennym zycm. Przy ruchliwej avenue Fach, w 

jednej :i; dzielnic Paryża, sto.i pa-
łacyk, którego mieszkańcami 
są zwolennicy bardzo wcze-
snego wstawania z łóżek Zycie 
rozpoczyna się tu już o godzinie 
3.30, a dzień ma swój ustalony re­
gulaminem program. Najpierw 120 
członków zgromadzenia, które ma 
tutaj swą siedzibę, udaje się do 
świątyni na uroczystość poranne­
go powitania, zwaną po hindusku 
„artih". Po krótkiej lekturze XV­
wiecznej świętej księgi „Bhakti 
Rasamritasindu", recytuje się 
przez równe dwie godziny - po 
szesnaście razy - jej wersety, co 
nazywa się ,,mantres". Z kolei od­
bywa się coś w rodzaju kursu se­
minaryjnego: komentowanie na 
żywo świętych tekstów sprzed 5 
tysięcy lat. Nazywa się f·o bardzo 
dźwięcznie „iapa". Przy dźwięku 
bębnów, cymbałów oraz czterostru 
nowej cytry, odbywają się z kolei 
śpiewy i tańce. O godzinił!. 12.30 
ich uczestnicy siadają do obiadu, 
który składa się z ryi.u, jarzyn, 
niesfermentowanych serów, bądź 
też I pn:etworów zbożowych. Po­
południe upływa na indywidual­
nych „studiach" religijnych, dzień 
zaś kończy . się o godzinie 19.00 
,,arhltem", czyli muzyką i tańcem. 
Społecznością tą kieruje Joelle 
Greene, studentka etnologii na 
Sorbonie. Jej Imię chrzestne po 
przystąpieniu do Hare Kriszna, 
bn:mi: Jyotirmayi dasi. 

„HARE KRISZNA" - bo taka, 
jest nazwa paryskiego ośrodka -
jest członkiem MiE>d-zyru•rodowego 
Stowarzyszenia na Rzecz Sw!ado­
moścl Kriszny Na Zact:ot'zie świą 
tyń tego rodzaju spotkał mot.na 
sporo. ZałożyC'lelem kh t-ył A r 
BhaktlvendRfa Swami Brahhupadfl 
(ur. w 1896 roku), uczcf• mt~•-za 
Shandl, który go wtaiemnic-zyl w 
arkana tradycji wedyjskiei I w ta 
jemnice hfnd1isklego boga "Krl 0 znv 
Jedna z kalifornijskich światy1i tP­
go ruchu produkuje np p~łerzkl o 
zaoachu poziomek, kadzl<'ln lub 
piżma, Aby zdoh_vć środki utr'>y­
manla. Kim 1-oył jedn;ik w „,l;~il 

wcielenia - w dobrym lub złym I 
stanie - zależy od uczynków po-1 
pełnionych w zyciu. Ponieważ hin­
duizm zrośniety był z systemem 
kastowym, a nawet go stabilizo- 1 

wał społecznie, oznaczało to naj- I 
częściej „ponowne narodziny" w , 
niższej lub wyższej kaście społe-, 
cznej. Wcale jednak hinduistom 
tak bardzo nie zależało na nie 
kończącym się łańcuchu wcieleń!... 
Głosząc wyższość niet>ytu nad i 
bytem, wyobrażają oni sobie finał 
tej wędrówki, jako wygaśnięcie 
wszelkiej indywidualności I webło 
nlęcie jej przez wszechogarniające 
go wszystko Ducha. Tak jest w 
przypadku wedany filozofa Sian- 1 
kary i wielu innych „szkół". , 

Wedyzm, braninizm, hinduizm, 
religie Indii-. wszystko to są na- 1 ) 
zwy jednego I tego samego, cho- ' 
claż subkontynent indyjski był 
również kolebką buddynnu, dżini- ' 
zmu i sikhizmu, a pierwotnymi 
jego mieszkańcami były prawdo­
podobnie ludy rasY czarnej. 

A współczesna zachodnia moda 
na hinduizm? Działalność czcicieli 
Kriszny, Misji Ramakri'izny zało­
żonej przez Wiwekanande I innych 
stowarzyszeń - to zjawisko dość 
typowe i mające już swoją w 
wielu przypadkach, aż .•. kilkudzie-
sl~cloletnią m historię. j 

ANDRZEJ TOKARCZYK 

Ważne od lat 

o do 100 ... 

J 
• e 
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~ Zatopione wraki oraz śmlet- archeolog, uzbrojony w taki toda ta została udoskon'l\ona i -
:: niska pochodzące sprzed wlf!• detektor, odkrył nicdawn~ w zmodyfikowana. Badanie słoi :: 
: ków, to teren, na którym roz- Galilei bezcenny br:pcwy po- skamieniałych pni drzew w _ 
: grywa się jedna 1 naJclekaw- sąg cesarza Hadriana Naukow- KalHorni I Newa<'lzle pozwoliło :; 
_ !'zvcb przygód człowlelra - tro cy ze Stanford Rescarch Insti- na określenie dat, aź do !i400 _ 
E p!~nle ludzkiej przeszłości. tute eksperymentują z nowym roku przed naszą erą 

Nikt Jut, oprócz aferzystów
1 

rodzajem radaru, czymś w ro- Opracowano teź ml'todę · da-
- nie poluje na staroeytne skar- dzaju ,;podziemnego oka", kt6- towania szczątków żywych 
:. by, na spoczywllJąec w gro- tego wiązka promieni przenika istot, opartą o 1-adanie amino- -= bach Insygnia królów i wo- w głąh gruntu, umożhwlając o- kwa~ów. Zmiany ich struktury 
- dzów, których kości dawno kreśleni '.' rozmiarów I k~ztałtu pozwalają ustalić t'aty do 40 tys. 
- ~próchniały. Dziś ncheolodzy ~poczy,•·-!ą?ycb w nim o!-iclt - lat wstecz i jeS7C'U d~lej. 07ie-= zajmują się głównie rekons- tów. ki tem :J okazał'> się np., że 
:. trukcją codziennego życia daw- Osobny, coraz bard7iej roi- szkielety ludzkie znalrzione w ·-
:: nyr.h społeczeństw I poszezenól- wljający się dział stanowi ar- rejonie San Diego pochodzą 

Zawal serca jest jedną z głownych przyczyn zgonów lu~ 
w wieku średnim w więk.srości uprzemysłowionych krajów. F~­
zjolodzy dowodzą ~e u tych Judzi notuje się wyższe stężenie 
cholesterolu we krwi, częsta jest „otyłość" - a „cudowne•• 
diety również naruszają równowagę w funkcja~h organt;mu. 
Zawały mięśnia sercowego są częstsze w tzw. „siedzących' za­
wodach. A że trudno namawiać człowieka współczesnego do 
zmiany zawodu, lekarze poszull;ują innych śr~ów zaradczych. 

W ten sposób dochodzimy do roli sportu, czyh ruchu, w P.ro­
wadzonej batalii o zdrowie i przedłużenie życia. Badacze aingiel­
scy udowodnili, że nawet 20-minutowy marsz - byle regularny 
- obniża ryzyko zawału, że u ludzi uprawlając~ch systema­
tycznie ćwiczenia soortowe bywa 3-krotnie mru~j ~wałów. 
Czynne uczestnictwo w sporcie wpływa na zmnieJszeme cho­
rób psychicznych: sport poprawia bowiem samopoczucie, us.u­
wa niep0kój, apatię, likwiduje stany lękowe itd. I cor87 częściej 
lekarze angielscy doradzają pacjentom z psychicznymi dolegli­
wościami, by grali w golfa lub tenisa:. jeśli będą grali do~ 
- sprawi Im to satysfakcję, a jeśli zle - to po prostu nie 
będą mieli większych zmartwief1! 

Jakie sportowo-zdrowotne programy prOJ>O;IlUją specjaliści 
mieszkańcom krajów i okręgów uprzemysłowionych? Przede 
wszystkim - umasowienie sportu. W Anglii - w myśl hasła 
„Sport dla wszystkich" - buduje się 400 ośrodków sportowych. 
Taki ośrodek powinien być czynny od rana do nocy i udo­
stępniać ludziom urządzenia dla różnych rodzajów sportu oriu; 
plac-ówki typu socjalnego - od restauracji do żłobka, w któ: 
rym można pozostawiać dzieci na czas ćwiczeń. W przyszłośct 
zaś każdy większy budynek, czy zespół budynków mieszkaluych, 
hotel, fabryka itp. mają być zaopatrrone w sale sportowe i ba-
seny płyWackie . 

Badania prowadrone pod patronatem Międzynarodowej Rady 
dis Sportu i Wychowania Fizycznego wykazały, że do sportu 
mo;!;na przysposobić ludzi bez względu na ich wiek, sprawność 
fizyczną, płeć itd. 

W medycynie - chirurgia ortopedyczna stara się poprzez 
odpowiednie ćwiczenia fizyczne usprawnić pacjenta i wyko­
rzystać jego aktualne możliwości ruchowe. Znane są przypadki 
zdobywania medali spoi towych, nawet olimpijskich, przez lu­
dzi okaleczonych, po Heine-ME'di.na I in. 

Kobiety w sporcie przestały być .,słabą płcią" - przy .odpo• 
wiednim treningu osiągają wyżs-ze wynik~ od nie ~re~uJący~h 
mężczyzn. Brytyjska ekspedycja wysokogorska, wspmaJ'.\ca się 
na Mont Everest miała jako głównego tragarza mł<>?ą _dziewczy:­
nę z Nepalu ... Kobiety rej wodzą w gimnastyce, jezdz1e konneJ, 
na lodowiskach itd. Niewielu mężczyzn może się równać z pol­
ską biegaczką Szewińską, bijącą rekordy światowe. 

hinnuskiei ~ri•zna, czym sa oo _ 
dziś dzień Wedy I na czym noleg;i 
osobliwość hinduizmu - .lednei z 
najstarszych relil'!ii świeta, posi'l­
da,lace.f liczne odgałPzfenia 1 nie­
skończoną lic.zł'~ ,,szkół"? 

nych ludzi. cheologia podwodna. Wdzięcz- sprzed prawie 50 tys. lat, co : 
Nowe metcdy I odkryda do- nym polem, dająt'ym obfite obala n·cześnicjs:i:ą teorię, że 

Na wsoomnianym wyżej kongresie sekcji „problemy kobi~­
cego soortu" przewodniczyła kobieta - pedagog, proL Maria 
Sotnikowa z ZSRR. Od 20 lat organizuje ona grupy sportowe, 
w których kobiety w wieku 30-80 lat pł~ają, Jeż<l;żą na nar­
tach. graia w siatkówkę. gimnastykują się, uprawiaJą lekko­
atletykę i m. Właśnie uczona radziecka zwróciła uwagę na to, 
że systemy gimnastyki i wychowania fizycznego opracowywaino 
zawsze jak gdyby pod kątem mężczyzn, podczas, gdy kobiety 
wymagają pod tym względem specjalnego podejścia, uwzględ­
niającego ich cechy fizjologiczne. I tym właśnie w ZSRR zaj· 
muje się naukowo-badawczy instytut kultury fizyc~ej, Y'Y· 
od rębnia iac sprawy kobiet w swoich badaniach nad dzialamem 
ćwiczeń flz1czn~ch na . ludzi_ w śr~im i starszym wieku. 

BRAHl'll~. WISZNU, SZIWA 
Wedy - to najstarsze księgi sakra! 

ne Indii, spisane w sanskrycie, wiel­
ki zbiór utworów powstałych w 
bardzo różnym czasie. Tc hymny 
do bogów (Rigweda), pieśni litur­
giczne (Samaweda), zbiór formuł 
potn:ebnych przy składaniu ofiar 
(Jadżurweda) oraz pieśni czarodziej 
skie (Atharwaweda). Podstawowy 
trzon tych utworów powstać mógł 
na 1250 lat przed naszą erą, a 
współczesny hinduizm - niezależ­
nie od kierunku, czy „szkoły" 
nawiązuje zwykle do Wed, pod­
kreślając swą z nimi mniej lub 
bardziej symboliczną „zgodność". 
Jest to jednak religia tt>k toleran­
cyjna, że kontrowersje co do ta­
kiego lub innego sposobu interpre­
towania Wed, brahmanów (tek­
stów liturgicznych), czy stosunko­
wo najpóźniej powstałych poema­
tów filo-zoflcznych zwanych „upa-
niszadami" - nie prowadzą do 
podziałów, separatyzmów, czy 
walk religijnych. 

Hinduizm czerpie także Inspira­
cję z dwu bohaterskich eposów: z 
Mahabharaty i Ramajany. W pier­
wszych z nich pojawia sic: słynna 
„Bhagawadgita", czyli „Pieśń bło­
gosławionego", poemat, o którym 
Emanuel Kant miał się wyrazić, że 
jest on „godzien najwyższego sza­
cunku". 

Panteon bogów hiduskich jest 
bardzo liczny, ale nacu'1ne w nim 
miejsce zajmuje z reguły trójca 
bogów: Brahma, Wisznu i Sziwa. 
Brahma osobowy, (którego należy 
odróżniać od Brahmy-Absolutu), u­
ważany jest przez większość hin­
duistów za boga najbardziej dłu­
gowiecznego, skoro czas życia 
Brahmy wynosić ma ni mniej, ni 
więcej, jak tylko... 311 OOO OOO OOO 
lat ludzkich („sto lat•• Brahmy)! 
Są jednak takie kierunki w li!ndul 
imie, które preferują boga Wisznu 
( Przenikającego") i stąd nazywa 
slę je „wisznuiokimi", bądź też 
boga Sziwę (,,Miłosiernego"), skąd 
nazwa: „sziwalokie". Kriszna 
to jedno z imion Wisznu. który ra­
tować ma ludzkość przed potwora­
mi i wcielać się w rózne postacie, 
jako uosobienie piękna o~az dobr~. 
Natomiast Sziwa jest bogiem groz­
niejszym, choć też dla swych ~y­
znawców łaskawym, skoro nosi on 
naszyjnik z ludzkich czas-zek. Szi­
wa - to bóg grozy, tańca i wład­
ca płodności. O wcieleniu się bo­
ga Wisznu w postać królewicza 
Kriszny mówi piękna ł bogata li­
teratura klasyczna Indii, opiewa­
jąca jego czyny. 

WIARA W REINKARNACJĘ 
Niezmiernie charakterystyczną 

cechą wierzeń hinduskich jest wia­
ra w reinkarnację, czyli w ciąg ko­
lejnych wcieleń. Zastępuje ona wia 
rę w tycie pozagrobowe w takim 
sensie, w jakim występuje ona w 
religii ch'!'Ześcijańskiej. Rodzaj 

pro\vaclziły, jeśli nie dn otalP· 7.błory, jest 1\forze śródz;e1nne. pi~rwsi ludzie przybyli z Azji ;; = nia to w katdym razir do po- Na "o dnie s ocz ·wai setki do Amer:ylti J>r:.".ed 20-311 t s lat. 
_ ważnego nadwerę:!Jenia szacow-

fłYCh teorll. Tak np. fdpoteu, 
jakoby Bliski Wsehód był k~ 

::: lebką cywilizacji, re,Jr,nem 
:: gdzie wymyślono ob1óbkę me­
: tall I urbanizację, jest obecni<> 

atakowana 
.,Nowa arcbeoloirla" Jest juź 

- dostatecznie stara, by mle6 kry 

~ !Y~::~n~::!e:~~ą k°o";;p:t~rÓ~a~ 
::: powoływaniem do współpracy 
: spec.ialfstów spoza branły, ar­
:' r.heololl'ia z wolna się „dehu­
::- manizuje", nabierająr coraz 
:: więcej cech nauk ścisłych. 
::: Nauki ścisłe dostar<'zyły ar-

1·heologom ogromnego arsena­
- lu instrumentów. Fotografia lot 
::: nlcza, posługująca sie urządze­
E: ulami do sporządzania zdję6 w 
: rómych zakresach widma, u­
: moźllwia wykrycie najmniej­
~ szych zmian w charakterze roś 
:- !inności, eo moźe wskazywać na 
: obecnoś6 jakichś obiektów pod 
:: powierzchnią ziemi. Analizuje 
: się zdjęcia 1 satelitów dla !den­
: tyfikacji starożytnych osiedli 
_ czy Innych śladów ilziałal­
: ności ludzkiej. Urządzenia po­
~ dobnc do tych, które na lotni­
: skach ujawniają broń w kle­
::: szeni terrorysty, pomagają wy­
- krywać przedmioty metalowe, 
- leżące w ziemi. Pewien amator 

staUtów z najróżniejszych epok, 
a wiele z nich w świetnym sta­
nie. Wraki statków są sz11zegól­
nie interesujące, ponieważ na 
ich pokładach znaleze możn.'\ 
wiele wytworów rąk ludzkich, 
nie mówiąc juz o tym, źe nie­
które przedmioty lepiej „kon­
serwują" się pod wodą niż na 
lądzie. Opracowano metodę 
pracy archeologów pod wodą, 
a wiele jej elementów przyję­
tych zostało przez archeologię 
„lądową". 

Rozwijane są tez laboratoryj­
ne metody badań ar.•beologlcz­
nych. Od prawie ćwierci wieku 
znana jest metoda pomiaru za­
wartości radioaktywnego węgla 
w szczątkach organic~. nych. Me 

W Egipcie, który jrst rajem 
archeologów odkopuje się nie 
znany dotychczas obiekt - 2- : 
kilometrowej długości kanał i 
instalacje śródlądowego portu, -
zbudowanego na zachodnim 
brzegu Nilu w XlV wieku _ 
p.n.e. -

Odkrycia archeolagów są tak -
obfite, ze niejednokrotnie brak ·­
czasu na dokładne opracowanie 
uzyskanych wynil<ów. Niektó- :::: 
rzy naukowcy sugerowali na- ·­
wet, żeby na całym świecie ::: 
wprowadzie kilkuletnia przer-
wę w pracach wykopalislrn- -
wych. Nie ma na to jednak czasu, ::: 
bowiem wiele obiektów naj- ; 
ct'nniejszycb niszczą rabusie ::: 
polujący na dzieła sztu!d. 

- Programy za fęć uwzględ.ntaf<i s'pecyfik!j organizmU kobiety ·­
potrzebę wttnoenłenia ·stóp, kręgOliłupa, stawów, szyi, powłok[ 
brzusznej. Profilaktyka chorób kobiecych i dolegliwości wieko­
wych u kobiet ogranicza obciążenie mięśni brzusznych i ple­
ców Okazało się np., że dla kobiet są niewskazane skłony tu­
łowia „w przód - w tyt", przysiady z rozstawieniem kolan, 
Podskoki na dwóch nogach (szczególnie dla kobiet z nadwa­
gą) Więlrnzość podstawowych ćwiczeń, kobiety powinny upra­
wiać w pozycji leżącej, siedzącej. klęczącej. 

Natomiast sportem dziecięcym na kongresie zajęła się kobieta 
- pedagog, autorka głośnej książki „Taro, mamo, ćwiczcie ze 
mną!" - dr Jana Berdychowa z CSRS. To, co doradza w swej 
książce, przydaje się i dzieciom, I rodzicom. Idea wspólnych 
ćwiczeń prowadzonych z dziećmi przez rodziców powstała 
w CSRS - początkowo jako eksperyment. W opracowaniu pro­
gramu ćwiczeń uczestniczył lekarz - fizjolog. Kurs „rodzice -
dzieci" przeznaczony jest dla dzieci od 2 lat. Obejmuje marsze, 
biegi. skoki, pływanie, ćwiczenia gimnastyczne, rytmikę i ta­
niec. a także jazdę na nartach i sankach (łyżwy są dopuszczalne 
dopiero -0d 6 latl. W efekcie uzyskuje się harmonijny rozwój 
fizyczny dziecka i... usprawnienie rodziców. Brak ruchu, odbija 
się na zdrowiu dziecka, przede wszystkim na systemie serco­
wo-naczyniowym. Pediatrzy napotykają dziś przypadki arterio­
sklerozy u maluchów (pozbawionych ruchu głównie dzięki sa­
mochodom rodziców). Aktywność fizyczna przyszłych matek 
wplyWa na rozwój mięśnia sercowego u dziecka - optymalny 
reżim ruchowy już w czasie życia płodowego rzutuje na całe 
przyszłe życie małego człowieka. 

Naukowcy czescy badali rozwój dzieci od 2 do 6 lat I prze­
konali się. że dzieci regularnie ćwiczące razem z rodzicami, ko­
rzystnie się różnią od swych rówieśników - są zgrabniejsze. 
bardziej sprawne i... bardziej zrównoważone psychicznie. 
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Z tych wszystkich wypowiP.dzi i wywodów nasuwa się ge­
neralny wniosek: regularne ćwiczenia fizyczne powinny być 
nieodłącznie związane z człowiekiem od lat O do 100 i wyżej -
według prognoz fizjologów, którzy właśnie poprzez ruch za­
mierzają nam przedłużyć zdrowe życie. 

Celtowie 
im byli CELTOWIE - nazy· 
wani przez Rzymian Gallami? 
Wiadomo o nieb, że przy­
byli • :lorzeczy Rodanu, Sek­
wany I Loary, że w V-ID 
stuleciach p.n.e. mieszkali na 
rozległym terytorium dzisiej-

szej Hiszpanii, północnych Włoch, na 
Wyspach Brytyjskich, częściowo w pół­
nocnej I środkowej Europie, Mimo tak 
wielkiego rozprzestrzenienia się, Celto­
wie nie utworzyli własnego państwa -
pozostali luźnie ze sobą powiązanymi 
plemionami o wspólnej knlturse I podob­
nych wierzeniach religijnych. Wywarli 
•a to znaczny WJJływ na różn• narody I 
Ich kultury. Celtowie doprowadzili do 
mistrzostwa rzemiosło - zwłaszcza arty­
sty<l'lllle; styl celtycki znalazł póznieJ od­
bicie w średniowiecznej sztuce Francji, 
Szwajcarii, Belgii, Irlandll, Szkocji_ 

Skąd Jednak Ilię wywodlrill - ł Jakle 
przyc1yny zmusiły ten wysoce kultural· 
ny lud do opuszczenia siedzib I rozprze­
strzenienia się na terenie ówczesnej Euro­
py? Historycy na próżno posznkujll od· 
powled1i na te pytania.~ 

• • • 

Iberowie 
BEROWm natomiast przebywali 
w epoce żelaza na wybrzeżu 
l\forza Sródziemnego, między 
ujściem Rodanu i Gibraltarem 
(stąd wzięła się nazwa: 

Półwysep Iberyjski). Pochodzenie Ibe­
rów również nie jest znane history­
kom. Na ten temat na przestrzeni wie­
ków powstało wiele hipotez, które jed­
nak nie znalazły naukowego potwierdze­
nia. I tak np. przypisywano ich Afryce 
- mieli z jakichś nieznanych powodów 
wywędrować z Libii; kiedy indziej wy­
prowadzano Ich z Kaukazu, dokąd u· 
przednio mieli przybyć ze Wschodu wraz 
z plemionami indoeuropejskiej grupy ję· 
zykowej. Pliniusz Starszy naliczył ponad 
500 plemion iberyjskich, reprezentujących 
różnorodne formy kulturalne, archeolo­
dzy nie znaleźli .iednak matcrla.lnego po­
twierdzenia tej teorii. 

Kulturę Iberyjską datuje się od VID w. 
p.n.e. I doprowadza do IV w. p.n.e., przy 
czym najwięcej jej śladów przetrwało. 
w sztuce. Pozostawione przez Iberów 
dzieła sztuki świadczą o ich wojennych 
zainteresowaniach. Natomiast łeb kobiety 
lnb!ły się stroló - ozdoby Iberyjskie od· 

· znaczają się wysokim poziomem artysty­
cznym I pomysłowości!\ form. Nie prze· 

trwały natomiast tadne materiały pi• 
śmienne, choć o znajomości sztuki pisa­
nia świadczą napisy na nacz) 11iach i róż­
nych przedmiotach - ich autorzy posłu­
giwali się archaicznym pismem jońskim. 
Niestety, nie udało się rozszyfrować tych 
tekstów, gdyź język Iberyjski nie miał 
nic wspólnego z żadnym z języków gru· 
py indoeuropejskiej ••• 

Kim więc byli I skąd pnybyli Ibero· 
wie? 

o narodzie, który ongiś stawiał 
monumentalne budowle I gro• 
howee, nie pozostało nawet imie­
nia... Tymczasem ślady jego 
działalności budowlanej można 

znaleźć na terenie niemal całej Europy. 
Owe potężne budowle przypisywano na­
wet przybyszom z kosmosu - cboó tru­
dno prz;yją6, że mogli stawla6 pomniki na 
tak rozległym terytorlnm, a później 
znlknąó bez śladu ••• 

Owi budowniczowie musieli mie6 nłe 
byle jaką wiedzę tecbnłczną, skoro prze­
ciągali na odległość wielu kllometr!ł 
kamienne bloki i płyty o wadze doc • 
dzącej do setek ton. Musiały braó w Ui 
udział tyslęce ludzi - moźe całe Me• 
miona - historycy przypuszczają, że mo­
gły Je łllczyó wspólne wierzenia kulto· 

• • • I IDDI ••• 
we, które kazały Im wmosi6 połęłne 
świątynie i grobowce 1 ogromnych blo· 
ków skalnych. Niestety, nio o niell nie 
wspominają antyczne źródła piśmiennicze, 
a pozostałości, nad którymi głowią się 
archeolodzy, nie pomagaj!\ w rozwiąza­
niu tej pasjonującej sagadki. 

A może twórcy tych pomników pełnlll 
niejako rolę misjonarzy, wędrując w ślad 
za kupcami I stawiając swe budowle przy 
pomocy miejscowych ludówT Na necz 
tej teorll przemawia fakt, te owe me· 
galltyczne budowle znajduje się dziś w 
odległych, nie związanych 1e aobą rejo­
nach Europy - od Sycylil Po Skandy­
nawię. Teoria, że były to dzieła jednego 
narodu, nie znajduje potwierdzenia 
plemiona hodowców I rolników, przed 
tysiącami lat, zasiedlające ziemie płd. 
Anglii, FranoJI, płn. Germanii, płd.-wscbo­
dniej Norwegii, nie miały wSJ)ólnych 
form kulturowych, 

to więc wznosił owe budowle 
megalityczne na terenie dawnej 
Europy - łak potężne, te prze­
trwały do naszych czasów, iru­
bląc w sweJ drodze poprzez wie-

ki Imię łwórców'l 
(JNTEllPBESl!) 
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,_Uszczelniamy 
siwak 

Siwak - wazon lub dzban 
czy misa z nie polewanej ciem­
noszarej glinki - jest mile wi­
dzianą dekoracją nowoczesnych 
mieszkań. . Ma jednak pewną 

wadę: trudno w nim trzymać 

świeże kwiaty, bo woda prze­
nika przez porowatą ściankę i 
twort:y brzydkie zacieki na 
meblach lub podłodze 

Oczywiście można w siwaku 
umieścić suche rośliny - pęk 

?.łocistych nieśmiertelników, 

ozdobne „osty", kompozycje z 
traw, także kwiaty z Cepelii, 
ale o wiele wdzięczniej wyglą­
dają w nim rośliny żywe. 

W tym celu trzeba jednak 
siwak „zaimpregnować". Mo­
żna to uczynić rozprowadzając 

po wewnętrznej powierzchni 
roztopiony wosk, lub stearynę, 

ale najprościej jest uciec . się 

do starego i nieskomplikowane 
go sposobu: zakwasić w siwa­
ku mleko (nie należy go oczy­
\Y,i~ie później przeznaczać 

do spożycia).) Mleka trzeba 
aalać tyle, by sięgało przynaj­
mniej do 1/3 wysokości ścianek. 
Mleko trzymamy w siwaku 
kilka dni, potem myjemy jego 
wnętrze starannie zimną wodą 
i już bez obawy wstawiamy 
doń kwiaty. 
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Niektóre z nich Jedll Jul Adam I Ewa, inne - odkry• 

wał człowiek stopniowo, poznając lepiej swą matkę-ziemi• 
i jej obszary, Jeszcze inne - nauczył się hodować sam, 
stosując przemyślne krzylowania nasion, Jak łatwo się do• 
myśllć, chodzi tu o janyny • 

A · oto personalia niektórych • naszych . „dobrych znajo­
mych": 

BOB - Jak wiele innych strączkowych, pochodzi " Egip­
tu. Powiedzonko „dać komuś bobu" znaczy „dać mu 
1zkołę". 

BRUKIEW - pochodzenie Jej nie znane. W Police poja• 
wia się w X wieku. 

BURAK - pochodzi z Chin. Znany był takte Jui w 
uoo r. przed n.e. w Asyrii i Armenii. Na Rusi uprawę bu­
raka za<'zęto w X wieku, w Europie zachodnie.I - w dwa 
wieki później. 

CEBULA - pochodzi z Egiptu, skąd rozprzestrzeniła się 
na cały Bliski wschód, Rzymianie, chcąc pogardliwie okreś­
lić barbarzyńcę, nazywali go „cebulożercą", choć sami.­
bynajmniej nią nie gardzlli • 

CHRZAN - wszedł u nas do powszechnego użytku w 
XV w Górnicki i Re.I wymienla.lą chrzan .lako roślinę 
11rzyprawową, przydatności chrzanu w naszym jadłospisie 
zaprtecza po1ardliwe określenie, źe coś Jest „do chrzanu", 
czyli - do niczego. 

CZOSNEK - przysmak Greków, Rzymian ł mieszkańców 
Bliskiego Wschodu, uważany był długo przez Słowian za 
środek chroniący przed nieczystymi 1ilaml. Początkowo sto­
sowany był wyłącznie w lecznictwie. 

FASOLA - przybyła z Ameryki do Europy dopiero w 
XVI w. 

GROCH - jest bodaj najstarszą jarzyną, znaną na na­
szym kontynencie, Utywano go tet do tajnych głosowali. 
(Grecja): czarne ziarna znaczyły - nie, jasne - tak. 

KALAFIOR - (podobnie Jak labirynt Minosa i kalory­
fery) Jest rodem z Krety. Do Polski dotarł wraz z „włosz­
czyzną" królowej Bony. 

KAPUSTA - od najdawniejszych czasów jedna z pod­
stawtwych Jarzyn w polskim Jadłospisie, porastała począt­
kowo „dziko". z caasem bigos stał się narodową potraw!\ 
Sarmatów. 

MARC.HEW - znana Jut Grekom i Rzymianom przed 
dwu i p6ł tysiącami lat, na stoły pozostałe.I części Europy 
trafiła dopiero w XIV w. 

OGOREK - pochodzi z Indii. Do Polski dociera z Nie­
miec za c:;:asów pierwszych Piastów. Sredniowieczna medy. 
cyna zalecała co Jako śrOdek przeciwgorączkowy. 

PIETRUSZKA - specjał rodem z Sardynii, trafił do nas 
wraz z kr61ową Boną. 

POMIDORY - rodem z Peru, sadzone były początkowo 
w Europie jako roślina ozdobna, a owoce Jej nazywano 
„złotym labłkiem". 

PORY - pochodzi\ z Egiptu, gdzie zachował się przepis 
kulinarnego icb zastosowania, sporządzony według wskazań 
samego Cheopsa (tego od piramidy). Cesarz Neron przed 
występami śpiewaczymi spożywał pory na surowo zamiast 
łóltek. 

RZEPA - o starotytności jej występowania na ziemiach 
polskich świadczy Jut imię Rzepichy • . Początkowo, w po­
staci smatoneJ, zastępowała z powodzeniem ziemniaki. 
SAŁATA - pot"bodzi z wybrzeży Morza Sródziemnego. 

Stosowano Ja także przeciw bezsenności (recepta dr Galle­
na - tT wiek p.n,e.). 

ZlEMNJAK - ojczyzną Jego była Ameryka Płd. I Srod­
kowa. Przywiózł go Kolumb. Do Polski pierwsze ziemniaki 
dowieziono w taborach Jana TII po ,·ictorii wiedeńskiej, 
ale masową jego uprawę rozpoczęto dopiero w XIX w. 

FIZJONOMIKA jest teorią o poznawaniu cha­
rakteru z rysów, wyrazu i części twarzy. Fizjono­
micy dzielą twarz na trzy strefy, z których czoło 
aż do brwi jest odzwierciedleniem władz rozumu, 
nos i policzki wskazują na uczucia, wrażenia i na­
miętności, usta zaś i broda są symbolem życia. 
Oto co (wg. nich) można wyczytać z poszczegól­
nych części twarzy. 

CZOLO: szerokie oznasza zdolność łatwego 
i szybkiego uczenia się, ale zarazem brak energii 
i silnej woli. Niskie - oznacza stanowczość i si­
lę charakteru. Zaokrąglone - charakter spokojny. 

OCZY: niebieskie są symbolem usposohilmia zim­
nego i samolubnego, czarne - znakiem siły; o du­
żej tęczówce wyrażają silę, o tęczówce małej -
subtelność uczuć. Oczy duże, zwężające się ku no-

Psythoza/Jawa 

Czytamy 
z 

twarzy 
sowi oznaczają wysoką inteligencję, przenikliwoM. 
Oczy ruchliwe zmieniające się co chwila, są ozna­
ką charakteru'lekkomyślnego i niestałego. 

BRWI: tworzące łuk regularny są oznaką skrom­
ności, proste, o lhii poziomej, świ!ł?czą ? uroku; 
gęste, szerokie oz. aczają stanowczosc; umieszczone 
w pewnej odległości od oczu i lek;ko. w luk z~­
glęte świadczą o wesołym. usposobu:mm: a „zwi­
sające" nad oczami - okreslają myśhcieh. 

USTA: wargi miękkie, i ruchliwe znamionują 
charakter chwiejny. zmienny; wargi wąskie, zaciś­
nięte oznaczają skłonność do podejrzliwości i złoś­
liwości. 

(c.) 
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5 rudzień obfituje w popularne stwu należy kupić kolejkę elektryczną, postanowiliśmy samodzielnie wjrhaftować z welwetu, lwa lub krowę, z różnokolo- E E G imieniny. Goniliśmy więc po skle- która na pewno ucieszy i zainteresuje obrus. rowych wełen węża. E 
: pach aby kupić coś Barbarze, jego ojca. Zacznijmy od prezentu dla maluchów. Mamie na pewno sprawią radość ręka- : 5 Marii, Wiesi. Niebawem czekają Nie zamierzamy podpowiadać co kupić Psychologowie potwierdzą, że najbar- wice kuchenne uszyte np. z flaneli po- E 
_ nas imieniny Tomasza, Sylwestra i . wie- na gwiazdkę, proponujemy jednak aby dziej ukochanymi lalkami niemal wszy- krytej kolorowym kretonem. Efektow- _ 5 lu, wielu równie popularnych solenizan- przynajmniej pewna część prezentów by- stkich dzieci są „szmacianki", Z waty nym prezentem będzie także czepek do E 
: tów, Nie byłoby to jeszcze nic, gdyby nie ką.pieli uszyty ze stylonu (wycinamy ko- = 
5 zbliżająca się gwiazdka. Słowem lista p r e z e n t ło, wciągamy gumkę, można jeszcze E 
: prezentowych obowiązków wydłuża się i • • • brzeg wykończyć koronką). Bardzo przy-' : 
: pytanie: co kupić, czym sprawić radość datnym upominkiem są też saszetki na : 
: dzieciom, mężom, żonom, babciom itd. pończochy, czy rajtuzy, torby gospodar- : 
: itp. zaczyna być jednym z bardziej kło- • be cze z uchwytami w postaci dużych kół. : = potliwych. własnoręcznie zro JODY Modnym i eleganckim prezentem będzie = : szaliczek zrobiony (na szydełku) z barw- : 
: Najchętniej oczywiście kupujemy przy- nych kordonków. Tacie i dziadkowi przy- : = słowiowe „coś" naszym milusińskim. Za- da się woreczek na tytoń i fajkę (przy- : 5 zwyczaj są to po prostu zabawki. Warto , pominam)T: taJkB. mńlej' sZkodzl!J, krawat E: = więc przypomnieć, ie powinny one być la dziełem rąk własnych. Służymy pro- i resztek barwnych tkanlh łatwó taką z wełl1y czy etui na klucze. = 
E dobrane do wieku i potrzeb rozwojo- pozycjami. Wszystkie drobiazgi, o których lalę zrobić. Z wełny i ścinków materia- Słowem potraktujmy gwiazdkę, jako S 
: wych dziecka. Przede wszystkim powin- będzie mowa wymagają odrobiny do- łu w ciągu jednego wieczoru możemy szansę do zaprezentowania własnych u- E: E ny kształtować '!prawności manualne, brych chęci, trochę zazwyczaj już nie stworzyć przepiękne zwierzątko-poduszkę miejętności, pomysłowości i praktyczno- : 
: wyzwalać zainteresowania politechniczne; potrzebnych resztek tkanin, włóczki czy („przepisy" podajemy osobno). Ze skraw- ści. życzymy powodzenia! : 
: co nie znaczy, że np. rocznemu maleń· kordonków pozostałych z czasów, gdy ków futra np. można zrobić owieczkę, N. : 
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Ozdobna poduszka 
I 

A oto krótki opis. Poduszka z resztek białego futerka o wymia­
rach 40X30 cm. Nogi, pyszczek są wykonane z kretonu lub skraw­
ków welwetu, oczy z guzików. Na kartonie rysujemy w odpowied­
nich proporcjach formę i według niej wycinamy poszczególne ele­
menty z materiału . Zszywamy najpierw nogi, uszy i ogonek, wy­
pełniamy ścinkami materiału, gąbki lub watą z anilany i wszywa­
my na maszynie w tułów, pozostawiając szparę 10 cm. Następnie 
wywracamy na stronę prawą i wypychamy watą. „Pęknięcie" 
zszywamy już ręcznie. 

Opakowanie 
Troska z jaką dobieramy pre­

z:enty, powiin.na także cechować 
na.s przy ieh oakmvan iu. Ta. z 
pozoru drobna sprawa zaczyna 
być ważna w chwili. 11;dy np. 
układamy stertę uoominków 
pod choinką. Miło e;dy wve:lą­
dają efektownie, kolorowo. przy­
ciąe;ają wzrok. Pr:recież zanim 
orzvjdzie chwila rowa.kowain ia 
prezEmtów i zacztttie się liczyć 
zawartość opakowania z przv­
femnością patrzymy nie na pa-

C2J=ki. oudełee21k.a. smutnie 
okręcone pakowvm papierem, a 
n.a te barwne. w bibułkach czy 
tomofanie. P rzypominamy: ooa­
kowanie - rzecz ważna! Nie 
odkladajmv te.i czvnnosc1 na 
ootatnią chwilę. Już dziś war­
to oomvśleć o kupieniu kolo­
rowych. cienkich btoutek. może 
być także kawałek barwnej 
tkaniny, wstążek (najlepiej 
dość s1Jtyw.nyeh). czy wrorzvstej 
pasma;nteri i (naHe~e są zło­
te lub srebrne taśmy z dżetami 

• rzecz wazna 
lub ozdQbne s2nurki). Pole dla upominku ood choonką. Tym, 
pomyslowYch oitromne. Moilna kitórzy nie mają pomysłu na 
także kupić trochę 11:alanterii atrakcyjne ooaikawa:nie może 
czekoladowej. Ladnie opakowa- pomogą ryswn.ki. Dodamy do 
ne słodycze-ozdoby choinkowe nich jeszcze jedna prooozycję. 
świetnie dekorują opakowanie Otóż. jeśli prezent stan<J1Wi ie­
~ia.zdkowego orezentu. Nie za· den przedmiot można go owi­
pomni imy jeszcze o przygoto- nąć w tomofan. tak jak cukie­
waniu i przymocowaniu wizy- rek. na końcach przewiązując 
tówek - takie same mogą w&tążką. Dodajemy leszcze ma­
zre&ztą d()pelnić wiJtiliine na- łą e;alązkę choinki i 11;otowe. 
krycia. Umiesrezony na wizy· życzymy udanych i oomyislo­
tówce obrazek będzie przy Olka- wo op.akawćllllych prezentów. 
zj.i 2Jllalldem rozpo.7lnawczym na N 

Nasze 
rady 

WELNY PRASUJEMY przez 
wilgotną podkładkę, jedwab.ie 
naturalne wilgotne po leweJ 
stronie, jedwabie sztuczne suc~e 
po lewej stronie, bawełny wil­
gotne po prawej stronie, len 
jak bawełnę, nylon suchy po 
lewej stronie, włókna sztuczne 
również suche po lewej 
stronie tkaniny. 

• • • 
WYROBY Z WWKIEN syn­

tetycznych powinno si.ę prać 
często, a bieliznę, pończochy 
skarpetki - codziennie. . . . . 

BIELIZNY Z Wł.OKIEN syn­
tetycznych nie należy przetrzy­
mywać długo w brudnej wo­
dzie, bo to ją niszczy . 

• • • 
ABY WSYPA na poduszkę 

nie przepuszczała puchu, nale­
ży ją przed napełnieniem na­
trzeć gorącymi mydlinami i wy­
prasować gorącym żelazkiem. 

• • • 
PLAMY Z KRWI usuwamy 

letnią wodą z dodatkiem 5-pro­
centowego amoniaku i płuczemy 
dokładnie zimną wodą. 

• • • 
ABY MLEKO się nie zwa­

rzylo, należy dodać półtorej ły­
żeczki cukru na litr mleka. 

• • • 

,• 

•• „ • .. 
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ł DZIENNIK POPULARNY nr %78 (8278) 

ZAPIEKANKA Z PIECZAREK I CHLEBA 

3 &7k1.aJn.k.i obi;rotowainym TJieozaa.-ek. łvtk.a masła. 2 cebule. 
smklanka okruchów czarnego chleba, 10 dke: boczku. 2.5 szklan­
ki SOS1U śmieit.ank.owero. sól. - pieprz. 

Sos: ly-.illta makii. masła, diwie S2lldanki świeżej słodkiej 
śmietany. 9\lirowe żółtko. sól, oól łYieczk!i P<>Siekauee:o zielo­
ne® esitraironu. 

Na maśle pr.z.esma.żyć ooobn.o: obirotow.ame ltraYby, okruchy 
chle ba i oosiekalną cebulę. N.aćzyinde oo za.piek.ane.k WYSIJIMO­
wać tlus:rorem i lekko PITiYPll"ÓSZVĆ tarta bułka lub chlebem. 
UkŁadać wair&twami: ookraianv w cienkie olasterki boczek. 
na to - okruchy chleba. !!'ITZ.YbV i cebulę: osta.tniia. wietzch­
ntią wa~tiwę powilllny 51lamowić in-zvbv. Zalać sosem śmietan­
kowym i olec POd ol'1ZY11crvciem w średnio eoracym olekanri­
ku ok. 30 ml.in. Podawać na stól w naczmiu omotrwal\'lm. 

Przygotowanie sosu: z masła i ma.Id 2lI'ObM z9sm.aźke. roz­
aieńc:zyć odrobi!na wody i oilnie miesziafac dodawać 11:oraca 
śmietimkę; ~wać ok. 5 miinut. Zest.awić z ognia. dodać r<>Wi­
te surowe żóNJ!ro i dJooibnWtko POS!ekiany es~oo. W:vmiew-ać. 

a.le me l!Ot<llwia.Ć. 

NALESNIKI .ANGIELSKIE 

CIASTO: 300 ml śmietany, 15 dkg mĄkl wrocławskiei, 5 dkg 
cukru pudru, 3 jajka, 5 dkg masła, KREM: 200 ml mleka, 30 

ml rumu, 5 dkg cukru pudru, 3 żółtka, 2 dkg mąki, 1/2 cy­

tryny, sól i skórka cytrynowa do smaku. Ultka (3 szt.) utrzeć 
:1 cukrem (5 dkg) dodać mąkę (15 dkg), śmietanę, startą skór­

kę cytrynową, posoli6, wyrobić ciasto, lekko wymieszać z ubitll 

pianą z białek. Masło rozgrzać na patelni, wla~ ciasto, roz­

prowadzić równomiernie po całej patelni. Smażyć z obu stron 

dość grube naleśniki. Cukier utrzeć z żółtkami, dodać mąkę 

i mleko, ubijać na parze aż krem zgęstnieje. Następnie wlać 

rum i sok z cytryny. Naleśniki smarować kremem, zwinąć 

w rulonik, polać pozostałym kremem I zapiec w gorącym 

piekarniku. 
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,,DELIKATESY'': 

stara nazwa - nowa treść 
' Na szyld „Delikatesy" patrzymy nierzadko z przymrużeniem 

oka. W ciągu ostatnich lat przybyło w ł..odzi wiele supersa­
mów, bardzo funkcjonalnie rozwiązanych i nieźle zaopatrzo­
nych, gdzie kupuje się naprawdę z przyjemnością, natomiast 
wśród 21 sklepów pod firmą „Delikatesy", kryło się właściwie 
sporo zupełnie przeciętnych sklepów spożywczych. 
Toteż wiadomość, że trzy placówki - przy ul. Piotrkowskiej 

82, al. Kościuszki 120 I Rydla 10 - mają w najblitszym czasie 
stać się żródłem zakupów luksusowych artykułów żywno­
ściowych - prawdziwie delikatesowych - należy powitać, ja­
ko dowód nowl.'go stosunku do starej nazw)·. 

Jak nam powiedziano w dyrekcji 
„Delikatesów", podległej LPHS -
z wymienionych sklepów wycofu­
je się artykuły występujące w 
normalnej sieci ogólnospożywczej, 
a na to miejsce kieruje się wyro­
by z importu, takie, jak owoce, 
soki, ciasta, czekoladę, a ponadto 
artykuły produkcji krajowej w 
najlepszym gatunku. Teraz w o­
kresie przedświątecznym, chcąc u­
łatwić łodzianom zakupy, owoce 
cytrusowe i bakalie rozprowadza 
się do większej ilości sklepów, ale 
w ciągu całego roku dostarczanP 
mają być one przede wszystkim do 
wymienionych trzech placówek. 

Zaopatrzenie - to niewątpliwi<> 
najważniejsza rzecz. Dlatego, jak 
nam powiedziano w dyrekcji, na­
wiązuje się obecnie kontakty z 
producentami krajowymi, pertrak­
tując z jednej strony o zakładani<> 
stoisk patronackich, z drugiej zaś 
o dostawy specjalnych artykułów, 
na które jest ogromne zapotrzebo­
wanie. Nawiązano m. in. kontakty 
z pobliskimi restauracjami. które 

mają dostarczać luksusowe wyro­
by garmażeryjne. (Np sklep przy 
al. Kościuszki 120, otrzymuje te 
wyroby z „Europy".). Chciałoby 
się jednak widzieć różnorodniej­
szy ich wybór: nie jeden, a kilka 
rodzajów sałatek, propozycje z 
ryb przydządzane na różne sposo­
by, wyroby z drobiu nie spotyka­
ne w innych sklepach. Jak dotych­
czas, w ladach chłodniczych królu­
ją wciąż zapiekana kaszanka, kur­
częta zimne z rożna lub wędzone, 
rolada - i na tym w zssadzie ko­
niec. Czy nie można by na wiązać 
współpracy z Ośrodkiem Gospo­
darstwa Domowego LK, który po­
mógłby na pewno we wzbogaceniu 
asortymentu? Zresztą., podczas wi 
zyt w różnych miastach kraju, 
na przykład w Poznaniu, spotyka­
my bogaty wybór delikatesowych 
dań garmaieryjnych. Można by 
więc zorientować się, jak robia to 
inni. W działach owocowo-warzyw 
nych „Delikatesów", chciałoby się 
widzieć nareszcie oskrobaną mar­
chew i inne warzywa. Jabłka po-

Świerki i sosenki w niebezpieczeństwie! 

Ochrona zieleni przed ... 
zimą • 

I wandalami 
Zadzwonił do nas bardzo zdenerwowany Czytelnik s ul. No. 

wotki. Zaniepokoiło go wycinanie drzew przy ul. Nowotki 18. Na­
tychmiast zainteresowallśmy się tym przypadkiem i oto jak wv• 
gląda sprawa. 

w maju br, Uniwersytet Łódzki wystąpił do władz dzielnico. 
wych z prośbą o zezwolenie na wycięcie ośmiu drzew pod wspom­
nianym adresem. Pil wizji lokalnej zezwolenie z~stalo wydane; 
wzięto pod uwagę, te dwie akacje okazały się już silnie spróch. 
niale. a ich gałęzie częściowo uschły, 5 „samosiejek" akacjowych 
nie przedstawiało większej wartości, a k•on był Jut poclwlony 1 -
podobnie ja.I<; ,;. ątnte...(lr~ewa. - :zagra:tal bszpjecze!Utwu przechod­
niów. , 

Łodzianie są bardzo wrażliwi na 
wycinanie drzew. Nieraz Już bywa­
ło, że dzięki sygnałom naszych Czy­
telników ujawnialiśmy bezprawne nl­
szczenie zieleni I niejednokrotnie PO­
traf1Jlśmy zapobiec nadużyciom. Te­
raz. jak nam powiedziano w Łód:>­
klm Przedsiębiorstwie O,:trodnlczym 
od momentu wprowadzenia w życie 
cennika na drzewa - samowola w 
wycinaniu ustała, a w każdym razlP 
ograniczona została do sporadycz-
nych przypadków, które zawszP 
zresztą pociągają za sobą konsP.-
kwencje, m. In. tinansowP. 

przeszło 40 ton gałęzi świerkowych . 
Zwykle zimą, zwłaszcza gdy spad­

nie śnieg, zwiększa się niebezpie­
czeństwo dla zieleni (wydeptywani" 
trawników, posypywanie solą chod­
ników ltd.). totet na czasie jest przy­
pomnienie komu nalety (przede wszv 
stkim dozorcom I administracjom 
zakładów pracy), aby zechciały po­
myśleć o zasadach ochrony przyrn­
dy. 

dawane są na ogół apetycznie, ale 
rzadko kiedy widzimy obok cen 
napisy, jakie to gatunki. 

Konieczne jest naszym zdaniem, 
tworzenie gablot pt. „Nowości na­
szego przemysłu spożywczego", lub 
„Nasze dzisiejsze propozycje". Po­
winny być też informacje, kiedy 
organizowane będą pokazy i degu­
stacje. 

Gdzie jak gdzie, ale właśnie w 
sklepach delikatesowych powinien 
być bogaty asortyment luksuso­
wych ciast, pochodzących z łódz­
kich wytwórni. Niestety, jak do­
tychczas z zamawianych gatunków 
realizuje się tylko część. 

.Jak nam powiedziała kierownlcz 
ka „Delikatesów"• przy al. Ko­
ściuszki - G. Rydygier - dobrze 
układa się jej współpraca z Łódz­
ką Spółdzielnią Ogrodniczą i dla­
tego wierzy, że w najbliższej przy 
szłości uda się wprowadzić do 
sprzedaży skrobane warzywa, o­
bok świe7ych pomidorów. czy pie­
czarek. Również nieźle zapowiada 
się kontak( z „Hortexem", który 
przyrzekł np. dostawy tortów lo­
dowych. 

Niebagatelną rolę odgrywa wy­
strój wnętrz. Obecnie nawiązuje 
on do świąt, ale gdy minie Nowy 
Rok, trzeba będzie pomyśleć o na­
stępnej „apetycznej" dekoracji. Na 
ogół handlowcy twierdzą, że nie 
sztuka sprzedawać, jeśli jest dobre 
zaopatrzenie. Na pewno jest w tym 
wiele prawdy, ale liczy się rów­
nież to, co rozumiemy pod poję­
ciem „kultury sprzedaży•·. Szkole­
nie personelu z naciskiem na kul­
turę handlu i wszechstronną infor­
mację - jest jak najbardziej 
wskazane. 

I jeszcze jedna uwaga. Czy do­
brze została przemyślana lokaliza­
cja trzech nowych prawdziwych 
„Delikatesów"? Naszym zdaniem np. 
sklep przy ul. Rydla 10 ma cha­
rakter wybitnie osiedlowy, a więc 
rzadko trafi się tu klit>nt z innej 
dzielnicy. Czy nic bardziej odpo­
wiedni byłby jeszcze któryś 
sklep w centrum miasta? 

W. KASPRZAK 

Brawo, Harcerski 
Klub Plastyczny 

Harcerski Klub Plastyczny przy 
Technikum Drogowo-Geodezyjnym w 
Lodzi (ul. Skrzydlata 5) zebrał 1066 zł 
na fundusz budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka. Pieniądze te uzyskano z 
kiermaszu szkolnego, na którym 
sprzedawano uczniom i nauczycielom 
obrazki, ceramikę I inne drobne 
przedmioty zdobnicze. Prace te zo­
stały wykonane pod kierunkiem opie. 
kunkl klubu, prof. Heleny Marsza-
łek. (j. kr .) 

„Interchim-75" 
w łódzkim 
Doiµu ~hnika 

Barwniki 
krajów RWPG 
-ozdobą tego 

• co nosimy 
uż w zeszłą sobotę mieliś-

J my okazję podziwiać mie­
niącą się wszystkimi bar­
wami tęczy, wystawę w 

łódzkim Domu Technika, zorgani­
zowaną w ramach wielkiej impre­
zy międzynarodowej pod nazwą 
„Interchim 75". Wystawa, której 
oficjalne otwarcie przewidziano 
dziś J.Jrzed południem, jest najbar­
dziej spektakularną częścią kilku­
dniowego spotkania pod auspicja­
mi RWPG. Zaprojektowana przez 
art.-plastyka Zygmunta Podgór­
skiego według scenariusza zespołu 
mgr inż. Stanisława Romana 
(główne hasło: „Barwniki stosowa­
ne do produkcji towarów pow­
szechnego użytku"), z pewnością 
cieszyć się będzie zainteresowaniem 
nie tylko producentów ·i handlow­
ców, lecz także szerokiej publi­
czności. Można ją będzie zwiedzać 
od dziś do 20 grudnia w godz. 10-
16. 

Pierwsza taka wystawa odbyła 
się w tym roku w maju w Mos­
kwie. W przyszłym roku dwie na­
stępne odbędą się w Bratysławie i 
Lipsku, a w 1977 roku - w Sofii 
i Budapeszcie. Fakt, że Łódź wy­
brana została na miejsce drugiej 
z kolei wystawy barwników pro­
dukowanych w krajach RWPG, 
jest dowodem uznania dla pozycji 
Polski w tej gałęzi produkcji, a 
także rangi naszego przemysłu lek 
kiego, który z coraz większym roz 
machem stosuje barwniki do swo­
ich wyrobów. 

Wystawie w Domu Technika, na 
której zgromadzono ok. 600 ekspo­
natów, towarzyszyć będii pokazy 
mody, projekcje filmowe, występy 
artystyczne, codziennie odbywać się 
też będą sympozja naukowe i 
„Dni" poszczególnych krajów 
wspólnoty gospodarczej. Przewi­
dziano także rozmowy handlowe, 
a gospodarze imprezy planują gieł 
dę towarów wytwarzanych m. In. 
w „Borucie" (Zgierz), „Zachemie" 
(Bydgoszcz), „Polfie" (Pabianice) I 
w zakładach w Woli Krzysztopor­
skiej. 

Z informacji uzyska1:ych na so­
botniej konferencji prasowej, z · 
udziałem dyrektora generalnego 
„Interchim" Alfreda Webera 
(NRD) wynika, że na konto kra­
jów RWPG można już zapisać 

I 
~ 
ł 
~ 
ł 
f 
ł 
i 
ł 
~ WAŻNE TELEFONY 
~ 
ł Informacja telefoniczna 
ł Strat Pożarna 08, 666-11. 
j Pogotowie Ratunkowe 
:t Informacja kolejowa 655·55, r. Informacja PKS: 
:tł Dworzec Centralny 

Dworzec Północny 
Pogotowie wodóciągowe 
Pogotowie gazowe 

ł Pogotowie Energetyczne: 
'J: Rejonu Północ 
ł Rejonu Południe 
:t dla odbiorców prze. 
i mysłowych 609·32 
ł oświetlenia ulic 
:t Pogotowie ciepłownicze 
ł Centrala Informacyjna PKO 
~ 
~ TEATRY 

ł nieczynne 
~ 
ł 
ł 
l 
ł 
1 
~ 
ł 

os 
795·55 

09 
284-60 

265-96 
747-20 
835-46 
395-85 

334-31 
33ł-28 

245-72 
220·S9 
253-11 
731·82 

'J: 

Na półkach księgarni i 
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Jarosław Rudniańskl - Uczelnia I I ~ 
ty. Technologia pracy umysłowej "J. 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
,;odz. 19.30 Recital fortepiano­
wy Krystian Zimerman 
laureat I nagrody IX Między­
narodowego Konkursu Pianlsty­
czne!(o im. Fr. Chopina, War­
szawa 1975 r . W programie~ 
utwory Frydeprka Chopina -
Nokturn Es-dur, op . 55. 3 Ma 
zurki z op. 24: g-moll nr 1, 
C-dur nr 2, b-moll nr 4, Bal­
lada f-moll op 52. Andante 
spianato i wielki polonez Es­
dur op. 22, Sonata h-moll 
op. 58 

studenta. WSiP 1975, str. 262, zł as. ~ 
Tadeusz Wróbel - Współczesne 1 f 

tendencje w nauczaniu początko- J:. 
wym. PWN 1975, str. 33S, zł 48 

1 

"!: 
Stanisław Broniewski - Spotka- ~ 

nla z Krakowem. WL 1975, str. 190, f; 
zł 24. j 9-

ł 

MUZ"EA 

RTSTORH RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO (ul Gdańska nr 13) 
<rodz. -17 

<\'RCHEOI.OGTCZNF. I ETNOGRA­
FTCZNF. (plac Wolności nr 14) 
nieczynne 

czwartą część światowej produkcji 
barwników. Ok. 800 rodzajów bar· 
wników produkuje się w Polsce -
w tej liczbie wiele nie produkowa 
nych jeszcze przez inne kraje na-
szej wspólnoty. (sz) 

MŁODA GWARDIA - „Jak zdo­
być prawo jazdy" franc. od lat 
15 godz. 10, 17, 19.30; „Doktor 
Judym" (A) (pol), od lat 15 g. 
12.15, 14.30 

MUZA - „Weronika w kraju 
czarów" (A) rum. b/o godz. 15.30 
„Sędzia z Teksasu" USA od lat 
18, godz. 17, 19.30 

OKA - „Mściciel" USA, od lat 
18, godz. 10, 12.30, 15, 20 

POLESIE - „Tropiciel śladów" 
rum. godz. 17, „Ostatni wojow­
nik" USA, od lat 15, godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJA „Ulzana - wódz Apa­

czów" NRD b/o godz. 15.30, 
„Dziewczyna Inna niż wszyst­
kie" ang. od lat 18 godz. 1'1.30, 
19.30 

HALKA - „40 karatów" USA 
od lat 15, godz. 17.30, 19.30 ~ 

PIONIER - „Joe Kidd" USA od ~ 
lat 15 godz. 13.30, 15.30, 17.30. ł 19.30 

POKOJ - godz. 16, 19 - seanse 
zamknięte 

REKORD - „El Dorado" USA, 
b/o. godz. 15, 17.15, „Piosen.kar 
ka z tawerny" Jug. od lat 18, , 
godz. 19.30 

ROMA - „Zmierzch bogów" wł. 
od lat 18, godz. 10, 13, 16, 19 

STOKI - „Druga twarz ojca 
chrzestnego" wł. od lat 15, g. 
15.30, 17.30, 19.30 

SWIT „No i co doktor.ku" 
USA b/o godz. 15, 17.15, 19.30, 

SOJUSZ - „Mayerling" franc. 
od lat 15, godz. 16.30, 19 

* ..... ... 

~ 

PABIANICE - MAZUR - „Sa- i motny detektyw Me Q" USA, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30; ROBOT­
NIK - „Dom lalki" ang. g. 
15, 17, 19 

2GIERZ ~ PRZYJAŻŃ -"'-- „O­
padły liście zó drzew" pol. g i 
16, 18, 20; WL KNIARZ - nie· 
czynne 

DYŻURY APTEK ~ 

Piotrkowska 127 Rzgowska 5ł, ~ 
R Luksemburg 3 (boks), Niciar- ~ 
niana 15 (boks), Pa bianicka 218, .:<>;.:: 

Łanowa 129/131 (boks), Obr. Sta· :/. 

llngradu 15. I.'~ 
DYŻURY SZPITAI,I 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. H. Jordana - dziel­
nica Bałuty. 

Szpital im. Madurowicza ~ 
W tym roku udało się w Łodzi za. 

sadzić prawie 5,5 tys. drzew. Na uli­
cach i w parkach przybyło wielP 
młodych, ale cennych egzemplaa·zy. 
Jak modrzewie, czarne sosny, tuje. 
jałowce, srebrne świerki. Posadzono 
także 25 tys. różnych krzewów -
m. in. magnolii. azalll. róż. porzP­
czek złotych, ozdobnych Jabłoni I 
wiśni. 

W celu zapobieżenia ścinaniu w 
okresie przedświątecznym drzew Igla­
stych w parkach I na skwerach 
t.PO powołało strat składając11 ~ie \ 
z ORMO-wców. której zadaniem jest 
m. In. czuwanie nad świerkami I 
sosnami. a także nad całymi tere- 1 

nami zielonymi. Wzmocnione patrolf' 
krążą m.ln. w parkach Im. SiPn. 
kievvicza I Poniatowsklel?o oraz w 
Parku Ludowym na Zdrowiu. 

Politechnika zaprasza maturzystów !
1

.i 
ł 

CFNTRALNF. MUZEUM WŁO­
KTF.NNTCTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynn<' 

EWOI.UC.TONIZMU (park Slen­
k\ewic•a) nieczynne 

(ul. RT~TORTI MTASTA ł.ODZI 
O"rndowa 15) nieczynne 

S'7.'T'TJKI„ (Więckowskiego nr 36) 
n!ec7ynne 

dzielnica Polesie oraz z dzielni- ii 
cy Górna z Poradni K. przyby­
szewskiego 32. 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna z Poradni K. ul. :/, 
Odrzańska, Cieszkowskiego, Lo- ~ 
katorska, Rzgowska. l;c:: 

Gdy chwycił mróz, sadzenie drzew 
I krzewów przerwano. teraz zabez­
piecza się przed mrozem rosnące Już 
egzemplarze. Do tego celu zużyto 

„Odrobinę zaufania"! 

„Do uwag pani mgr inż. J. Czaj 
k,owsldej-Krzywiec (notatlca pt. 
„Odrobinę zaufania" z 10 grudnia) 
dKXączami. i swoje, µonieważ są 
podobne, choć dotyczą innego 
sklepu. Zawsze zaopatrywalem 
się w sklepie spożywczym (SAM) 
przy zbiegu ul. Proletariackiej ! 
Wróblewsikieg!O. Pewnego razu -
bylo flo w patdzierntku - kv.pi­
lem tam trochę pieczywa I dwie 
butelki mleka. Zaplac-ilem w ka. 
ste. a próżne butelki odstawllem 
na stoztkv. obok. sądząc że kasier­
Tca. wsta1Wi fe ~ skrzynki (tt!kl 
zwucza.1 jest nP. w sklepie „Go­
ria" przy ul Bratyslawsklei). 

Tymczasem. QdV bylem Już przy 
drzwiach, kasferlca podniesbnym 
Qlose-m zwróciła mt uwage że bu. 
telki sam powlmienem wstawić d'J 
&krzynki. bo ta czynność należy 
do klienta. Zapytatem wte-tv czu 
sprawi jej to dużą trudność jeże!! 
zrobi t-0 za mnte. przecteż bu.tel· 
kl t skrzynki są w zaslęqu iej rę­
Tol. N a to fJOSUPaly s!e nod mo­
im adresem różne docinki. 

lncyctent byl dla mnte tym bar. 
d:rle1 przykry. że slyszal to kle­
mwnik sklepu. lecz naw~t slowem 
nte zareaqawal na ostre uwapi 
kasJerkt, choć przecfe:Z do nie­
go nal.eżu wychowywamie mlodeqo 
perron.elu. 

Rezultat jest taloi. że mcząlem 
omija<! ten sklep. Oczywiście. tra-

Warto wiedz.i.eć. że zniszczenia zie­
leni I ławek podczas zimy 19741n 
oszacowano na ok. 1 mln zł. Za tę 
kwotę można by wybudować noWY 
park. Nie dopuśćmy aby tej zlmY 
również doszło do podobnych znis?.-
czeń CKas.) 

ce na tum du...i\o cza.su. bo do n.a­
stepnego sklepu mam o w •ele da-
lej". W. Z. 

(na.zwlsk-0 i adres do wi<W. red.) 

Na bóstwo - w pobliżu 
Na nMzą noM.tkę pt. „Gdzie 

zrobić się na bóstwo?" z 2 grud­
nia odpowiada SpóU!zielnta Pracy 
Fryzjerslw-K-O!Smetyczna: 
„Wyjaśniamy, że pomieszczenie 

w którym byl nasz punkt w 
laźni „Syrena" przy ul. Za.choa. 
niej 56, przedsiębiorstwo „Hig ie­
na" wymówił.o nam 30 listopada 
(prawdopodobnie w przyszl<>ści 
będzie tam sauna). Klientki, któ­
re przychodziły do niego dotych· 
czas (chcielibyśmy żeby nadal 
Clarzyly nas swym zaufaniem), 
mogą /corzystać z innych naszuch 
pobliskich punktów p1·zy ul. ul. 
Pitn-rkowslciej 27, Rewolucj-1 1905 r 
11, Nowomiejskie; 13 t Próchnika 
przy Gdańskiej. 

Przykro nam. że tak s!ę stalo. 
lecz nie mieliśmy na w roptywu". 

Dlaczego zwykła? 
---.„...-.- .> ...,~ 

Niewykluczone. że po$pleszy-
liśml! się z pochwalą dLa USC w 
Zgierzu, wysuwając vrzypv.szcze­
nte, że akt urodzenia dZlecka p. 
Wl. B. z Aleksa.ndrOW(l Wyslal 
on listem poleconym, co by wska• 
zywalo że urząd zrobti co do nie· 
go naleźat-0. a u.-tnę za nte<!ostar­
czenie przes11tki Poll-OSi wylączn!e 
poczta („ Urząa w !»TZądku" z 2 
grudnia). 

Wojewódzki Urząd Pocztu l>O• 
wladoniti nas (na vOdstawie roz· 
mowy z k-!c?r wnil:iem USC w 
Zgierzu), że pr,~••1lka wysiana 
zostala nte ;urw l>'>'e"ona, lecz 
ja/QO zwykta. A µontewat zroykle 

Nawet najlepszy informator ntf' 
zastąpi kandydatowi na studia wia­
domości zdobytych podczas osobiste 
wizyty w uczelni, na której ma za 
miar podjąć naukę. Wiedzą o tym 
doskonale w Politechnice ł..ódzklel t 
dlatei?o też od lat uczelnia ta or­
l(anlzuje spotkania z maturzyst;im! -
kandydatami na studia techniczne. W 

n.!<? są rejestrowanie. poczta „nie 
ma możliwośct stwierdzenia faktu 
na.dania i doręczenia reklamowa. 
n ego listu 'f. 

DoYPrawdy, nie wiemy tut oo o 
tym sądzić. Wprawdzie zdarza się 
że na POCZc!e giną przesylkl. ale 
z drugiej stron11 coraz mocnielsrze 
są nasze wątpllwo~c! czy prze­
s11~ka zostala w oqóle nadana No 
I'>!> w końcu dlaczeqo dokumenty 
wy.syta się jak.o list Z~/kly?„. 

lł. 

System w pierwszym 
lr -Q"'": --~ 

okresie„. 

Przedsiębiorstwo Harnd.lu. Opa• 
lem i Materiałami Budowlanymi w 
wyjaśnieniu po na.szef notatce 
• ,Może w grudniu" pisze: 
„Opóźnienie w term.ina.eh do· 

staw węgla nastąpiło na skutek 
wi:>nowadzenia dostOM w pac!ą-
Qach marszrutowych. System t.en 
w pierwszym okresie. ze wzglę­
au na konieczna~<! komasowoota 
przez kopalnie węgl.a zaladu.nku w 
dużych orupach waqooqw11ch. &po 
wodował okresowe zaham-01v(lltlle 
dostaw wegla dla kU.entów. Prze· 
praszając naszą klientkę <>b. G. 
Nowacką (zam. w z.o.dz! prz11 ul. 
Wólczańskiej 97) za klX>pot w do. 
stawie opalu - u.przejmie komu­
ntku.jemy, tt dooMwa oPóźn!<>neqo 
węgla nastąpila w <intu 2 qrudnła. 
Jednocześnie pismem tym zwraca· 
my uwage praoownt/eom skladu 
na obowtązele grzecznej ob~ugl 
klientów". 

(f. kr.) 

W N ASZVM REFLEltTORZE 
„Dziennik Popula.rny" 90-103 

Lódt ni Piotrkowska 96. tel. 
337-47 I 311-10 czynne w godz. · 
ll>-12. 

Piszcie 
sprawach 

do nas, a w pilnych 
telefonujcie. 

tym roku spotkania takie odbędą ł 
,i~ już w bieżącym miesiącu w J )<; 
audytorium Im. A. Sołtana. I tak: 1. 
uczniowie z województwa miejskiego }: 
łódzkiego pragnący studiować na ł_ 

zoo 
wydziałach mechanicznym, chemlc1- 'I 
nym i włókienniczym spotykają si~ ~ czynne od godz. 9 do 15.31) Cka· 
w czwartek 18 bm. o godz. 8.30, a ~ sa do 15) 
zainteresowani v.-ydziałem elektrycz· 'f. 
nym, budownictwa i architektury, ł 
chemii spożywczej I inżynierii che- 'f 
micznej w piątek 19 bm. o godz. 8.30. ~ 
r.Iaturzyści z innych województw -J 
chcący podjąć naukę na wydziałach i: 
mechanicznym. włókienniczym I che. ~ 
micznym w czwartek 18 bm. o godz. -J 
14, natomiast kandydaci na Inne wy- ~ 
działy dnia następnego o god:r.. 14. 'f. 

(jb) ~ 

ł 

W Klubie Dziennikarza 

„NO -TO - CO" 

i „Rozkosze łamania głowy" 
Na kolejne wydanie imprezy 

oświatowo-rozrywkowej pn. „Roz­
kosze łamania głowy" zaprasza 
sympatyków rozrywek Klub 
Dziennikarza. Impreza odbędzie 
się dziś o godz. 18. W części ar­
tystycznej wystąpi popularny zes-
pól młodzieżowy „No-To-Co". 
Współorganizatorem dzisiejszego 
spotkania jest DH „Uniwersa!". 

Dziś w Filharmonii 

Krystian Zimerman 
Dz!A o godz. 19.30 w Łódzkiej Fil­

harmonii odbędzie się recital forte­
pianowy laureata tegorocznego Kon­
kursu Chopinowskiego Krystiana Zł• 
mermana. 

Bywalcom comiesięcznych imprez 
z cyklu „Jazz w filharmonii" pro­
ponujemy tym razem spotkanie z 
„AsocJacJą Hagaw" I Andrzejem Ro­
siewiczem (koncerty w dniach 16 i 17 
bm. o godz. 1'1 l 19.30). (rg) 
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KINA 

BAŁTYK - .,Zal?łada Japonii" 
iAp od lat 15 l?Odz. 9 45. 12.15, 
14.45: „Noce I dnie" cz. T (pol.) 
od lat 15, godz. 17.15, 20 

IWANOWO - „Nle ujdzie cl to 
płazem" franc . od lat 15 godz. 
10, 12, 14. 16, 18, 20 

LUTNLA - „Piaf" (fr.) od lat 15 
godz. 10, 12.15, 14.30; „Bractwo 
Kurkowe" godz. 17.30, 19.30 

POLONIA - „Nie ujdzie ci to 
płazem" franc., od lat 15, g. 
10, 12.15. 14.30, „Noce I dnie" 
cz. II, pol. od lat 15, godz. 17, 
19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Syn" franc. 
od lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WISŁA - „Zaklęte rewiry" (pol.) 
od lat 15, godz. 9.30, 11.30, 13.45 
(godz. 16, 18.30 seanse zam­
knięte) 

WŁOKNIARZ - „Zagłada Japo­
nii" jap. od lat 15 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Noce I dnie" cz. I 
poi. od lat 15 godz. 9.30, 17; „No­
ce i dnie'· cz. II godz. 12, 14.30, 
19.30 

ZACHĘTA - „Niezwykle przygo­
dy Włochów w Rosji" (A) radz. 
-wioski bi<> godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

ŁDK - „Kalina czerwona" radz. 
od lat 15. godz. 15.15, 17 .45, 20 
- DKF 

STYLOWY - „syndykat zbrod­
ni'• USA, od lat 15, godz . 15, 
17.15, 19.30 

STUDIO - „Moja wojna, moja 
miłość" (A) pol. b/o, godz. 
15.30, 17.45, 20 

GDYNIA - „Królewskie marze­
nie" (B) USA, od lat 15 godz. 
14; „złota wdówka" franc. od 
lat 18 godz. 10, 12. 16, 18, 20; 

TATRY - „CztereJ pancerni i 
pies" cz. IV (A) pol. b/o, „Roz 
sta.1ne drogi••. „Brzeg morza••, 
godz. 12.30, 14.30, „Safari 5000" 
jap. b/o, godz. 10, 17, 19.30 

DKM - nieczynne 
ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 

Instytut Poł.·Gln. AM - Po­
łożnictwo (Sterlinga 13). Gineko· 
logia (Curie-Skłodowskiej 15) i 
dzielnica Sródmieście oraz z 
dzielnicy Górna. Poradnia K 
ul. Fellńskiel?o i Zapolskiej . ~( 

Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 
w Zgierzu, ul. Parzęczewska 
- Konstantynów, miasto I gm!- ~ 
na Aleksandrów oraz gminy No- .,., 
wosolna. Andrespol, Brójce. ~ 

S_zpital im. Marchlewskiego w ~ 
Zgierzu. ul. Dubois 17 - miasto ~ 
i gmina Zgierz, miasto I gmina 
Ozorków oraz gmina Parzęczew . 

Szpital im. Biernackiego w Pa­
bianicach ul. Szpitalna 2· - mia 
sto i gmina Pabianice oraz gmi­
na Ksawerów i Rzgów. · 

Sz'lital Miejski w Głownie -
ul . Wojska Polskiego 32, gmina 
i miasto Głowno i gmina i mia­
sto Stryków. 

Chiurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego (Knla­
ziewicza 1/5) Górna - Szpital Im 
Jonschera (Milionowa 14). Pole­
sie .- Szpital Im . Pirogowa (Wól 
czanska 1ąo) . Sródmieście - Szpi­
tal im Pasteura (Wigury 19). 
Widzew - Szpital Im Sonenber-
ga (Pieniny 30) · 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Jonschera (Mlllonowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital im . 
Kopernika (Pabianicka 62) „~ 

Laryngologia Szpital im. ~ 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon­
schera (Mllionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im Barlickiego (Kon­
cf "skieito 22) · 

Toksykologia Instvtut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666·66 

Ogóinolódzki Telefoniczny Punkt 
lnformacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia, telefon 
615-19 czynny Jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel I świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele i święta całą 
dobę. 

DZmNNJK POPULARNY nr 278 (8276) I 
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~Przyjaźń niejedno ma imię ~Filmowa dziesiątka 30-lecia PRL 

~ I d kc ine 1·· kuleb1·ak ~ =~M~MT~ : 5: które napłynęły do redakcji PrD-= • :: 5-zły wszelkie oczekiwama. Sledzi-
5 z e•---- furtka w parl'a"1~. n~.r„ krok"- l r\ t :: liśm.v bacznie ixrzycje koleinvch wwi"" • =~ .--" vw Ił e przyj.aż naiwe najm.et'S'Zą ł nzjbal"- - fa ,....,.ó N j · dze = przez dziedziniec. skręt w pr·•wo, kilka - w ... ,• w. a pierw na prowa -
- a d:ziiej wartościową trzeba wypełnić treś- - . _,_ zd cyd . Zaka 
- stopni i już jestem w obszernym hallu, :: nie w,.,_, e owame „ -
: w którym natykam ~i" od ra~u "~ clą. Musi ona zasadzać '>ię na lak naj- : zane piosenki". Stopniowo ex aequo 
- a " ~ ·- lepszej wszechstroill!lej wzajemnej mia- - p....- wiodl _...lni N----• : „starego znajomego" - wysłużone, •fatygom•~e - .„... Y ws"" e z „ """''u 
- • n= •otru:>ści, musi być urozma,i"""'" nie może być - · dn' .„ P""""""-" K l j - nieco pianino. Pamiętam je z budynku przy ul. • ..,,,....... - i UlMl oraz „ ..,.,.,.,..... o e -= Narutowicza 28, tera.z spotykam la tu pod nu- nudna. I właśnie pl"Zed TPP-R stoli zadanie S na poczta przynosiła nowe kupony = merem 48 tej samej ulicy, w pałacyku - nowej w-zbogacania tej przyjaźni . o wciąż nowe akcen· = wyznaczając nowych 11WVcięców. 5 siedzibie Za.rządu Lódzkiego Towarzystwa Przy- ty i elementy. Poprzez swą <bJLa.łalnQŚć, organ.Izo- = Wiele kopert zawierało także = jaźni Polsko-Radzieckiej Stoi skromnie w kącie, wane Imprezy i zaanga.Wwanie aktywistów. W E: Usty, w których uczestnicy kon-= jakby zawstydrone nowym otoczeniem. 1 ru- Lod;ru zrzesza około 123 tys. członków I laik ml : kursu motywują swój wybór, a 
: 'śo' 

1 
# powiedz.leli w Za.rządzie, są to na pewno dane : jeszcze cześcieJ Jak p, B. 

: czywi ie, po nLormowooo mnie, te za kilka dni niezbyt aktualne. gdyż każdy miesiąc wskazuje = Fijałkowska stwierdza1·". Bard.7.o 
- bym już go nie roba.czył. ma być .>rzek.a.zaaie I~ „ : któremuś z kół i oczekuje właśnie na kolej- na wzrost liczebny ocgainizacji. I nie ty o ma- ;: truilno z t:i.klego dorobku polskie.i 
: ną dzk w Lódzki ')o p . źnd sowośoią może łódzki TPP-R imponować innym = kłnematoirrafl! wvbrać dziesięć naj. = Pol FGa~a ki e„ 'ł j · mu l'ZYla · ośrodkom. Powodem da zasłuronej dumy jest :::; l~eb rumów. Bo łveb· naJJep-= .ds ~o- ta/1ec .eJ zastąpi 0 e już nowe. a.le także jakość pracy. Ot ch..x:iażby, od lat prro- = szyeb na pewno Jesł bardzo duto", 
5 Wl .° Als ego instrumentu skła·ni.a do porów- downictwo krajowe w działalności ze łtodowd- = Wybór był niełatwy zwłaszcza, 
: nató n„ e c?żtektu porównywać! Pełna dokumen- skiem mlodzieiy szkJOlnej. Na sukces złożyły się = te wiele obrazów, szczeirólnie z 
: w 1 pam.1ą sala tradycji, sala konferencyj- międzynarodowe l ogólnopolskie wyniki w olim- E pierWszych powojennych lat, m­= na, biblioteka z czytelnią. barek połącwny z piadzie języka rosyjskiego, w konkursach re- = stało w pamięci jut tylko Jako 
5 tr7'ell1a sataan! klubowymi - nie mają swych cyta.torskich poezjd rosyjskiej i rad~eckie~. kon- 5_ tytuł-hasło, natomiast zatarły 

-
- odpowiedników w przeS'Złości. A or-zeoież to kursach .... osenld radzieckiej. Nie:i;wykle ak- al• ni.....,."'sieJsze "'"-kusje. kontro-
- Jeszcze nie wszystko. W planach: gabinet do "' =- „ ""'"'J' ....,„ 1 
: naukii Języka rosyjskiiego na najwy±szym piętrze tywna praoa we wszystkich kołach mo!Jnydl. =-== I ty e samo zwolenników co pr.ze-5 i adaptacja piwnic na restaurację z kuchnią ro- Dobrze układ-aijąca się współpraca ze Zw'ląMiem .. , ciwników takiego rozldziału miejsc. = syjską, Przypominam sobie jednak, że w starej Harcerstwa Polskiego. Wre57.cle nowe fomlY ale tak głosowali znawcy i milo4. 
- siedzibie zz, TPP-R była sala widowiskowo- dzialania. unikalne w skali kraju: k0111kurs ję- nicy kina. Nie będziemv polemizo-
E kirnowa, tułl!LJ jej me znajduję.„ ,.Ri:eczywiście zyka rosyjskliego w sl'llro1a.ch podst.awowych CZ'! :E wać z 2łosami uczestników kon· 
: zrezygnowaliśmy z tego typu oomleszczenrla _ obozy szkoleniowo-wypoezyntkowe dla młod7Jie- - kursu, po prostu uwierzyliśmy 
- ""'wiad j -~" żowych aktywistów. A środowisko robotn.!C"Ze = ilości punktów. = "" a ą "~"""arze. - Bo do czgoź byłoby (liczące ponad 80- tys. członków) - obozy dnia --=- • Rozlosowane zootały także na-
5 ono n.am dzi4 przydatne, skoro wszystkie wlęk- młodych robotn'ilków, specjalistyc:zme wymiany \grody ufundowane przez org.aniza-5 sze lm.J)rezy organizujemy w kin.ie „Iwanowo". grup polskich i rad2J!eck!ich mi~'ZY pokrewnymi : wersje, uwagi czy arcypozytyw- n.ie moje subiektywne odczuełe, łe torów. Spośród wszystkich uczest-
5 Na pierwszym piętrze, w !al.i zwanej . .komdn- zaktadami pracy, „warty produkcyjne" cuonków = ne ooenY· po lataeb ciszy w nasizeJ klnemato- ników konkursu drogą 10.~owania =- .__„„ w klu'---ch •-telach _,_„_. p-y , __ __,

9 
orgamdrzacjl przy proclukcjd wYkonywemej na = Jencu lnnl Czytelnlcv pisali do gra.fił zaczęło ooś się dziać. RUS'LY- \bony po 1000 Zł do Jednego z do-

.... „w„ '""'"' Lv <>•c:u;c.i ·~ ..,..w, ekspiort do ZSRR, konkuns na n.aHepsze koło 2 nas: (cytujemy z listu p. E. Ru·t- łoi I oby szło dalej". m6w handlowych wyloiwwall: 
5 dwudml.esłiokilkuosobowa grupa młodych ludzd. zakładowe. To tylko niektóre z torm, ~ prze- : · kowsklej) „S?Jkoda, te tylko dzłe- Kryteria konkursu były dość ro"- I Wanda Domańska, Ka.zimien Bur-

5 Rozmawiają o mieszkaniach, zarobkach, zaopa- ~~~~1],:= ~f:i:Y ty~h d!!11Ie~:1{s•d:,ieM:: §l ':J:a n:O ..!:n1~e~~f:1: =!j~ ~~~~'w~~n~~%, 1kin:-r~!~~a~ I ~~L~kł, w1:~~~!~:uml:i~::irs:=~ 5 trlzeniu. Dyskutują o studiach młodzie!y pracu- skwy czy Kijowa. 8 sięgający po T.aWJklient. 5 dzieslf)6 łyłulów byłam w wielklef la Rozpawszechnlania Film&w ł Sniegocka, Maria .Jagodzińska, Sta-
5 jącef, kulturze, rozrywce, Małe ł dute 8l)l'l8IWy Irkuck ezy Bajkal, bo przecte:t dziesi::\tkl imprez : rozterce, te muszę tyle dobrych nasza. redakcja pozostawili Czytel-1 nlsław Panocha, Stanisław Tro-= są tematem tego spotkania moskiiewskich włók- '1 spotkań wystaw ł pr.ojekcjl.. = filmów pąmlną6." nikom osąd jakie walorv filmu u- 1 czyński, Zdzisław Kaźmirrezak I 
- many dział = Z wielką rozwagą wYPelniall znać za bardziej, a iakie u mniej I Bożenna Kubka. Natom~a.st upo-= z 11.czamd Towarzystwa. Go§ole są (l Cl pewnego C'ZllStl postawllHm.v przede S swe kupony ci, którzy Aledzili ko- ważne. Rozhieżność ocen tyła doM 

1 
minki ufundowa.ne pn:ez WFF w 

5 ciekawi wielu rzeczy, ale przede wszystkllm flll- WSzYStkim na Jako§t5 naszegn d2lala.nla. : lejne premiery w całym 30-leciu. szeroka. Na konkursowvch kUJ>O- i posta.cl d?:banów rr.lłwł'llytów 
5 · teresuJe tch Lód:f. jej hist.orla f dzńefl dzisłej- Smkamy nowych, urozmalconvch form. = d1a których „Popiół I diament". nach pojawiło się w sumie ok. i filmowych otrzymaJa: .Jerzy Koby-
S: az:v. Stailo się już tradycją, :re nawet najmniej- W:vmlenffl ehocla.łby przedpremierowe S „Zakazane piosenki''. ,,Skarb" to 100 filmów. z których wvloniliśmv 1 łeekł. Lech Figlus. Violetta Kraw-=- aa grupka radzieckich obywate" """'Yb'"""'ją- proJeke.fe f!Jmów radzfeekłeh w kłn.le „lwa.no- : Jakby traionent własnego żYcla dziesiątkę najlepszych. Pierwsze ezyk, Wiesław Szymański. Elłbleta 

"' ... M ~ ··~ wo" - p0wlada Eltbleła Dzłenn.leka 11 KomlsJl : Ja.n Bloob olsze: „Wybrałem te miejsce I 2136 g-łosów uzyskałv 1 Durska. .Józef Grod'l!kl. l\1iP<'zv~ła-= eych do naszego miasta najpierw tratilll tu do Młodzieżowej. Po proJekcJł spotkania z aktiora- : filmy, które tw~ ealośł w twór- „Noce I dnie" J. Antczaka. Il - 1- Matczak, Zdzisław Zł>nny Wła-
5 „Domu Przyf.atru". I nierzadko te planowane na ml radzfecklmł. W:vhvletlall§my fuł „Blokadę'", = ezo§el polsldeJ kinematografii t.ak „Potop" - J. Hoffmana, - 1'149 dysław Maimr. Elżbieta Balcerek, 
=-- godzinkę powita!Jno-łnfonnacyjne Wi'llyty pr-zedłu- „Kalinę czerwona". I właśnie myliłąe o fakołcl S drogiej serou kał.dego Polaka." głosów, III - „Zlemła obiecana" Wręczenie nagród I . wYt"óżnień 

wolimy na przykład twonony w na.fbtlh'Zym : Odnotujmy feszC"Ze i to, te - A. Wajdy - 1213 ~losów. IV - fuż niebawem. Organizatony po. 
: tają się spontanicznie w długie spotkania !)e)ne ezasłe irablnet ilo nauki Ję-zyka rosyJsklego zor- : wśród konkursowych kuponów tego samego twórcy ,,Popiół I dia- stanowili nadać mu szczególnie u. 
5 serdeczn<>śoi ł wesołości, końC7!ą<:e !rię niejedno- ganłzowa6 mnle.fszy, ale za to noW'OC'T.eśnle.fszY, = były I tailde, na który„b pierwS"Ze ment" - 1000 głosów, V - „Hu- roczvstv charakter. 
5_ krotnie zadmprowi1J0wanymi popisami wokal- - Wiadomo, te akademia. gazetka. - to to. S miejsce wśród polskich filmów zal- bal" - B. Poręby - 784 punkty. Planuje sie z tej okazji specJal-
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== nymi czy tanec2lllymi. Tak więc zanim „?'USZą l!o O"Ugo stt:J Indzie Juł l'f'ZYZWYC!Z&IU r nie 'li' = mowaL. .,Mściciel". Nie zabrakło VI - „Pan Wołodyjowski" - J. ną projekeję przedurt:mierowemt 
w mtast.o" """'0"'7" ... ~d nlezb""'ne intorm.a.cje. te rzeczy dla nich zbyt włelh atrakeJą _ do- = f głosów na filmy przedwojenne. Hoffmana - 782, VII - „Skarb" uolsklego filmu. BedziP to nal. 

"J„ ~ .... „..., "" S zwłaszcza „Manewry m:łosne" i - L. BuC'Zkowskiego - 743, VIII prawdopodobniei „Jarosl.iw Dą-
- zaspokajają ciekawość. zdobyWają pierwsze daje Anna Blbel 'I Komisji R.obotnłczef. Trzeba = „Kłamstwo Krystyny"! - „Ka-nał" - A. Wajdy - 730 I browskl" B. Poręby oraz spotka-
5 przyja:tnie. Zostawiają zaś plakietlol I pamiątki. szuka6 form atrakcyJnleJszych I powled1,fałabym = Wszystkie kupony i lislv a-taran- IX - „Krzyżacy" - A Forda - nie ze wszystkimi. którr.v wyloso­
===- bogacące później ekspozycję w aa.li tradycji, b&rdzłeJ ,Jntymnych". Stąd „wieczory przy aa- = nie przestudiowaliśmy, ~ł06y skru- 669, X - „Ostatni etap" W. wali nagrody. Zalnter">owanv('h 5 pulatnie ~umowaliśmy. Tak iak .Jakubowskiej - 632. Miejsca od oolntormuiemy o da<'ie i miejscu 

orć!IZ wrażenie bezpośred!n.iośc.! I nleszablonowego mowarze" wypeln.lone poe"Zją I muzyki\ Jesłenl- = Danuta Zakrzewska mamv nadzle- 11 - 15 ujęły: „Dzleje grzechu·'. pokonkursowego sootkan;a 
: zaangażowania w to, oo określa &ię mtainem na, Majakowskiego, Chaezaturlana. Wieczorki = Ję, te „plebiscyt na dzieslel! naJ- „Zakazane piosenki", „Sami swoi". Wszwtkim natomiast. którzy 

5 przyjaźni Przyjatni dwu narodów, trwającej od == !::Sn~:ęk'!':,!82;,ll~~oi'°t:i!tia':t~C~ § ~:STohpo~:b~:ni:o-~:!~er!s~! ;;::~~lat~~va!'wa~~t;~m i Ja~ :;:.:~r::1a:ozfe!l~aa~:~lo~°n~~u1J~: 
5 tart;, ro~cej się 1 1J11bairtowaneJ 'IV okresach dla dla 'tej• przyjaźni są tak ~mo Istotne juk _.. - lYftlł rodzłą14 ldnem~.alf• Cle- widaó s tego wladą tlimy nalnow~ robku polskie! kinemar•n?rafil ~ 
: obu nałtra~ioznlejszych. kształtowanej prze2 Jemne kontakty I „wańy1 produkey)ne". S ny ,.~nie rakł ~ _pisz• oasza . Czy. sze, a spo§ród twórców A. Waftra gromnie dziękU;emv. = niezllcmne powiązania polityczne, społec-zne. 5 łelnlezka. te nie Jest lo w-ylącz- i J. Hoffman. Na pewno będzie Il.ENATA GRZEL1K 
§ gospodarcze, kulturowe i emocjonalne. Ubl : 
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a o •• 
gasiła na f!ZCZęście trema i obec­
ność licznie przybyłych tego dnia 
do szkoły oficjalnych e;ości. Ci 
ostatni zaś, podkreślając wagę no­
woczesnych form pracy ,.,,, JMztał­
towaniu osobowości, postaw i 
światopoglądu młod.zieżY. oraz ży­
cząc szkole dals-zych sukcesów we 
współpracy z zakl:adem opiekuń­
czym - wzdychali także µo cichu: 
„Ja.ka szkoda. że w mojt>i ST.kole 

C I 
e k przez wielu mistnów - a co cte-

E kspellycjtJ a„cheologłe.mtJ e n n e z n a e z I S a kawsze - twane poszczególnyc1i 
leningradzkiego ,.Ermi~ _ postaci są wizerunkami ówczesnych 
żu" od wielu lat prowadzi mieszkańców P:tkowa. Zdaniem 
badania pod kłerunkłem prof. Bieleckiego twórcy owych 

W!UłlłjtJ Bieleckiego na terenie h I • fresków pozostawali pod wpływem 
jednej z najstarszych części mbyt- arc eo og1czne słynnego Teofana Greka, który 
kowego kremla w Pskowie. (>stat- dzW.lal na Rusi wlaśnie w XIV w 
nio u wejścia do kremla, nieda~e- i na początku XV wieku. 
ko tzw. Ciemnych Wrót odkopano Wspólnym wysiłkiem najwybit-
trzy male cerkiewki. l nie aq to dla badań nad a1"chitekturą sta„o- Zdecydowan'! włęc, ttttulem pró-

1 
niejszych specjalistów, z zachowa-

ruiny czy też fundamenty, ale bu- rosyjską. Jak jednak wytłumaczyć. by otworzyć 3eden z nich. Kiedy niem najwyższej ostrożności bez-
dowle zachowane w nie na„uszonym że obiekty te zachowo;ły Bię do na- df!ta„to do wtiętrza jednej z cer- cenne malowidła zdjęto ze ścia7' 
stanie. szych dni' Oto w roku 1701 Piotr kiewek, członko~ie ekspedycj~ za- świątyni i przetransportowano do 

- Tak włęc - mówi prof. Bie- l kazał zasypać te świątynie ł na stygli w .po~ziwie. Ost:ymi,. niemal pracowni konserwatorskich Ermi-
leckł - po raz pierwszy od?Y.tleź- powstalym kopcu wybudować ba- jarzącymi szę barwami .zan§nialy „ " 
li§my pomniki budownictwa z XIV stion obronny. Wojna ze Szwedami nie spotykanej urody ścienne ma- ta.tu • Zanim udostępnione zostanq 
wieku. zupelnie nie zniszczone, co nakazywała szybkie umocnienie lowidla. Jak stwierdzono później zwiedz<r,jącym muszą przej§ć długą 

W 
łakiwłe trudno nazwać to 
pomieszC"Zenie kwa skoro 
cały czas robion<l wszyst­
ko, aby nią nie l>yło. Nie 

ma tu przecież tradycyjnego biur­
ka czy katedry profesorf.k1ej, ta­
blicę zastąpi! ekran, a kredę„ 
rzutnik pisma. Uczniowie nie sie­
dzą w ławkach, ale w wygodnych 
fotelikach. Zamiast wyrywania do 
odpowiedzi toczy się dyskusja, w 
której nauczyciel - wvchowawca 
- pedagog t zebran1 wokół niego 
młodzi ludzie romiawia ta o PoLs · 
ce, żYclu. rodzinie. o różnv('h cie­
kawych I ważnych sprawa<'h w at­
mosferze iaką trudną czasem zna­
leźć I wytworzyć w z w y c z a I­
n ej klasie. 

takich k 1 as nie bylo" -
(SU ma oczywiście ogromne znaczenie nadgranicznych mll.ist. f/.1. galeria ikon malowana byla „kurację wzmacniającą". 

To niezwvczajne miejsce. o któ­
rym piszę, to otwarta niP<iawno w 
Technikum Meehanieznvm Im. Te­
odora Dura.cza specjalna iala au­
diowizualna, przeznaC"ZOna do pro­
wadzenia zajęć z \'{rychow„nia obv­
watelskiego, wychowania w rodzi. 
nie. spotkań z ciekawymi ludźmi 
i>tp., ltd 

Na wyposażi!nle sali skł.&dają sle 
m.in. telewizor, magne«>fvn apa­
rat projekcyjny, rzutnik do mapo. 
zytywów i wspomniany Już rzut­
nik pisma. a także radio · adapter 
Wszystkie te urządzenia służYć 
mają temu. aby organlwwane tu 
zajęcia z młod'Zieżą, spotkania. 
dyskusje - można było prowad-zl(' 
jak najciekawiei. zilustrować I u­
atrakcyjnić interesującymi nal?l'a­
niami. filmami. -zestawami przeźro­
czy. 

Samo itromadzenie taśm i fil­
mów, przygotowanie nagrań opra­
cowanie dźwiękowe 111''>.Tliowskich 
audycji będzie z pewn<oŚ<'ia dla 
młodzieży nie mniejszą frajdą od 
tego, że w rozmowach na ooważne 
o b v w a t e 1 s k i e tematv bedziP 
się ich traktować lako prawdzi­
wYCh partnerów do dyskt~il. 

Podkreślić trzeba - mówi dyr 
Technikum - inż. St. i\odn:ejew­
skl, że to nowe, I chyba naiatrak­
eyinielsze w s'Zkole oomfeszC"ZeniP 
powstało przy wvdatnel pomocv 
naS"Zego zakładu ooiekuńM'ego. któ­
rym !est „Polmatex-Wlfama" Wła­
śnie dzięki staraniom t.el?o tvC'l:ll­
wego i blisko zwlazanego -ze szko­
łą patrona można było odpowled· 
nio umeblować I WYP<>Saźvć te sa­
lę. 

Młodzież zrewanżowała sle Pr'ZV­
gotowuJąc na pierwszą odbytą w 
nowel sali lekcle wychowawcza -
ciekawvml reportażami z „ Wita. 
my", obrazufącymi m.in historie 
powstania i rozwój -zakladu. Była 
to lekcja ciekawa, które! nie Pr"ZV-

iedy pan Zagloba zagnlatal 
chleb z pajęczyną dla po­
trzeb swoich pokiereswwa­
nych kolegów, to w duchu 

p a opodobnie dziwi! się, że raz 
zabieg ten okazywał się zbawien­
ny, kiedy indziej - zgubny. Po 
prostu nie zdawal sobie sprawy, 
że na jednym strychu trafiał na 
pajęczyny obrosłe drobnoustrojami 
działającymi zabójczo na wrogie 
człowiekowi bakterie, w innym zaś 
kącie zbierał całe kolonie tychże 
bakterii, więc zapychając mmi ra­
ny, przyśpieszał zgon pacjenta. Wy­
baczamy mu te pomyłki, r;dyź w 
sumie był sympatyczny, trudno zaś 
winić go za nieznajomość mikro­
biologii, skoro Rzeczpospolita 
wciąż była w potrzebie i nie dawa­
ła. dyspensu. 
Dziś spenetrowaliśmy dość do­

kładnie to oo się niekiedy nazywa 
mikrokosmosem i zdajemy sobie 
sprawę z tego, z jakimi mamy do 
czynienia drobnoustrojami, czemu 
służą i w jakich warunkach - po­
trafimy uszlachetniać ;je, by Pl"ZY· 
pisaną sobie rolę wypełniały w 
sposób najbardziej nam odpowia­
dający. 

Nasze kontakty z drobnoustroja­
mi przyjaznymi są częstsze niż by 
się wydawało. Uczestniczą w pro­
dukcji antybiotyków, im więc po­
średnio zawdzięczamy odzyskanie 
zdrowia, na co dzień zaś - zjada­
my produkty ich d~ałania w po­
staci chleba, wypijamy z pianką -
jako piwo, w wypadku zaś Imie­
nin lub z innych okazji.„ nie! te­
matu gorze"Lnictwa nie podejmę, nie 
chcę bowiem, by mnie posądzono, 
że zwalam winę za owe statysty­
czne litry na głowę - na drobno­
ustroje. 

Temat mikrokosmosu zrodził się 
na tej kolumnie z wizyty w Insty­
tucie Technologii FermentaeJI I 
Mikrobiologii PL, kierowanym przez 
doc. dr Helenę Oberman. Powodem 
~ wizyty słało się zjawisko ob-
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~· serwowane u nas coraz częściej, 
Jakim jest fakt sprzę:l;enia w tym 
Instytucie prac naukowych wszyst­
kleh szczebli z potn:ebami przemy­
słu. To znaczy, że nie tylko prace 
doktorskie i habilitacyjne trakt.o­
wane są jako droga rozwiązania 
pewnych problemów naukowych i 
praktycznych. Taką samą rolę od­
grywają prace dyplomowe. Egza­
min dyplomowy staje się ~ęc nie 
tylko formalnym potwierdzeniem 
przygotowania zawodowego, nosi 
zaś :zmamiona tego, co w ustroju 
cechowym nazywało się „majster-

ny „Mutanty drożdiy dla przemy­
słu fermentacyjnego". O ważności 
tema.tu świadczy fakt, że patronat 
nad tymi badaniami objęła Polska 
Akademia Nauk. Na czele zespołu 
stanęła doc. dr H. Oberman. Aby 
zaś otrzyma6 owe nowe gatunki 
dro:idży, zastosowano metodę gene­
tyczną. Genetyka bada - jak wia-
domo prawa dziedziczności. 
Upraszczając więc zagadnienie 
można powiedzieć, że uczeni wzięli 
pod uwagę wiele szczepów drożdży 
na przykład piekarnianych i okre­
ślili, że jedne :z nich odznaczają 

W pracach badawczych Instytutu 
zapewne otrzymywano również i 
takie niepożądane wyniki, ale przy­
szedł czas na sukces. Otrzymano 
drożdie piekarskie, które 7astoso­
wane w skali przemysłowej spowo­
dowały skrócenie cyklu technolo­
gicznego a jednocześnie - zwięk­
szenie wydajności. Ponadto otTZy­
mano drożdże nadające się do tzw. 
„zimnej fermentacji" win, a więc 
do fermentacji w niskich tempera.­
turach. Wreszcie - wynilviem pra­
cy zespołu są drożdże dla browar­
nictwa, umożliwiające przeprowa-

sztykiem". Młody człowiek opusz­
cza uczelnie przeświadczony, że nie 
tylko 

się lepszymi właśdwościami, Inne I dzenle korzystnej pod wieloma 
gorszymi. Wybrano więc szczepy względami tzw. „górnej fermenta­
reprezentuJl\Ce róine dobre cechy cji". 
I poczęto ;je między sob!\ krzyiować, Podkreślić naJeży, że metodę ge­
aby otrzymać potomstwo o zaletach netyczną zas·tosowano w tej dzie­
- źe się tak wyrażę - zarówno dzinie ZDOBYŁ UPRAWNIENIA 

NA PAPIERZE, „mamy" jak i „taty". Aby tego do­
konać, trzeba z kilkuset znanych 

ale - używając języka potocznego od.mia.n drożdży wybrać te, które 
„ wkupił się" do grona profesjona- nas ze względu na swe cechy tn­
łów wykona.niem pożytecmej ro- teresują, muszą one być aktywne 
boty. płclbwo, owe zaś cechy, o które 

Charakterystyka paru tematów nam chodzi muS!Zą znaleźć uznooie 
opracowanych w Instytucie może w oo.zach przemysłu, nadawać się 
lepiej wyjaśnić Czytelin.ikowi tę do uiywanego u nas surowca a 
metodę pracy naukowej a jedno- muszą także uwzględniać gust od­
cześnie dydaktycznej. biorcy, Jest t.o więc praca żmudna, 
ni:kroć mówimy o ~ej produk- wymagająca wielu prób, nim zaA 

cji zywnoścl, w które1 uczestniczą przyjdzie sukces, trzeba przeżyć 
drobnoustroje, chodzi nam m. 1!11. wiele klęsk. Wszak pamiętamy 
o polepszenie własności smako- „genetyczną" anegdotę o brzydkim 
wych, o uproszczenie procesu wy- uczonym i sexbombie ! : „Panie pro­
twarzania, często - o przyśpiesze-, fesorze, powinniśmy się pobrać -
nie tego procesu. I właśnie taki oświadczyła sexbomba. - Nasze 
cel postawił sobie mikroblologlcz- d:ziiect będą mialy pa.na rozum a 
no-technologlezny zespól praeownl-, moją urodę! - A jeśli będzie 
ków Instytutu Technologii Fer-
mentacji I Mikrobiologii podeJmu- na odwrót? - zgłosił słUS2111ą 
Jąo w~złowy . problem ał)'łulowa- wątpllwość 11rofe&01'."~ 

PO RAZ PIERWSZY 

W POLSCE. 

Równolegle stosowano też tnne 
metody, bardro interesujące, jak 
na przykład „mutagenizacja" (dzia­
łanie na szczep CZYl!lników fizyko­
chemicmych, np. promieni ultrafio­
letowych, by zmienić jego cechy 
dziedzicme). Najbar(lziej wydaje 
się jednak godnym podkreślenia 
fakt, że w tej obszernej I odpo­
wiedzialnej pracy ucz,estniczyli nie 
tylko uczeni z dorobkiem. Poważ­
ną rolę odegrali studenci. Otrzymy­
wali pewne wycinki badań do prze­
prowadzenia lub sprawdzenia. Kaź-
dy wynik, czy to pozytywny, r::zy 
negatywny był wllil\7 d1a całości 

badan, brano go pod uwagę. Wy­
konana w ten sposób praca badaw­
cza stawała się pracą dyplomowi\ I 
młody . iniynier szedł w świat z 
pn:eśwladczeniem, że posiadł wie­
dzę nie tylko teoretyczną. Ryło ta­
kich prac 17, a niektóre z nich 
doczekały się wyróżnienia w Ogól­
nopolskim u:onkursie na prace dy­
plomowe, co stanowi dodatkowe 
świadectwo ich wagi. 

Studenci uczestniczyli też w lill• 
nych badaniach. Mianowicie dwaj 
z nich wespół z doc. Z. Włudarczy­
kiem i dr J. Szopą poszukiwali 
nowej technologii . produkcji tzw. 
„namoku kukurydzowego". Jest to 
wyciąg w<>dny z ziarna klll!:urydzy, 
niezbędny do produkcji antybioty­
ków, aminokwasów i innych. Tym 
razem w pracach tej grupy uczest­
niczył przedstawiciel za.klad&w w 
Niechcicach, zajmujących się pro­
dukcją „namoku". Prace badawcze 
odbywały się w zakładach nie­
chcickich. Wynik ich byl zaś taki, 
że obaj studenci otrzymali pierw­
szą nagrodę w wymienionym Ogól­
nopolskim Konkursie, 11atomiasł 
~~wnicy naukowi - patent. 

P 
odkreślić należy dwie rze­
'f:l.y. Po pierwsze - cpisane 
'tu przykładowo badania nie 
stanowią jakichś zamklllię­

tych fragmentów pracy badawczej 
Instytutu. Mają jednocześnie ima• 
czenie pewnych stopni w przygoto. 
waniu prac związanych z biosyn­
tezą bialka oraz aminokwasów. Po 
drugie - badania prowadzone są 
jednocześnie z ba.rdro obszerną 
pracą dydaktyczną, realiwwaną na 
studiach dziennych, zaocznych, dok­
toranckich i podyplomowych. 

Instytut może być dumny z tego, 
te studia te łak często kończą się 
praca.ml dyplomowymi tak głęboko 
tkwiącymi w życiu gospodarczym 
kraju, 

JERZY URBANKIEWICZ 



Tłum.: EWA TORSltA 

- Ale może ro test meczVWISC!e PVtanie za 64.000 doliatr6w?.„ 
- Powiedziałam painu tylko. i.a.kie odnioslam wrażenie. Nie 

mam specjalneeo J>O<WQdu. żeby sie bać Kercha. Każdy zreima 
troche iro s i e bod. 

- Pan.i też? 
- N ie - odoowJedlzdia1a wolno. Wvd:ale ISl!e. te mtret. 

który we mnie budzi. iest zbyt silnv na to. tebv:m sie l?O 
jeszcze miała bać. 

- Czy on może i o oani coś wie? 
- Ależ s kad - przeciwnie. to ia wiem ooś o nim. Wiem. w faki bardzo szcregó!nv sPoSób sie zabawia. ·. Milczała 

przez chwile. - Ale dlaczeeo Pvta t>all. czv ia sie sto bole? 
Cóż to oana mO'Że obchodzić? 
Odoowiedziałem cicho: - Ponieważ chce doota6 Kercha W 

swoie rece - a do teizo ·ootrzeba mi wawdOll>O<i<>bnie POmOCY. 
- Czv oa.n iesit. ooliciaintem? 
- Nie - i właśnie dlateito oot rzeba mi oomocy. 
- Narobi oan sobie tvlko ootwornvch kłopotó-\V. leżeli oan 

będzie rzeozvwiście próoowal dost.a& Kercha w swoie rece. 
Mówiłam iUż oraecleż. :i:e iest bardzo sPrvtnv i :i:e dla nieito 
or.aicuia rorvte. ' 

- Ja oracuie tylko &am. ale dlatego też wkładam wszystko. oo oosiadam. w swoia robotę. 
- Nie w iem też nic takiegio. oo mol!k>bv oanru oomóc. Ale 

ieżeli nie ma Patll żadnych erzeszków na s'llmieniu. to oowi­
n ien pan pói ść do Al1i s tera i z nim ooe:.adać. 

Kreov meżc-.zvzn.a ze swoia or-zekwitła blondvna wrócił znów 
do stolika za nami. Zauwaivlem. że obole natvchmiast or.zer­
wali rozmowe. J?dv tvlk:o usłvszeli nazwisko Allistera. 

- N ie moŻina tu swobodnj e rozmawiać - oowledziałem. 
Czv ie.5t tu iakieś mieisce na sookoina ooit.aiwedke? 

- Może póidzJe oain ze mna na l!óre? oowiedziala 
sooirzata na mnie szelmowsko. 

ROZDZIAL 8 

W poko ju. do k t ó re!!'O mnie zaprowadziiła. stałv dwa fotele 
w ookrowcach. podwóine łóżko z iaskrawo kolormva ied~vabna 
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kołdra. toad.etkia s w:lsz.aca nad nła lampa, • w roJN umYWalka za )a;pońsk!im D3i[\9.W811\em. Jed:vine okno był.o zaiwdesimne cież­kimi zasklala:m.i. które zdawalv sie ilzlolować t>Okói od czasu i miej.se.a· Tylko sowar za!eZdżaiacvch i odieżdżaiacvch samo­
chodów na oar~u ood oknem orzebi Jał praez nie. laik: stłu­
miony syim;ił uchodza,cvch iroddn. 
Obworzyła dNJWi kluozYkiem vale i zawolala do mnie i:rmie­

s:r.ana: - Prooze. niech P8ll1 weld:Zlie i el)OC7Jilie. 
USl.adlem na lednvm z krzeseł. D2liewczvna miel.a mielsce na taborecie przy toaletoe naur.zeciw mnie. 
- 07.i.wiie ale. że ~ rad7.i mi iść do Al.listera. Myślałem mm.el. że on chroni Keroha. 
- O nie - Alldster PrZet>ed:zliłbv l?O ina.1ohelinie1 z mLasta. 

itdYbY tylko móirl. 
- Dta.o:r.eiro wiiec teJro nie robi? 
- Allister nie Jest talk boiowY lak OOl!l - a DITZYIM.imniLe! 

nie wvda~ s.ie taki· Mówi. że ma związane rece. 
- Czv Jest czboiwlekiiern honoru? 
- PrŻvou.szczam. te talk. - odnzekla DO krótildm namyśle. - W każdym rarz:ie wiem. że lest wroJliem Kercha. 
- Jak może to Dain.i twierchlić iz taka pewnośoia? 
- Bo ll!O zrumi. Jest dobrvm przyjacielem iednei mole! orzv-

łaciótk:i. 
- Wobec teiro oótde do nde.iro. bv mobaczl'ć. oo to za czlo­wiek. 
- Przeprowadzał kiedyś kontrolę w radzie: miejsklej 

z DOlece:nda prokuratury oańs1lw~. a:le 1eito s~e od­
łożano DO oiclm ad acta. 

- Kb<> ie odlożYł ad aota? 
- Jak słyszałam. nielaik4 Weather. Naturam.ie nie rma sto 

pa;n. Ten loloal należał k.ioovś do nieiro. 
Odwróciłem sle do lustra. a on.a wzieł<a do reki SZ02lOll!ke ł r..a­

czeł.a sobie zamaszyśoie smwtkować wlosv· Oplvwdy eladko 
tył fei irlowv i ukladalv sie na Plecach w lal!Odll!ie lśniace fale. 
Zmieszimle I inne uczucie. które uważałem ooczatkowo za 
wspólazucde . .sprawiły. że stalem sie nerwowy. SZ07JOtik.a prze­
suwała sie sz.eleszczac po włooach 1ak tvl!l1"Y\S. orzedzieraiacv 
sle przez leśne POOZVoie. 

- Paini tu nie mieszka? - &Pvtałem. 
- Ale?: nie! Teiso by iemcze brakowa.lol Mam wbasne mie-

szkanie. 
- Gctnie? 
Oczy lei sootkiałv sie w lustrize !Z moimi. Włosy mliata teraz 

zaczesane l!ladko do tyłu. oo odsłaniało ba.rdzo mlode i czvste 
c:rolo. - Nie chce P8lll chyba przez to oowiedzieć. te chciałby 
sie D3ill feSZ<lZle . ze mna zobaczvć? 

- TutelSl2la atmosfera mi sle nle podoba. Ale chetnde bym 
P3inia odwied:dł w fet mieszkaniu. 

- Jestem zwYkle Po poludnlu w domu. Miesz:k.am w domu 
Harveya. n.a oołudnie od 2łównei ulicv. 

- Wiem. irdzie to iest. 
- Myślałam. że oa111 !llie :zm.a miasta? Na.1tladala małym 

Dalcem szml.nke i n.aiprei.al.a tmzv tvm usta. 
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PONIEDZIAŁEK, 15 GRUDNIA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce z różnych 
epok. 10.ao „Podróże Maudie 'l'lp­
stoff" - t ra.gm. pow. 10.40 7. płvty 

~= -·· = 
~~ ·= ··- - -~~· -== . . , 

I - „Lekcja angielski ego'• - :.!uch. 
22.42 Muzyka oratoryJno-kan tatowa. 
23.30 Wiad. 23 .35 Co słychać w świe-
cie. 

PROGRAM III 
zespołu „Mainstream" . 11.00 Reflek- 10.10 Na włoskim rynk u. 10.30 Eks-sy. 11.05 Nie tylko dla Kierowców. ś · ll.12 ,,Górnik" _ express muzycz- presem przez wia t . 10.35 swing na ' ó ~ skrzypcach - Stu ff Smith. 10.50 ny. 11.30 Chwila muzyki. 11 .35 Ł d „Messier 13„ _ odc. pow. 11 .00 Rock na muzyczneJ anterue (Ł). 12.03 Z z Budapesztu. 11 .20 życie rodzinne kraju ! ze świata . 12.25 Łódź na . k muzycznej antenie (Ł). 12.45 Rolni- - maga zyn. 11 .50 Sw mg na s rzyp-cach - S t efa n Gra p pelly. 12.05 Z czy k w adrans. 13.00 Pieśni ludowe. kraju ! ze świata . 12.25 Za kierow-13.15 Rytru, rynek, reklama · 13.30 nicą. l3 .00 Powtórka z rozrywki. Kat alog wydawniczy . 13.35 Koncer t 13.4j Czy tamy pamiętn iki - M:icłtał muzyki operowej. 14.00 Sport to Rusinek _ „Opowieści niezmyślo­zdrowie. 14.05 Wieś tańczy I śpie- ne . 14.00 Poematy symfoniczne. 14.35 wa. 14.30 Rytmy młodych . !S.00 Wia- 1· · i · t lkó domoścl . 15.05 L isty z Polski. 15.10 Ze s tarych istow pnmu: n w -Koncert symf<>niczny. 15.35 Gr a Ka- gawęda. 14.45 „ Gdy upływaj ą lata" towlcki Zespół Taneczny „Metrum" - śpiewa Maggie Bell. 15.00 Eks-16.00 Wiad. 16.06 ,, u przyjaciół" . 16.i1 presem przez ś wiat. 15.10 W kręgu jazzu . 15 .30 Odpowied zi z różnych Propozycje do Listy Przebojów· 16.30 szuflad . 15.45 Oklaski dla zespołu Aktualności kulturalne. 16.35 Z na- The Doórs . 16.15 Pod dachami Pa­grań Jacka Dejohnetta. 17.00 Radio- ryża. 16.45 Nasz rok 75 . 17.00 Eks­kurier . 17.20 Sylwetk~ kompozyto- presem przez świa t. 17.05 „Nic się ra . 18.00 Muzyka i aktualności. 18.25 nie stało" - odc. pow. 17.15 Kier­Nie tylko dla k ierowców. 18.30 Pół m a sz płyt . 17.40 Swia t Stefana Su­wieku piosenki. 19.00 Dziennik. 19.15 berlaka - rep . 18.00 Muzykobranie. Parada piosenki. 20.00 Wiad. 20 .05 18.30 Polity k a dla wszyst kich. 18.45 Naukowcy - rolnlkom. 20.20 Gra Ewa Wa nt solo l w zespole. 19.00 zespół Joe Zawi nula . 20 .35 Interser- .,Cichy Don" M. Szołochowa. wis. 21.00 Wiad, 21.05 Kronika spor- 19 .30 Ekspresem przez świat. 19.35 towa . 21.15 Z nagrań Ork. PR i TV Muzyczna poczt a UKF. 20 .00 1:1 -w Warszawie. 22.00 Z kraju i ze 0 sporcie. 20.15 P iosenki J. Wasow­świata . 22.20 Muzyka Wschodu. 22.JO skiego . 20 .25 N!e czytaliście to po­Proponujemy i zaprasza my. 22 .45 słuchajcie. 20 .45 60 minut n a godzi­Mlnirecltal zespołu „2 + 1" . 23 .00 nę. 21.45 Francois Adrian Boreldleu Wiadomości. 23.05 Korespondencja z - „Biała dama " . 22 .00 Fakty dnia. zagranicy. 23.10 Muzyka na est ra- 22 .08 Gwiazda siedmiu w ieczorów -dach świata . O Ol Wia<l . Zespół „2 + I". 22 .15 Trzy kwadran-

PROGRAM ' ll se j azzu . 23 .00 „Stale" - poezje 
10.20 Spiewa Chór PR we Wrocła Vi ctora Segalena. 

wiu. 10.40 Młode małżeństwa . Il.OO TELEWIZJA • Miasta Sląska i Zagłębia" . 11.25 PROGRAM I 
Spiewa Ewa Want. U.JO ·w iad. 11 .35 t.2A5 TV Technikum Rolnicze. 13.łS Postęp, dom, nowoczesność. 11.45 Od TV T eclwikum Rolnicze (W) (kolor). Tatr d-0 Bałtyku. 12.05 Komunikaty 15.55 NURT (Kraków). 16.30 Dziennik (Ł). 12.10 „Złożone problemy gospo- (kolor). t6.4D Obiektyw - program darowania ziemią" - rep. (Ł). 12·25 woj. szczecińskiego, koszalińskiego, Gra zespół B . Ciesielskiego (Ł). 12.40 „5 minut 0 sporcie" (Ł) . 12.45 słupskiego (Szczecin). 17.00 „Zwierzy-Wołaniem wzywam cię" _ śpiewa nlec" (W) (kolor). 17.40 „Sadl Show" u. Sipińska (Ł). 13.00 Nowości na- SW). 18.25 „Dzień po dniu" -;-, odc, ukowe. 13.20 Gwiazdy ery swingu. ,3 pt. „14 kwietnia czw artek 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• POSZ\JKUJ:P; 
niekrępującym 

pokoju s 
wejściem. 

223'16 g 

FARMACEUTA - analityk 
długoletni stai, doktorat, 
podejmie pracę dodatko­
wą. Oferty „22422" Prasa, 
Piotrkowska 96 

13.30 Wlad. 13 .35 „Dzika kaczka film ser. prod . radz . (W). 19.20 Do­wśród drzew" - fragm. pow. 13.55 branoc. (kolor). 19.30 Dziennik (ko­Mlnlprzegląd folklorystyczny. 14.00 lor). 20.20 Teatr TV: Alberto Moravia Więcej lepiej, taniej . 14.15 Slada-1- „Pogarda" reż. Andrzej Łapicki ml im'.;estowanych mlllardów. 14 .35 (W) (kolor). 21.15 Dziennik (kolor). J F. Rameau: II I V koncert na 21.30 Między nami rodzicami (W). == ldawesyn, flet I violę da gamba. 22.00 Sprawozdawczy Magazyn Spor-·-=_ 15.00 Zawsze o 15.00. 15.4-0 Pieśni i 

1 

towy (W). · @ informuje, ie @ 
ODDZIAŁ WOJEWODZKI w ŁODZI 

~ od 1 października 1975 r. wprowadził 
dobrowolne ubezpieczenie 

bagażu podróżnego 
osób odbywających podróż dowolnymi środkami 

• • lokomocji lub pieszo. 
Ubezpieczenie można zawierać na sumy od 3.000 

do SO.OOO zl, na okres od 3 do 90 dni. I 
Wysokość składki zależna od sumy ubezpiecze­
nia i czasokresu podróży, np. za bagaż wartości 
5.000 zł ubezpieczony na 15 dni składka wynosi 

30 złotych. 
Bliższych informacji udzielają ubezpieczenia 

• • • • • • • • • • • • 

przyjmują: 
pośrednicy ubezpieczeniowi PZU, 
inspektoraty PZU, 
przedsiębiorstwa turystyczne i biura podróży • 

~ ... "r .... „ ....... ~ ..... -...:.""-'-',..'-'rł 
DOMOWA 
LEKARSKA 
POMOC 

SP-NIA „ZDROWIE", 

Te!. 666- 55 
ezyona codilennle 

w godz. 6 - 22. 

3flił4 -k 

r'AY"~~""'~"'"'~"" ... „ 

KOŻUSZEK turecki hafto­
wany, rozmiar średni . dł . 
3/4 - sprzedam . Kiliń­
skiego 77 .,Foto" - po po­
łudniu 22842 g 

KALKULATOR uszkodzo­
ny - kupię. Oferty z ce­
ną .,22M8'· Prasa, P iotr· 
kawska 96 

PIEC akumulacyjny - trn 
p lę . Tel. 619-42 22539 g 

KUPJĘ pianino do nauki 
Tel. 789-38 22532 Il 

łl72-k 

FUTRO łapki karakUIOWll, PIERSCIONEK z brylan­f r a ncuskie , czarne z koł· tem 0,8 karata sprzedam. nierze m - norki - sprze- O!erty „22344" Prasa, dam . Tel. 3'19-12 21613 g Piotrkowska 98 

SPRZEDAM kożuch mę- SPRZEDAM Encyklopedię ski , kuchnię węglową I Powszechną 13-tomową. -grzejniki żeliwne . Tel. Tel. 764-27, po godz. 16 355-30 2269'1 g 
SLUBNĄ suknię s trenem OKAZYJNIE sprzedam cze 93Xt03X1'0 - sprzedam. ski dywan igłowy 3X4 ce- Boya :teleńsklego S-22 na 4.000 . Oferty .,22361" poniedziałki, piątki 18-20 Prasa, Piotrkowska 96 

----~~- ·- ---
SPRZEDAM akordeon -
.. Weltmelster" 120 basów. 
Te l 842-65. godz. 16-18 

PIANINO n iemieckie .. Bar 
thol ' • krzytowe. płyta me 
talowa, w dobrym stanie 
- sprzedam . Lódf. Mocl'l­
nacklego 34. m. 1 

SPRZEDAM 3 maszyny rę 
kawiczarkl saneczkowe i 
dwie okrą~łe pończoszni­
cze 'Lód~. Wrocławska 1 a 
m. 28, przy Lutom! erskiej 

22523 g ---------„ SYREN 1; 103" sprzedam. 
Ogląda~ po te, 'Lódf, Li­
manowskiego 65-10 

„MIClłELINY" 175X13 XZ „FIATA 1100-R" · - stan szt. 5 - sprzedam. Wia- dobry - sprzedam. Łódf, 
domość: ul. Srebrzyńska 6 Kopernika 14 ł261M1 g 
m . 1. niedziela 22330 g 

„FIATA noG" po kapltal­
SPRZEDAM j apońskie wtą nym remoncie blacharki 1 zanla do n a rt. Tel. 51-18-Cl6 silnika - sprzedam. 'Lód:t, do godz. 9 22525 g Głowackiego 13. m. ł 

PIER~CIONEK z brylan- SPRZEDAM kożuch mło­tem sprzeda m. Tatrzańska dzletowy używany. 104. m 85 po 17 2253'1 I! Zbiorcza 14, m. 19 po ll!O-
dzlnie 18 225:1T g 

KOŻUCH d a mskl sprze­
rl a m . Ul. Inflancka 31 A, 
m. 9 22518 g 

MINIKALKULATOR RFN 
l~d~a~n~wv ~asilac~ -
p\ln le sprzedam. 1'el. 
621-72 goctz 8-15 2WIO g 

BONY kuplę. 416-69. wie-
czorem 22530 g T AK!"OMF.TR - małe .. Ar-

ito 4" - pthle spr?edam . 
Suk!ennicza 9. m . 66 

ZAMIENll; m!enkanle 
spółdzielcze M-3 w Kra­
kowie na równorzędne w 
'Lod•I . Oferty ,2%254" Pra 
sa . P iotrkowska Ile 

STARE anty czn e bi u rko. 
świecznik , krzesło, Inne 
d robia zg! - kuplę . Te l. 
52-02-94 22380 g 

SPRZEDAM plac w Pro­
boszczewicach t.200 m kw . 
ogr ocl zony z wera ndą Ce 
na do uzgodnien ia. Szcze­
pani\Jlr Kr1yszto• - 82-100 
NOW).• Dwór Gdański. 111 
Morska 14 22240 g 

PLAC z rozpoczętą budo­
wą - sp r zedam . Ofert y 
„22.'lł\" Pra sa P iot rkow­
ska 99 

BUDYNEK pi ętrowy P<>d­
p lwniczony 110 m w Ko­
chanów ce, blisko Aleksa n­
drowskiej wydzi erżawię 
na restaurację lu b oc• eku 
ję lnnvch propozycji o •er 
t y .. 22298" Prasa, Piotr ­
kow ska 96 

PIAN IN A stroi , naprawia, 
ocenia, wypożycza - trans 
port . lMtyt.u cje p rzele­
wem . Grorl-\owska. P ira­
mowicza 10, tel. 3'16 -n 

-----------· 
.. PRACKTTCE L" nową 
sprzed a m . Tel . 852- 26 oo 15 

22514 Il ------- --F 0 R M TARKĘ elektryczną 
na t r zy parv rekawlc?ek 
sprzedam. orer•v 22372" 
Pra se . P iotrkowska 9R --- - ---- ---- -
.. v o t .KS W .L\GENA 1200" 
sor1rra m. Rctklńska Al A , 
m . 2.2 22363 g 

ORAZ.TAI Sprzedam tani o 
t e!ewlzor B e ryl wózek 
soa cerowv. akordeon -
.. Wel t me!stPr" (80), palmę 
Ke ntla. Ofe rty .. !2356" 
Prasa . P iotrkowska 98 

il BR A C'7KI złote , zel(arek 

DWAJ cudzoziemcy poazu 
ku .I• m ieszkania z WSZY•t­
klml wy"odaml (okolice 
ul. Kopcińskiego) . Oferty 
„22482'• Prasa, Piotrkow­
ska 96 

FOTOGRAFIK ponukuje 
samodz!elne~o mieszkania . 
Oferty „2'2239" Prasa, 
P iotrkowska !le 

Ml.ODE m•lteństwo - po 
studiach - poszukuje ka­
walerki, M-2. M-3. Płatne 
z góry ~• rok . Oferty 
.. 2ia1 2" Pra11a. Plotfll:cw­
ska 911 

STUDEN'.tKA AM panu. 
kuje pokoju sublokatM­
sklego. Tel. 465-22, po 14 

•łotv damsk\ sprz„dam. PILNIE kupli! lrawaleTkę o•er ty .,223ó5" Prasa. lub M-2. Oferty ,mtt" P iotrkowska 96 Prasa. P i otrkowska !Hl 

SPR?.:EDAM sznur pereł 
n ~ tn r a ln•rch 140 cm. ~red­
l' l M 6. ~ mm) . Ofe v 
.. 2nll' " Prasa, P !ot rk Jw­
s k a es 

KUPIE wydzlertawię 
kwlaclarn! ę lub wynajmę 
nada111cy ~lę lokal. Oferty 
.. 221'-I~" Prasa, Plotrkow­
sk• ee 

Tel. 51-4-0-42 

POSZUKUJ!'; M-2 na okres 
1,5 roku . Oferty .,22351" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POSZUKUJ!'; pokoju ume­
blowanego z niekrępują­
cym wejściem w centrum. 
Cena do 1.000 zł. Płatne 
za pół roku z góry. Ofer­
ty „22349" Prasa, Piotr­
kowska ee 
POSZUKUJJI; pokoju z nie 
krępuj•cym wejściem . -
Oferty „22362" Prasa, 
Piotrk-0wska 96 

OPIEKA do dziecka po­
trzebna 5 razy w miesią­
cu. Kołodzi ejska 6, m . 41, 
godz. 18-19 22620 g 

POSIADAM samochód oso 
bowy z dużym bagażni­
k iem i wolny czas, ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„22377" Prasa . Piotrkow­
ska 96 

SZYBKO, solidnie uszczel 
nianie okien taśmą im­
portowaną. Tel. 226-46, Ce-KUPIĘ pokój , kuchnia w liński 21640 g blokach własnościowe . -

Oferty „22333" Prasa. 
Piotrkowska 96 

pOTRZEBNA opiekunka 
do 3-letniego dziecka . Wa­
runki dobre . Ks . Brzóski TRZYPOKOJOWE bloki, 32, m. 44 (Bałuty) 

zamienię na 2 pokoje, 
knchnię I kawalerkę -
bloki. Tel. łlSl-96 22554 g 

POKOJU pqs:rukuje męż­
ct,.rrta - ' -w.lek l!redni. 
Oferty · .. 224~~" Prasa, 
Piotrkowska 98 

CYKLI NOW ANIE mecha­
niczne . ląklerowan!e . Klu­
szczyński tel. 529-119 

NOWOCŻESNY ll:rbJ dam-
. ski. dziecięcy op:rnuj esz 
szybko wynalazkiem Me· 
chlińsklch. Nawrot 3t j 
EKSPRESOWE uszczelnia­
nie okien taśm• metalo­
wą Importowaną. Tel. 
52-70-43, po te. Urbaniak 

ZESPOI. Przychodni Spe- I DLA samotnych oferty w cja!istycznych m Lodzi - Biurze Matrymonialnym Przychodnia Skórno-We- •• swatka" 90-434, Łódź, nerologiczna ul. Zakątna Piotrkowska 133 21819 g 
f4, J p., rejestracja przyj 
muje cał• dobę (oprócz NAPRAWA telewizorów niedziel), udziela porad w 776-14, Głowiński 19633 g 
zakresie cl'lorób weneryc:z· 
nych I leczy bezpłatnie 

. 3738 k 

Dr .Jadwiga ANFORO­
WICZ skórne, weneryczne 
15-19, Próchnika 8 

CZERWONIEC lekar:i 
ginekolog Tuwima 20. tel 
355-30. codzlennle 14-18 

CYpF.RLING 
sta itlnekolog . 
Tel 240-17 

speclali­
PKWN 4 

21830 a 

NAPRAWA lodówek. - 1 
786-55. Inż . Wysocki. Zgło- 1 szenia 10-14 22004 g 

1 
SAMOTNI! Duży wybór 
ofert posiada Biuro Ma- • 
rymonialne „Westa• - I 
70-952 Szczecin, skrytka 
pocztowa 672 374-0 k 

Sł.A WOMIR Ignaczak, zgu I 
bił leg . PKP nr 784-077 
wyd. przez DOKP Warsza­
wa 22336 g 

Dr ZIOMKOWSKI skórne, JOLANTA Stępień Pabla- . weneryczne 16-19. Plotl\- nice, Armii Czerwonej 48 kowska H 21538 I( zgubiła leg. studencką wy 
daną przez Uf, 22509 g 

Dr BORECKI - dneko-
log, Traugutta 9 22314 g WŁODZIMIERZ InstonaJt 

zgubił leg. studencką 
MATEMATYKA 
mgr Pluskowski 

2S'l-5'1, 26446 wyd. przez PŁ, Wy-
20648 I! dział Elektryczny 22381 g 

MATEMATYKA - korepe- JAN Mallnowsk!, Retkiń­tycje student Lewandow- 1ka '19 zgubił leglt . stu­
ski 8114-35 22309 g dencką wyd. przez ~~ g 

ANGIELSKI dla ~aawan­
sowanych tel. :11-64-96 
aodz. 15-18, Pilarska-So-

tańce. 16.00 „Nauka praktyce" 16.15 
- L . van Beethoven: Utwory na wio- PROGRAM 11 $ lonczelę . 16.45 Aktualności dnia (Ł). 16.50 Język niemiecki - lekcja T, == 17.00 Piosenki Piotra Hertla (Ł). 17.15 Dzień Belgijski w TVP - omó-17 .20 „Przedzjazdowe fo~um" (Ł). wlenie dnia . 17.20 „My z Framont" -_ 17.40 Występ . uczniów !?anstw. Szko reportaż. tT.50 „Olbrzym l pchły" -S ły MuzyczneJ. I stopma (Ł) ., 18.00 program dla młodzieży. 19.00 Studio _, Recenzja Wi esława Jażdzynsklego PI (z Łodzi) . 19.20 Dobra noc (kolor). =· (Ł) 18.20 Terminarz muzyczny. 18.30 19_30 Dziennik (kolor) . 2Q .20 „B _ jak :=; E~ha dnia . 18.40 Zaprasz~ r~y do Belgia" _ reporta ż. 20 .40 „Karnawał = myśleni a . 19.00 Luca Marenz10. Ma- Bi h „ 2110 Metro Luxembura" _ drygały. 19.15 Lekcja jęz . ros. 19.30 w ~cke ·dr ·matyczna 2240 24 go-= Wiersze J . Hordyńsklego . 19 .40 Od- - szu a a · . · 

1 dnla = ~~~~~7J~i;ief°~~erJ~ r-;,~ro~~!rirda~~: . ~~niie~fj1~:l~j 22
;

0 i'.J:.0°2~~i:' ~URT = 21.30 Dzienn!k . 21.45 Wiad . spor towe. 23.25 Jęz. ang. w nauce 1 technice , = 21.50 Chwila muzyki. 21.55 Teatr PR Powt. lekcJI 11. 

~~~""-~-'~'°"~""""~~"""..r"'-"'A"''"'~°"""~"',.:_"'...,~v;;._-.1,.,~...1,;.......-,..,...r"'...r'°'"f;\~ 
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R 
STOSUJĄC DO PRANIA PROSZEK „ R" 

i PROSZEK „E" 
OSZCZĘDZASZ WŁASNY CZAS. 

Zwróć uwagę, że proszek „R" 
wodzie. 

pierze w zimnej 

SKLEPY „ARGEDU" ZAPRASZAJĄ. 
451!5-k 

~~.~_.~~~.JO.~~~y"""""""~ 

kołowska 22319 g DDR-Leichtchemie MATEMATYKA, fizyka, 
chemia, mechanika, wy­
trzymałość materiałów, czę 
ści maszyn, projektowanie 
- udzielaj11 doświadczeni 
specjaliści. Tel. 431-47. 
Tarnowski 22339 g 

MATEMATYKA, fizyka. -
Tel. 743-98, mgr Bradecki 

STUDENCI korepety­
cje. matematyka, fizyka, 
chemia. Paszkowski. Przy­
byszewskiego 119 22501 g 

TECHNICY: mechanik, 
elektryk przyjm• pracę 
po godz. Hl. Oferty 
.. 2245'1" Prasa. Piotrkow­
ska Ile 

OPIEKUNKA do 3-letnlego 
chłopca potrzebna. Lima­
nowskiego 110-13, po 18 

POMOC do dwuletniego 
dziecka Potrzebna - ul. 
Buczka te, m. 12, po 18 

KSIĄŻKI w dobrym •ta­
nie, wYdane po roku 1944 
zakupuje I sprzedaje An­
tykwariat Współczesny -
.:nomu Ksi•tkl" w Łodzi, 
111. Wschodnia 83, telefon 
31fl-13 4309 k 

WIELKĄ Encyklopedię Po 
wszechn11 PWN. Tom 1-13. 
Atla11 Swlata PWN zaku­
puje I sprzeda1e Antvkwa 
dat Wspólczesnv ,,Domn 
Ks\atkl" w Łodzi. ut 
wschodnia n, tel. ł1<1-1ł 

FLORENA 
Kosmetyki z NRD 

do nabycia 
w sklepie specjalistycznym w lodzi, 

ul. Piotrkowska 16 
oraz w sklepach kosmetycznych 

„A R G E D". 

Exporteur: Chemie·Export·lmport·DDR·1055 Berlin Storkower Str.133 

DZmNNIK POPULABNY nr 278 (8278) r 
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We włoskiej miejscowości Mado­
na cli Camplglio rozegrano slalom 
gigant mężczyzn, zaliczany do pu­
charu świata. Zwyciężył reprezen­
tant SzwaJcarU E. Pargaetzi, wy­
przedzając swego rodaka E Gooda 
oraz P. Grosa (Włochy). 

e Międzynarodowy rajd samocho­
dowy „Ruskaja zima" zakończył się 
zwYCięstwem polskiej załogi B. Kru 
pa - P. Mystkowski jad!!cej r;,a· sa­
mochodzie „Renault-Gordml 17 . Po­
lacy wyprzedzili Bułgara Czubrlko­
wa e Podczas. za~odów Ameryka -
Europa radziecki ciężarowiec O. Ri­
gert (w. lekkodężka) ustanowił ~e­
kord świata w podrzucie uzyskuJąC 
220 kg Drugi rekord świata Junio­
rów ustanowił w wadze lekkiej Ku­
bańczyk R. urrutia w rwaniu wy­
nik' em 135 kg. e w V rundzie halowych MP w 
piłce wodnej seniorów, waterpoliś­
ci Anilany przegrali w Gorzowie 
ze Stllonem 6:7, młodzicy 4:12, a w 
niP"zielę 5:10 I młodzicy 3:16. e 'v'rlstrz świata w Jotach narclar­
sk c~ K. Kodejska wybrany został 
n~ 1„pszym sportowcem CSRS w_ )>r. 

9 Rekord świata w w.adze 01or­
kowej w podrzucie wynikiem 162,5 
kg ustanowił na zawodach w Cze­
la1' isku W. Gołowko (ZSRR) e Mistrzostwo świata w piłce 
ręcznej kobiet zdobyła reprezenta­
cja NRD, wyprzedzając faworytki 
drużynę ZSRR I Węgry. W ostat­
nim meczu ZSRR przegrał niespo­
dziewanie z Węgrami 10:12. 

Młodzi bokserzy Łodzi 

dopiero na 4 miejscu 
Okazuje się, że dawno już minęły 

te lata kiedy Łódź w turnieju ju­
niorów o puchary GKKFiT i P~B 
odgrywała poważną rolę zajmuiąc 
pierwsze, względnie drugie miejsce. 

Tym razem na ringu w Koszali­
nie nasi juniorzy dozna.li nlep?wo­
dzeń zajmując ostatecznie w finale 
czwarte miejsce. 

Łodzianie w pierwszym meczu 
przegrali z Bydgoszczą 8:14. W dru 
gim dniu turnieju nasi reprezen­
tanci doznali sromotnej klęski wal 
cząc z doskonale przygotowanym 
zespołem Warszawy, przeiirall 
at 3:19. Po tym meczu wiadom.e 
już było, że nie zajmiemy am 
pierwszego, ani drugle~o miejsca. w ostatnim spotkaniu t.urnieju 
nasi zawodnicy nieco zrehabilitowa­
li się remisując 11:11 z Poznaniem. 

Oto · końcowa tabela turnieju: 1) 
warszawa 6:0, 2) Bydgoszcz 4:2, 3) 
poznań 1:5, 4) Ł6dź 1:5. 

A Jednak mimo wszystko liczyliś­
my na naszych młodych pięściarzy. 
którzy tym razem, nleste.ty zawie­
dli na całej linii. Okazuie się, że 
inne okręgi lepiej pracują z mło­
dzieżą , niż ma to miejsce w Ło­
dzi. (n) 

* 

/ 
Konkurencja rozgrywana była w 

trudnych warunkach, po świeżym 
opadzie śniegu, na trasie o różnicy 
wzniesień 323 m na której ustawio­
nych było 68 bramek w pierwszym 
oraz 67 w drugim przejeździe. 

* W Tignes (Francja) odbył się sla­
lom specjalny kobiet zaliczany do 
pucharu świata. Zwyciężyła niespo­
dziewanie reprezentantka Norwegii 
T. Fjelstad przed w. Bleler (Wło­
chy) oraz M. Fasoli (Włochy). 

* ... >lf. W szwajcarskiej miejscowości A-
rosa rozegrano drugi bieg zjazdowy 
mężczyzn zaliczany do pucharu Eu­
ropy. 71 startujących alpejczyków 
z 12 krajów miało do pokonania 
trasę długoścl 3.300 m przy różnicy 
wzniesień 750 m. 

Ponownie zwyciężył Amerykanin 
K. Anderson, wyprzedzając swych 
rodaków o. Curiera oraz B. Tay­
lera. 

213 graczy 
przy stołach tenisowych 

W turnieju klasyfikacyjnym teni­
sistów stołowych uczestniczyła re­
kordowa ilość zawodniczek i 7.awod­
ników - 213. Swiadczy to wymow­
nie o popularności tej dyscypliny 
sportu w naszym mieście. 

W kategorii młodzików trzy pierw 
sze miejsca zajęl! A. Laczek 
(Zjednoczeni Pabianice). R. Turski 
(Elta), J. Krawczyk (Budowlani 
Łask). 

Kategoria młodziczek 1) A. Larie 
(Budowlani Łask), 2) A. Wróbel 
(LZS Załęcze Małe), 3) E. Sukiennik 
(Budowlani Łask). 

Juniorzy: K. Ziemiecki (Tęcza), 
K. Darwański (Elta), P. Małkus (Tę­
cza). 

Juniorki: E. Ozdoba (Elta), Z. Pa­
welczyk, s. Bernacińska (Tęcza). 

Punktacja klubowa: 1) AZS - 146, 
2) Budowlani Łask - 139, 3) Elta -
78. (n) 

Udź -
N/z: fragment sobotniego meczu ŁKS 
- Wisła. Najlepszy „snajper" w 
łódzkim zespole - W. Fiedorczuk 
(nr 10) w po.fedynku z koszykarzem 

Wisły - Gardziną. 
Fot. A. Wach 

Wczoraj w zapełnionej do ostat-1 Spotkanie stało na dobrym pozlo­
nlego miejsca kibicami boksu hall role sportowym. Węgrzy zaprezen­
tomaszowskiej Lech!! odbył się to- towali boks w dobrym wydaniu. 
warzyski mecz bokserski między Wyprzedzali oni naszych zawodni­
reprezentacją seniorów Łodzi, a bu- I ków wyprowadzaniem ciosów, a co 
dapeszteńsklm zespołem Honved. najważniejsze, walczyli ambitnie l 
Spotkanie zakończyło się zdecydo-1 byli dobrze przygotowani kondy­
wanym i w pełni zasłużonym zwy. cyjnle. 
cięstwem pięściarzy znad Dunaju Impreza ta dzięki działaczom To-
14·6 maszowa, była doskonale zorganlzo-

:P.:inkty dla Łodzi zdobyli: Plleckl, 1 wana. Działacze boksu łódzkiego o­
Borkowski i Cichosz. Pojedynki mówili sprawy związane z dalszym 
swoje przegrali: Bogdański, Stefań- utrzymywaniem stosunków sporto­
ski, swenarek, Blaszczylr, Donarski, wych z wojskowym klubem „Hon­
Jaglełło i Szulżyckl. ved". Tak więc w 1976 r. dojdzie 

w któr~·mś z miast Węgier do at­

RKS Star 13:9 
w spotkaniu ligi mlędz:rwojewódz­

kiej pięściarze RK~ odrueśl_1 cenne 
zwycięstwo pokonuiąc zespoi Staru 
ze Starachowic 13:9. 

Punkty dla drużyny RKS zdobyli: 

rakcyjnego spotkania rewanżowego. 
(n) 

Finlandia Polska 3:6 
Gollszey;ski (remis). Kunicki, Jóź-

t ni j wlak (f runda przewaga), Królak w Opola odbył się finałowy U'. e (druga runda przewaga), Kowalew-

W fińskiej miejscowości Tampere 
odbył się oficjalny mecz w podno­
szeniu ciężarów Polska - Finlan­
dia. Spotkanie to wygra!! nasi re­
prezentanci 6:3. Cieszy nas, że do 
zwycięstwa przyczynił się reprezen­
tant łódzkiego Orła, Antoni Paw­
lak, który w dwuboju uzyskał 255 
kg (115 + 140). Ponadto z naszych 
zawodników zwycięstwa odnieśli M. 
Seweryn, S. Leletko. 

o awans do I ligi. Na to wyróżnienie kl 
za~ług'~ ~:;~zę~f~tęru~~~~zJ~~~~ sk~·w;~~;f~~kl, m~gJ~~~c pięśclirzy 
ny. 1 I j w turnieju RKS świadczy o tym, że nada w 
Gdańsk. Da !~an~u e s;~jęły kluby: klubie tym dobrze prowadzona Jest 
b5ezzompbr1.;;{..~ B tom i Stal Stalowa I praca nad szkoleniem młodych kadr 

Y zawodników. (n) Wola. (n) 

11 llJlllllllllltnllltnllllllllllllllllllllllllllllllll Poza konkursem Wł. Jakób uzy­
ska! 255 kg, K. Czarnecki - 275 kg, 
J. Medei - 290 kg, P. Ranczewskl 
- 320 kg i w wadze ciężkiej T. 
Rutkowski - 340 kg. W wadze su­
perciężkiej nasi zawodnicy nie star­
towali. Zwyciężył V. Sirke - 345 
kg. 

Wyraźnie uspokoiły się nastroje 
na auto-bazarze. Do głosu doszła 
rozwaga i rozsądek - i to zarów­
no wśród sprzedających samocho­
dy, jak i kupującyc~. Przypadki 
nieustępliwego żądania wygórowa­
nych cen należały ra~zej do odosob 
nionych. 

Wybór samochodów był dość ob­
fity. Panował też przykładny po­
rządek w rozmieszczeniu aut. Na­
leży to zapisać na konto patrolu 

~~~okt:~o~b~~~~: !~! n~~ ~:;;: 
stanku autobusowym, ani pod zna­
kami zakazu zatrzymywania się. 

A oto notowania poszczególnych 
marek w tys. zł (publikujemy je 
na podstawie cen podawanych 
przez sprzedających samochody). 
Przy finalizowaniu transakcji ku­
pującym udawało się, przynaj­
mniej w przypadkach górnych pu­
łapów notowań, uzyskiwać ustep­
stwa nawet w granicach 10 tys. 
zł. 

„Polski Fiat 125p" - 1500: nowe: 
220-245. 1975: 180-210, 1974: 165-
175, 1973: 135-155, 1972: 125-145, 
1971: 110-125, 1970: 100-110. 

„Polsld Fiat 125p" - lSOO: nowe: 
215-225, 1975: 175-185, 1974: 165-
175, 1973: 140-155, 1972: 125-135, 

1971: 115-125, 1970: 110-120, 1969: 
90-100, 1968: 85-95. 

,,Polski Fiat 126p": nowe: 115, 
1974: 100-105, 1973: 90-95 

„Polski Fiat 127p": 1974: 165-
175, 1973: 160-170. 

„Warszawa": 1972: 75-85, 1971: 
70-75, 1970: 65-80, 1969: 55-70. 

„Syrena": nowe: 95-100, 1974: 
8()--85, 1973: 70-75, 1972: 55-70, 
1971: 45-55, 1970: 45-54. 1969: 
35-47, 1968: 35-45, 1967: 30-35. 

„Skoda": 1974: 160-165. 1973: 
135-145, 1972: 125-135, 1971: 115-
120, 1970: 110-125, 19.S9: 100-110, 
1968: 85-100. 

„Wartburg": 1974: 165-175, 1973: 
160, 1972: 155-160, 1971: 135-145, 
1970: 125-135 

„Trabant": '1974: 85-90, l!J73: 75-
85, 1972: 70-78, 19il: 65-70, 1970: 
63--67, 1969: 60--65, 1g68: 55-60, 
1967: 50-55. 

„Moskwicz": 1973: 115-130, 1972: 
110-125. 1971: 95-105, 1970: 90-110, 
1969: 80-90. 
„Zaporożec: 1975: 120, 1974: 105-

115. 
„Dacia": 1975: 190, 1974: 155-170. 
Najdroższym samochodem był 

żółty „Volkswagen 1500" z 1974 ro­
ku za 230 · tys. zł, a najtańszym 
„Mikrus" za 7,5 tys. zł 

(OBSERWATOR) 

Występ naszych ciężarowzów w 
Finlandii, przygotowujących się do 
startu w Montrealu, uważać trzeba 
za bardzo udany. (n) 

E 
fektowne, z gracją kreślone 
na lodowej ta1li figury, pod­
po.rządkowane miłym dla ucha 
melodiom. To jest to - czym 

się z przyjemnością delektujemy, o_ 
glądając na szklanym ekranie rywa­
lizację najlepszych „figurowców" 
Europy l świata. Podziwiając efek­
towne kompozycje ruchu i muzyki 
zagranicznych łyżwiarzy figuro­
wych (solistów, par sportowych i ta­
necznych) zżymamy się zarazem, ob­
serwując niezbyt udane próby na­
szych łyżwiarzy. 

Co bardziej nerwowi i nleclerpU­
wi telewidzowie kwitują polskie tan­
ga, rumby l bluesy ironiczną uwa­
gą: jeśli nie potrafisz - nie pchaj 
się ... ltd. Może I racja. Gdyby jed­
nak zastosować to stwierdzenie pow­
szechnie - to nie tylko łyżwiarstwo 
figurowe w naszym kraju musiałoby 
spaść z afisza. A więc póki co n!P 
denerwujmy się zbytnio. Czekąjmy 
cierpliwie łudząc się nadzieją, ŻP 
może za rok, dwa lub pięć - jak 
dobrze pójdzie - ta piękna dyscy­
plina sportu być może stanie na no­
gi. I wówczas „tango po polsku" 
wykonane będzie bez poślizgu. Tylko 
czy wtedy będzie ktoś jeszcze w 
naszym kraju chętny do zabawy w 
tango na lodzie? 

Do wysnucia takiego niezbyt opty­
mlstvcznego wniosku zmusiła niżej 
podpisanego wiadomość o wycofaniu 
się z lodu jednej z czołowych par 

Bobak 

ską Wisłę 67:57 (33:32), 
Punkty zdobyli dla ŁKS: Fiedorczuk - 22, MacboJ\ - U, Krajewski -

10, Olejnik - 6, Grabowski - 5, Zalewski - f i Malesa - Z. Najwię­
cej punktów dla Wisły uzyskali: Dolczewskl - 18, Langoss - 13, ora:1 
Seweryn i Ładniak po 10. 

. Na olimpijskiej skoczni w See­
feld odbył się konkurs skoków, w 
którym startowały kadry olimpij­
skie Austrii, Francji i Polski oraz 
zawodnicy RFN. Koszykarze ŁKS zadali tym samym 

kłam głosom pesymistów, którzy nie 
dawal! niemal żadnych szans gospo­
darzom w pojedynku z aktualnym li­
derem tabel!. Ełkaesiacy znaleźll 
skuteczną receptę na powstrzymanie 
ataków krakowskiego zespołu i zwy_ 
clężyll zasłużenie. Gospodarze od po­
czątku spotkania ruszylt do ataku 
obejmując prowadzenie. Wiślacy zde­
nerwowani takim obrotem sprawy 
długo nie moglt się pozbierać 1 do­
piero po kilku udanych kontratakach 
zakończonych celnymi rzutami na 
kosz odroblll straty i w 12 minucie 
pojedynku objęlt pr.owadzenle 22:21. 
Szybkie kontry ŁKS a przede wszy. 
stkim doskonała gra w obronie oraz 
wypady kończące się celnymi rzuta­
mi Krajewskiego I Fiedorczuka przy 
niosły zn6w naszemu zespołowi Jed­
nopunktową przewagę. 

Druga połowa meczu upłynęła pod 
znakiem jeszcze skuteczniejszej gry 
gospodarzy, któi:zy na każdą udaną 
akcję przeciwnika odpowiadali tym 
samym. w 29 mln. spotkania ŁKS 
prowadził 9 punktami. Kolejny zryw 
krakowskiej drużyny I celne rzuty 
Langosza zmniejszyły dystans do 3 
pkt (w 33 min. 55:52), I w tym mo­
mencie w zespole krakowskim dało 
się wyczuć ogromne zdenerwowanie. 
Dowodzą tego najlepiej chyba „kik­
sy" przy egzekwowaniu rzutów oso­
bistych Langosza i Dolczewskiego). I 
to był chyba zwrotny moment sobot. 
niego pojedynku. Ełkaesiacy widząc 
przed sobą szanse zwycięstwa prze­
lJrOwadzili kilka udanych akcji za­
kończonych celnymi rzutami Fiedor­
czuka i Macbonia. Ostatecznie więc 
ten emoc.1onujący mecz (toezący się 
w atmosferze gorącego dopingu pub­
liczn„ści) zakończył się wielkim suk­
cesem w postaci 10-punktoweito 
zwyciestwa nad Wisłą I chóralnym 
„sto lat" obecnych na meczu wł· 
dzów. 

Z RESOVIĄ PORAŻKA 7Z:T7 

Po doskonałym wystęl?le w sobot­
nim meczu z Wisłą ełkaesiacy nie­
co gorzej zaprezentowali się we 
wczorajszym pojedynku z mistrzem 
Polski Resovlą przegrywając 72:17 
(38:47). 

Pierwsze mlnuly spotkania nie­
dzielnego nie zapowiadały pora:!:ki. 
Beniaminek prowadził b<'wlem na­
wet 8 punktami. Szybk!e kontrataki 
rzeszowskiej drużyny zakończone 
celnymi rzutami na kosz najlepszych 
„snajperów" Resovi! F. Niemca, Pa­
siorowskiego I Klee doprowadzily do 
odrobienia strat oraz uzyskania na­
stępnie kllkupunktowej i;.rzewagl nie 
oddanej już do końca meczu. LKS 
zerwal się jeszcze do kontrataku do­
prowadzając na około 5 minut przed 
końcowym gwizdkiem do rezultatu 
60:64. owa niecelne pod rząd rzuty 
nie przynlosly jednak wyrównania. 

Najwięcej punktów dla LKS uzy­
skali: Fiedorczuk - 30 i Olejnik -
18, a dla ReS?vli - Niemiec - 21, 
Paslorowski - 26 i Klee - 20. W 
niedzielnym meczu w drużynie LKS 
nie wystąpił - Machoń oraz chory 
na grypę - Zarzycki (nie grat on 
również w sobotnim spotkaniu z Wi­
słą). 

Wyniki innych spotkań w I lidze 
koszykarzy: 

SOBOTA. Lublinianka - Wybrze­
te 68:67, Sta.rt (L) - Spójnia 69:68, 
Sląsk - Resovia 85:78, Polonia -
Lech 86:6Z, AZS (W) Pogoń 
76:6ł, NIEDZIELA: Starł - Wybrze· 
te 70:5T, Lublinianka - Spójnia 
62:61, Sląsk - · Wisła 74:78, Polonia 
- Pogoń 87:84, AZS - Lech 70:78. 

TABELA 

Znakomicie spisali się reprezen­
tanci Polski. Nasz miody mistrz, 
S. Bobak nie tylko wygrał kon­
kurs w wielkim stylu. ale w pierw 
szej kolejce skoków ustanowił ofi­
cjalny rekord olimpijskiej skoczni. 
wynikiem 84 m. 

1. -Wista 
2. Resovl& 
3. Polonia 
4. Sląsk 
5. Wybrze:!:e 
6. Lech 
7. LKS 

Drugi z Polaków, A. Krzysztofiak 
zajął w konkursie doskonałe trze. 
Cie miejsce, J. Walus był 8, T. Pa­
wluslak 10, a A. Stołowski 12. 

IT 37 1828-1516 W świetnej formie znajduje się 
16 36 1707-U88 rewelacja ubiegłego sezonu, 18-letni 
15 35 1616-1448 T. Innauer. Uzyskał on na olimpij. 
13 33 1553-1458 skiej skoczni w Innsbrucku odle-
13 33 1740-1365 głość 104 m, a więc o 4 metry te-
10 30 1554-1568 piej od dotychczasowego rekordu 

8. Lubllnianka 
9. Start (L.) 
10. Spójnia 
11. AZS (W-Wa) 
12. Pogoń 

8 28 151ł-1530 tego obiektu. Wcześniej wylądował 
7 27 1272-1456 on nawet na odległości lOT m, Jed• 
7 27 1387-15'74 nak skok ten nie był ustany. Pod 
8 2~ 146~153S I względem długości drugi rezultat u­
ł 24 1412-1709 zyskał R. Wanne - 103 m, a w. 
ł 24- 1441-1646 Puerstel osiągnął 101 m. 

Niepowodzenie 
Iski w Poz • 

Do jednej z największych nie- Nalwlęcej punktów w obu spotka. 
spodzlanek w ekstraklasie koszy-Iniach uzyskały dla Włókniar.za -
karskiej pań doszło w Poznaniu. W Bieniek - 32, a dla Slęzy - Nie• 
sobotnim meczu inaugurującym roz- bieszczańska - 44. 
grywki II rundy wicemistrzynie (now) 
Polski koszykarki ŁKS musiały u- • * • 
znać wyższość tamtejszego AZS Beniaminek II Ugl koszykarki Wi-
przegrywając 68:74 (36:37). Po tej dzewa gościły we własnej sali ze­
porażce nastąpiła zmiana w tabeli spół poznańskiego Lecha, Po sobot• 
I ligi. Okupujące dotycnczas drugie nieJ porażce 51:83 (15:33) łodzianki 
miejsce koszykarki ŁKS zwolniły je sprawiły miłą niespodziankę zwy. 
na rzecz stołecznej Polonii. Najwię- clę:tając wczoraj Lecha 76:61 (40:27). 
cej punktów w sobotnim meczu u_ 
zyskały dla ŁKS Michalak i Błasz- LJGA 
czyk po 14 oraz Gburczyk - 11. 

O wiele lepiej zagrały łodzi;uiki ANGIELSKA 
we wczorajszym rewanżu, pokonując 
poznańskie akademiczki 86:64 (49:33). 
Doskonale zaprezentowała się w 
niedzielnym spotkaniu (po dwuty­
godniowej przerwie spowodowanej 
kontuzją) Gburczyk, zdobywając 29 
pkt. Obok niej najwtęce; punktów 
dla ŁKS uzyskały: Michalak - 17 
i Storożyńska - 11. 
Pozostałe wynlkl ekstraklasy pań: 
AZS (W) - Spójnia 54:61 I ł5:1t 
Olimpia - Czarni 60:49 i TZ:U 
Stomil - Wisła 6ł:77 l 71:82 
AZS (L) - Polonia 59:73 i 71:75 

1. Wisła 

TABELA 

21 
2. Polonia 
J. l.KS 
T. AZS (W-wa) 
5, Spójnia 
&. Stomil 
T. AZS (W-wa) 
1. Olimpia 
9. AZS Lublin 

10. Czarni (Sz.) 

15 
1f 
8 

11 

• • 5 

' a 

'° 31 
u 
Z8 
31 
'9 
'H 
25 
lł 
23 

1581-1114 
14/a-11'2 
151!-UZI 
1151-1308 
1436-1349 
U"lt-1319 
1151-1308 
taU-1509 
133ł-1498 
12~-15T 

DWA ZWYCIĘSTWA 
PABIANICZANEK 

W kolejnych spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi .kobiet koszykarki 
pabianickiego Włókniarza wygrały 
u siebie dwukrotnie z wrocławską 
Slęzą. W sobotę zespół pabianicki 
zwyctę:l:ył wrocławską drużynę 85:44 
(31:21), a we wczorajszym rewa11tu 
76:64 (37:30). 

Aston Villa - Norwich 
Burnley - West Ham 
Everton - Birmingham 
Ipswich - Leeds 
Leicester - Newcastle 
Manchester City - Coventry 
Queens Park - Der4>Y 
Sheffield Utd - Manchester utd 
Stoke - Arsenal 
Tottenham - Liverpool 
Wolverhampton - Middlesbrough 
Luton - West Bromwlch 
Nottingham - Portsmouth 

TOTO LOTEK 

l losowallłe: 

Ił, 17, 22, 41, 47', 48 
dod. 16 

n losowanie: 

10, 19, 30, 32, 39, 44 
końcówka banderoli: 

891418 

„KUKUŁECZKA'' 

6, 20, 24, 28, 32, 33 
dod. 26 

wylosowana banderola: 
808556 

MAl.Y LOTEK 

3:2 
2:0 
S:2 
2:1 
1:0 
4:2 
1:1 
1:4 
2:1 
O:ł 
1:2 
2:1 
0:1 

Jubileuszowy W zakładach Małego Lotka s dnia 
10.12. 1m r. stwierdzono 

LOSOWANIE I 

Na katowteklm sztucznym lodo­
'łlisku rozpoczął się wczoraj mię­
dzynarodowy turniej hokejowy z o­
kazji 50-lecla istnienia PZHL w 
Polsce. W imprezie startują drugie 
reprezentacje CSRS, Szwecji l ZSRR 
oraz pierwszy zespół Polski. 

tanecznych łódzkiego Społem H. Sa­
sin - B. Sitarza. 

P 
o siedmiu latach żmudnycn 
treningów i wspólnych wystę­
pów (poprzedzonych kilkulet. 
nimi próbami w jeździe Indy-

widualnej) nie pozostaje nam nic 
więcej jak pożegnać się z ukochaną 
dyscypliną sportową - usłyszałem 

eh 
W pierwszym meczu ZSRR n 

przegrał z CSRS II 0:4 (0!0, 0:1 , 0:3). 
Bramki zdobyl! dla CSRS: Lukac i 
Celnik po 2. 

W drugim meczu reprezentacja 
Polski pokonała młodzieżową druży· 
nę SzwecJi J:l (t:i. 1:0, 1:0), 

stu nie mo:!:emy znaleM wspólnego 
języka. Więcej, odnosimy wrażenie, 
Iż jesteśmy traktowani przez naszą 
trenerkę nieco po macoszemu w 
porównaniu do pozostałych naszych 
kolegów z lodowiska. 
Chciałbym jednocześnie zastrzec 

się, że z przeszło 2-godzlnne; rozmo­
wy jaką przeprowadziłem :i: Sasin 1 

Tango 
z poślizgiem 

pełne zawodu l goryczy słowa wy­
powiedziane przez w 1w łyżwiarzy. 
Mało, swój zamiar sympatyczna para 
Społem wcieliła w czyn składając 
przed miesiącem podanie o zwolnie­
nie z klubu. 

Co skłoniło tych dwoje młodych 
sportowców (p. Hanna Uczy bowiem 
so ble dopiero 19 lat, jej partner nie­
wiele więcej, bo 22 lata) do podję­
cia tak drastycznej decyzji? 

- W naszym osobistym przekona­
niu nie widzimy żadnych szans kon­
tynuowania dalszej kariery. Po pro-

Sitarzem nie odczu'łem, iż w ich za­
miarze jest tzw. „rozrabianie". za­
kochani bez reszty w wybranej przez 
siebie specjalności, gorąco pragną 
kontynuować karierę zawodniczą. 
Chyba za wcześnie na wycofanie się 
z lodowiska nie mówiąc jUż o tym, 
iż szkoda dotychczasowego dorobku. 

Mimo najprzeró:!:nlejszych trudno­
ści i nie zawsze w pełni życzliwego 
stosunku ze strony wielu ludzi, para 
taneczna H. Sasin - B. Sitarz ma 
na swym koncie dość znaczne sukce­
sy. Od wicemistrzostwa Polski w kl. 

18 rozw. z I trafieniami - wy­
grane po około 61.500 zł, 1.962 rozw. 
z 4 t.raflenlami - wygrane po 754 
zł, 52.951 rozw. z 3 trafieniami 
wygrane po 48 zł. 

LOSOWANIE U 
'7 ro:z:w. z 5 trafieniami wy-

grane P<l około 143.500 zł, 1.424 rozw 
z 4 trafieniami - wygrane po i.ofil 
zł, 33.666 rozw. z 3 trafieniami -
wygrane po 74 zł. 

n .,,, 1971 r. po 1:2warte l!llelsce w 
kategorii seniorów wywalczone w br. 
na lodowej tafli gdańskiej „Olivii•'. 
Należy jeszcze dodać, że oboje stu­
diują i to z pełnym powodzeniem. 

yżwlarstwa figurowego w na-

t szym kraju nie można zall. 
czyć do dyscypl!n sporto• 
wych, cieszących się pełnym 

uznaniem. Głównie dlatego, że wy­
niki osiągane w rywalizacji międ~y­
narodowej są skromnie określając 
nader mierne. Trudno Jednak llczyó 
na jakiekolwiek sukcesy, biorąc pod 
uwagę trudności z jakimi boryka się 
od lat ta dyscyplina sportu (brak od­
powiedniej llczby wys9kokwalifl­
kowanych trenerów l instruktorów, 
kłopoty z wygospodarowaniem miej­
sca na lodowiskach Itp.). 

Chodzą słuchy, te w ślady war­
szawskiej pary (Gordon - Bańkow­
ski) pójdą dwa naHepsze aktualnie 
duety taneczne w Polsce kandydaci 
na IO w Innsbrucku: Weyna - Bo­
jańczyk i Kołodziej - Góra, wyco­
fując się po Olimpiadzie z lodowi­
ska . .Test wlęe doskonała szansa, aby 
Jukę tę wypełnlll łódzcy łyżwiarze 
flgurowt. 

A skoro tak, to trzeba w pełni 
zmobll!zować się aby wykorzystać tę 
szansę. Mam nadzieję, że nlepolfled­
nią rolę w tym ma również do 
odel'(rania para taneczna H. Sasin -
B, Sitarz. 

W, WR0BEL 
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